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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
15 marca b. r nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi generalnemu Najw. funduszów prywa- 
tnych i familijnych, Franciszkowi Hawer- 
da-Wehrlandtowi, godność tajnego radey 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marea b, r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
krajowego w Krakowie, dr. Janowi Szwar- 
cenberg-Czernemu, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 


Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
eeptowego praktykanta skarbowego, Stefana 
Kokurewieza, konceptowym praktykantem 
pocztowym dla okręgu gal. dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało zarządcami podatko- 
wymi w IX. klasie rangi, ofieyalöw podatko- 
wych: Antoniego Paziuka, Stefana Kor- 
dasiewicza, Mikołaja Powcha, Juliana 
Podwapińskiego, Enila Mathiasa, 
Jerzego Wołoszyna, Romana Maciejow- 
skiego, Alfreda Kutscherę, Władystawa 
Kokoszyńskiego, Jana Łozowego, Se- 
weryna Witoszyńskiego, Wawrzyńca 
Łazarskiego, Maryana Czerwińskie- 
go i Jana Schollenberger a. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
marca 1912 1. XVII. 2367/70 z wykazem pa- 
nujących w Galieyi chorób zarazliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 16 do 
28 marca 1912 i z dnia 22 marca 1912 J. 
XVII. 5621/11/26 w sprawie zakazu wprwa- 
dzania zwierząt z niektórych powiatów Gali- 
eyi do Węgier, — zamieszczone są w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gaze- 
ty lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Pierwszy Prezydent Najwyższego Try. öÄ5V?⁶ ßxX —u— 


bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
oficyała kancelaryjnego Najwyższego Trybu- 
nału sądowego i kasacyjnego, Władysława 
Dołęga Witkowickiego, adjunktem dy- 
rekeyi urzędów pomoeniczych. 


Lwów, 26 marca. 


Z Kota polskiego. 


Sekretaryat Koła polskiego podaje treść 
przemówień wygłoszonych w Kole polskiem 
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(Ciąg dalszy). 


Drugie też mało nie gorzej poruszeni 
oczy szeroko otworzywszy, a głosu zniżająć 
szeptali do siebie to to, to insze, Bo i uro- 
dzony pan Marcin Bielski, dostojny magister 
Stankier i szlachetny pan Szylling i sławe- 
tni mistrze cechu malarskiego i pracowity 
stalmach jakowyś i lud wszelaki, co ono tam 
było, na poły wierząc, na poły niewierząc 
słowom kawalera, w koło go obstąpią i już 
nie bacząc na godności, jako módz, w pomie- 
szaniu stanów, głowa przy głowie w kupę 
się zbiwszy okrutną ciekawością płoną. 

— Straszno — prawią — słuchać! 
Zaśby umarłe z grobów wskrzesnąć ktoby na 
świecie zdołał. 

— Nie umarłe wskrzesnąć — odrzece 
kawaler — ale ducha onych, którzy pomarli, 
jako wieczne są i w inszych sferach żywią, 
zawołać na oczy mogę. 

— Możeż to być? 

— A może, jako rzekłem. 

— Tedy powiadaj, kawalerze — rzecze 
pan Bielski. l 

Był on zapewne bez stracha, jako insze, 
zwłaszcza miejsey ludzie, wszelako owem co 
słyszał nieco tknięty, z powagą się już trzymał. 

— Powiadaj, panie kawalerze — prawi 
mu — jsko to nie babskie bajki, ani spro- 
śnych Indzi gusła, ani też frantostwo nijakie 
jest, bo zaś bym cię za baj i barzo mieć po- 
winien. 

Kawaler pociągnął wina, sapnął, chrzą- 
knął, a ile że w izbie było juz zaiste nad- 
miarę dymno, przykazał drzwi do sieni roze- 
wrzeć i wraz prawił: 


— Mam ja za to, iżbych WMPanów i 
WPanów tu obeenych, jako prawda szczera, 
co mówię upewnił i dowód skuteczny dał 
obaczyć na oczy, wszelako niełatwa to spra- 
wa, bo zasię nieleda jakich pomocników k'po- 
trzebie mieć bym powinien. Jako bowiem — 
prawił dalej — ludziom w scieocjach pokry- 
tych, czyli hermetycznych wiadomo jest, w 
sferach astralnych demonów złych i dobrych 
moc okrutna, a rozumem ludzkim nieprzeli- 
czona, tedy, ktoby się z jakowym dobrym 
duchem namówić pragnął, a do oczu go przy- 
puścić, tedy z pierwu, tysiące, ba, dziesiątki 
tysięcy dyabłów szpetnych odegnać ma. Azaż 
jeden człowiek, by i czarodziej z tylu dyabła- 
mi sam uradzić może? Tedy trzech pomoe- 
ników do inwokacyj czareich mieć musi, a 
to: jeden, iżby kadzidło wonne jako dla bia- 
łych duchów skuteczne sypał, drugi zasie 
smród czynił kiedyby się owo tałatajstwo 
plugawe ciżbą wielką pchać jęło. 

A rzekę WMPanom, jako zaprawdę nie 
nazbyt przezpieczna rzecz z onymi sprawę 
rmieć, ile że okrutnie szpetnym kształtem dya- 
bły przeklęte ludziam jawić się zwykły. A 
to jeden będzie miał psią mordę, a dalej za- 
sie wrzkomo człowiek, przedsię kożle nogi 
mu wyrastają, insze głowę pod pachą noszą, 
insze jeszcze całe bez głowy, a miast niej 
są takie rzeczy, iże przystojność nazwać ich 
nie zwoli, A wszystko zieje ogniem, bucha 
siarką, dymem smrodliwym piekielny fetor 
czyniąc, a wszystko to prze, wali, tłoczy się, 
następuje, wszask okrutny i zamieszanie czy- 
niąc. Toż zaprawdę nielada śmiałego trzeba 
cezłeka. iżby owej tłuszczy szatańskiej w przy- 
tomności, a odwadze niezachwianej dostał, 
bowiem, ktoby się uląkł, a przykazania nie- 
spełnił, tedy śmiercią umrzeć musi. Jako te- 
dy JMP widzieć możecie nie łaeno wżdy tak 
śmiałych mężów najść, którzyby sztraszliwo- 
ści one potworne do oczu przypuścić gotowi 
byli, ile, że na inwokacye duchów-li nocy 
ciemnej po pierwszym kurze, a na smenta- 
rzysko stare, albo też na drogi rozstajne, ano 
w stare opuszczone zamki iść należy. 

Popatrzy kawaler dokoła, ktoby co 
rzec miał, aże oto ów slacheic, co dworo- 
wał, a przedrwiwał, poczerwieniał dobrze, 
a wraz powstawszy z ławy, pięścią w stół 
huknie. 


w ciągu dyskusyi nad pierwszem czytaniem 
przedłożenia kanałowego. 


Wywody p. Kędziora. 


Wniesiona przez Rząd nowela do usta- 
wy 2 roku 1901 o budowie dróg wodnych i 
regulacyi rzek, przewiduje dalszy kredyt na 
te budowle w 15-leciu od 1918 do 1927 r. 
w sumie 193 milionów koron w gotówce. 
Ta kwota wraz z resztą nieużytego dotychczas 
kredytu z roku 1901 (nominalnej wartości 
250 milionów koron), razem 310 milionów 
koron ma być użyta: 

aj na budowę dróg wodnych w kwocie 
137,700.000 koron, z czego przypada na bu- 
dowę kanału od granicy szląskiej do Dnie- 
stru w Galicyi i na ukończenia kanalizacyi 
Wisły w Krakowie 64,200.000 koron, na ka- 
nalizacyę Łaby i Wełtawy w Czechach 78 
milionów koron i na wykończenie zbiornika 
wody na Bystrzyczee w dorzeczu Beczury na 
Morawach pół miliona koron; 

b) na reguiaeye rzek stanowiących wspól- 
ną sieć wodną z drogami wodnemi, Jako 60 
proc. dodatek Państwa w kwocie 172,300.000 
koron, mianowicie: 1, w Czechach 48 milio- 
nów koron, 2. na Morawach 445 milionów 
koron, 3. w Austryi Dolnej 398 milionów 
koron, 4 na Szlasku 10 milionów koron, 
5. w Galieyi 35 milionów keron. 

Wykonanie innych dróg wodnych, prze- 
widzianych w ustawie z r. 1901, t.j. kanału 
spławnego Dunaj-Odra i części kanału Odra- 
Wisła na Szląsku ma być odroczone do pó- 
znieiszego terminu. Na budowę kanalu od 
granicy sziąskiej do Daiestru przeznaczona 
zostaje od roku 1923 począwszy, corocznie 
kwota równa przynajmhiej przecięciu roczne- 
mu środków do owego czasu na tę budowę 
użytych, a zapewniająca odpowiedni postęp 
budowy, która to kwota ma być wstawiana 


— Azaż bym się dyabłów miał oba- 
wiać, by i z psig mordą! Jakiem Mikołaj 
i Rej, tako mi nie straszno i na rozstajae 
|drogi i w stare zamki, a praw mi jeno panie 
| kawalerze, cobych uczynić prze te ezorty po- 
| winien. 

Toż i pan Bielski rzecze: 

— Przecz bym się miał czegoniebądź 
lękać, skoro drugi dostoi. A wżdy, jako 
będziesz tam kawalerze, choćby u samego 
Belzebuba w paszczęce, tedy i mnie rycerzo- 
wi polskiemu pierzchać srom by był i ezei 
uszczknienie. 

A oto mistrz Stanisław, który słuchał, 
aże mu dziw oczy na wierzch nie wyleza, 
prosić pocznie. 

— Nie rycerz ja — prawi — wszelako 

iżbyście mie panie na on smentarz, alboli 
na drogi rozstajne, czy gdzieniebądź wzięli, 
ażebych owo, co powiädacie, miał użrzeć, te- 
dy Boga-mi uczynię, jako każecie. 
Hm — odpowie kawaler — widzę 
ja jako prawie między Polaki takowych, co- 
by z dyabły potykać się ochotni byli, niebraknie 
i zaiste niezmiernie oną otowość sobie ważę, 
wszelako, iżby inwokacya duchów skuteczna 
była, trzeciego aktora nam trza, a ten ma 
być: ehłopię niewinne, aby zaś, niby mini- 
strantor służył i słowa konjuracji, które bych 
go nauczył przytomnie, a w czasie odpowie- 
dzieć umiał, jako, że konjuracye owe to jak- 
by hierarchia sacrificium prze Hermesa Tris- 
megistosa postanowione i wszystko by na 
Mszy w kościele pełnić się powinno. 

Popatrzą na siebie, łokciami jeden dru- 
giego trąci, aże wnet mistrz Stanisław, od- 
chrząknąwszy, rzecze: 

— Mam-ci u siebie w warstacie pacholę 
jedno, prawy aniołek niewinny.... 

— Ulekoie sie. 

— Nie uleknie — znam go. 

Kawaler pomyślał chwilę, a wraz uła- 

iwszy się za głowę, krzyknie: 
i 4 Biada, piłkę mi! A oto już bych 
| WMPanów wiódł i ową Mszę czarną pełnił, 
skoro mężów śmiałych niezwykle napotkać 
mi się dało, aleć niestety niewiasta jedna, 
księgę, co do owego sacrifieium niezbicie 
służy, porwała, jakoż jej po wszemu światu 
szukam. Toż, że onej księgi nie mam, kró- 
lewieowi dotychmiast nie usłużyłem i prze- 
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do preliminarzy państwowych, albo w danym 
wypadku pokryta będzie w drodze operacyi 
kredytowej. 

Nowela zmienia czas budowy 20-letni, 
przewidziany w ustawie z r. 1901, przedłu- 
Żając drugi okres z lat 11 na 15, a obok 
tego nie przeznacza dostatecznych środków, 
któreby zapewniły wykończenie robót do r. 
1927. Nadto w wyjaśnieniach do noweli nie 
ma podanych kosztów regulacyi rzek w po- 
szczególnych krajach, tak, iż niemożliwem 
jest ocemienie, o ile regulacya rzek w tym 
okresie postąpi. 

Dalszą zmianą ustawy z r. 1901, nie- 
korzystną dla krajów, wprowadza nowela 
przez to, że zamiast / części raty annuite- 
towej 4 pre. pożyczki mającej się zaciągnąć 
na budowę dróg wodnych, a umarzalnej w 
latach 90. miałyby kraje opłacać /½ części 
wydstku na budowę w miarę postępu robót, 
Na budowę dróg wodnych wydano do roku 
1910: w całem Państwie 42,759,877 K., na 
lata 1911--12 przewiduje Rząd 24,406.780 
K., nowela przewiduje na okres 1913—1927 
157,300.000 K., tak, iż koszta budowy do r. 
1927 wynosiłyby 224,466.664 K. (Z czego na 
Galicyę przypadałoby 86,966.960 K.), gdy ko- 
szta budowy kanału Dunaj-Odra- Wisła- Dniestr 
i kanalizacyi Łaby i Wełtawy obliczylo Mi- 
nisterstwo handlu na 836,697,452 K. 

Na regulacyę rzek wydano po koniec 
r. 1910 w wszystkich krajach interesowanych: 
57,601.199 K., na lata 1911 i 1912 przewi- 
duje Rząd 43,281.441 K. Nowela przezna- 
cza od r. 1918 do 1927 275,900.000 K., tak, 
iż koszta regulacyi rzek wynosiłyby po ko- 
niec r. 1927: 376,782.640 K., (z czego na 
Galieye przypadałoby 84,031.000 K.) 

Na regulacyę rzek w Galicyi przezna- 
cza nowela na okres 1913 do 1927 sumę 
51,800.000 kor. (wraz z 40 pre. datkiem 


rzeczonych bogactw, a dostojeństw dostąpić 
nie mogłem. Prze oną przeklętą niewiastę 
w ubóstwie, a opuszczeniu trwam, jako mnie 
WMPanowie widzicie, że oto inszym razem 
małego denara prosić się was przytrafi. 

— Biada mi — biada — wołał niele- 
dwie płacząc — niewiasta owa miłośnicą mi 
była i szła za mną bez woli, jakom jej ka- 
zał — niewolnicą moją była, psem, rzeczą... 
Aliści... nalazł się człowiek jeden... zabrali 
mi księgę... pentakole... zabrali mi moe 
moją, moją potęgę, która światu wszemu gro- 
ma być miała... Ona mi ją ukradła... ona 
suka! 

— Kto ona? 

— Ha, ha... Nieszczęsna! Pewnie nie- 
szczęsna! Od matki odeszła... Ha, a córuś z 
miłowanym w świat L.. 

— 1 wżdy ów miłowany ? 

— Ja. 

Kawaler przewrócił oczy, by obses, a 

rękę przed się wyciągnąwszy, woła: 
O! Trismesgistos spraw, iżbych miał 
Jeszcze moc tajemnę pieczęcie twoje zerwać, 
Spraw pokrytych czeluści użrzeć, umarłe z 
grobu wywieść. 

Wraz się tumult uczynił niemały. Ono 
wszyscy, co byli kiele kawalera della Oroce 
zgęszczeni, jęli się zgoła ku scianie cofać i 
żegnać krzyżem świętym. 

— Wszelki duch! 

W rozwartych dzwiach stał pan Trza- 
ska, Owi przerażeni, mając za to, że pana 
Trzaski Gd trzech roków na świecie nie by- 
ło, rozumieli, iż duch jego w momencie tym 
do oczu im stanął. 

Włosy się pod czepeami zjeżyły, poty 
zimne wystapiły na czoła, 

— Kryste zachowaj! 

Wszelako pan Trzaska żyw był, aczkol- 
wiek pobladty okrutnie, ale tłusty, 

Oto wszedł do izby, a zanim doktór 
Lucas Noskowski pod ramię go potrzymując: 

— Pan Trzaska, podpisarz prawa wyż- 
szego magdeburskiego żywie. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


kraju) tak, iż rocznie byłoby do przebudo- 
wania 3,458.838 kor. z potrąceniem zaś 
kosztów budowy zbiornika na rzece Sole w 
Porebes i kosztów budowli na górnej Peltwi 
we Lwowie w sumie okrągłej 15,000.000 kor., 
przypadłoby na właściwą regulacyę rocznie 
2,453.000 kor., gdy obecnie Namiestnietwo 
i Wydział krajowy przebudowują rocznie w 
myśl ustaw krajowych z r. 1901 i 1907: 
4,429.000 kor. 

Ponieważ nie byłoby odpowiednią rze- 
czą ograniczać postępu robót przy regulacyi 
rzek, proponuje mowca skrócemis drugiego 
okresu budowy z lut 15 na 10. W myśl 
pierwotnego projektu Rządu, oraz przywróte- 
nia w noweli postanowienia ustawy kansło- 
wej z r. 1901, wedle którego na budowę dróg | 
wodnych ma być zaciągnięta 4 pre. pużyćzk*, 
umarzalna w latach 90, a kraje uiścić mają | 
12'/, datek do kosztów budowy dróg wodnych | 
za pomocą spłaty / części rat annuitsto- | 
wych tej pożyczki. | 


Wywody p. dr. Głąbińskiego. 


Mowea wyraził gorące Życzenie, aby 
sprawa zapewnienia dróg wodnych w Gali- 
cyi została obecnie zgodnie z prawami i ine) 
teresami każdego kraju załatwiona, Sprawa! 
ta była w Kole polskiem od jesieni 1907 r. | 
obok spraw narodowych piarwszorzędną spra- 
wą polityczną i ekonomiczną, była osią po- 
lityki Koła, a mimo to została tak odwle- 
czona, źe roboty przygotowawcze, jak wyko- 
nanie planów szczegółowych dla kanalizacyi 
Wisły i linii Zator-Samborek, uzyskanie kon- 
sensu na budowę, wyw:aszczenie i wykupno | 
gruntów, oferty na kanalizaeye Wisły itd. 
zabrały niemal trzy lata czasu i dopiero | 


lecie r. 1910 okazało się, że Rząd nie po- 
stępował całkiem szczerze, albowiem wystą- 
pił z ofertą wykupna kanałów. Skończyło się 
na ustąpieniu Rządu i przyrzeczeniu noweli 
zapewniającej budowę kanału galicyjskiego 
Projekt tej nowoli, przedłożonej przez Rząd 
ma przedewszystkiem tę zasadniczą wadę, że 
przesuwa termin częściowej budowy kanałów 
w Galicyi po za ostateczny termin r. 1924, 
oznaczony w ustawie z r. 1901 dla zupełne- 
go ukończenia kanałów. Także pod wzglę- 
dem regulucyi rzek narusza nowela ustawę 
państwową Z r. 1901 i ustawy krajowe z r. 
1901 i 1907, albowiem przeznacza z fundu- 
820 . państwowych na okres 15 lat aż do r. 
1927 tylko kwotę 35 milionów koron, gdy 
wedle programu przyjętego w czasie uch wa- 
lenia ustaw krajowych udział Rządu w tym 
czasie powinien wynosić podwójną kwotę. 
Wskutek przeniesienia terminu budo- 
wy części kanału galicyjskiego aż do roku 
1923, a względnie 1927, traci znaczenie a 
min oznaczony w ustawie z r. 1901 dla wy- 
konania całego kanału, 
nowęla nie ustanawia. Oznaczenie terminu | 
ostatecznego wykonania kanału galicyjskie- į 


bazpieczenia całej budowy. Bez takiego ter- 
minu nie ma realnego znaczenia posta- 
nowienie $ 2 noweli, że na dalszy ciąg 
kanału będą zapewnione corocznie „odpo- ; 


wiednie* kwoty, bo nie ma żadnej podsta. | 


wy do ocenienia, jakie to kwoty są odpowie- 
dnie. Pozostaje tylko postanowienie, że na- 
leży zapewnić przynajmniej kwotę, jaką prze- 
ciętnie wydawać się będzie w okresie po- 
przednim. Ale ta kwota przeciętna wynosić 
będzie w najlepszym razie 5 milionów kor. 
rocznie, a takiemi ratami rocznemi nie wy- 
buduje się kanału galicyjskiego, zwłaszcza, 
że znaczna część kosztów musi być użyta na 
koszta zarządu, konserwacyi, ewentualnie 
także na interkalarya, jeżeli wydatki na kanał 
będa pokrywane pozyezkami. Jeżeli nie ozna- 
czy się terminu ukończenia kanału, wówczas 
cała budowa wewnętrznego kanału galicyj- 
skiego będzie zakwestyonowana. W każdym 
razie żądać należy zmiany $ 2 noweli także 
pod tym względem, aby pierwsza część ka- 
nału była wykończona w pięciu latach i już 
Od r. 1917 lub 1918 wstawiono odpowiednie 
kwoty na dalszy ciąg budowy kanału, co 
najmniej w wysokości przeciętnej poprze- 
dniego pięcioletniego okresu, to znaczy, około 
12 milionów koron rocznie, Mowca domaga 
się, ażeby Koło polskie w odpowiedniej 
chwili przeprowadziło zmiany noweli przez 
1. oznaczenie terminu ukończenia kanału ga- 
licyjskiego aż do Dniestru w okolicy Hali- 
cza; 2. skrócenie w $ 2 ustępie trzecim ter- 
minu roku 1928 na 1917, od którego Rząd 
miałby obowiązek zapewnić corocznie odpo- 
wiednie kwoty na dalszy ciąg budowy ka- 
nalu galicyjskiego do Dniestru. 8. Zapewnie- 
nie regulacyi rzek galieyjskich ściśle wedle 
programu przyjętego przez Sejm przy uchwa- 
leniu ustaw krajowych z r. 1901 i 1907. 


Przemówienie p. dr. Kozłowskiego. 


Mowca dziękuje p. Kędziorowi za zna- 
komity referat, który jest dalszem ogniwem 
w łańcuchu cennych zasług p. Kędziora w 
sprawie dróg wodnych i regulacyi rzek, Zu- 
znaniem dla Prezydyum stwierdza p. Kozłow- 
ski, że roboty rozpoczęto. Również uznaje 
mowea, że postępowsnie w sprawie zapewnie- 
nia pierwszego czytania przed świętami było 
zręczne. Jeśli kraj poniósł szkodę z powodu 
odroczenia początku budowy od r. 190% do 
r. 1912, jest to winą dawnych Rządów, nie 
jest jednak ani winą obecnego Rządu, ani 
też Koła. Smutne są stosunki Izby, skoro 
potrzeba długich korowodów, ażeby przepro- 
wadzić pierwsze czytanie projektu ustawy, 
która już dawno powinna być wykonana. 
Pierwsze czytanie nie zabezpiecza jeszcze 

przeprowadzenia noweli, a dalsze układy 


Rządu ze stronnictwami są niezbędne. Niem- 
a nowego terinina jej ulpejscy otrzymali już koleje alpejskie i 
pokrycie znacznych przekroczeń. Z Niemcami 


czeskimi Rząd powinien się ułożyć. Mowca 


go, choćby dalszego, jest konieczne dla za- į sprzeciwia się z wielkim naciskiem narusze- 
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niu — jak się wyraża —- ustaw z r. 1901 i 
1907 o regulacyi rzek i stwierdza, że prze- 
dłużenie okresu budowy narusza te ustawy. 
Na przedłużenia okresu budowy pod żadnym 
warunkiem zgodzić się nie można i na to 
Sejm nigdy się nie zgodzi. W tym kierunku 
ponowne rokowania z Rządem są bardzo po- 
żądane. Również braknie w ustawie terminu 
ukończenia kanałów, który jest niezbędnym. 
Mowca uznaje zasługi Prezydyum, ale żałuje, 
że sprawę ię traktowano w tajemnicy, „błędy 
ustawy można było wcześniej naprawić. Nie 
zaprzecza jednak mowea, że od października 
do grudnia część tych błędów usunięto, Gdy 
nstawa wojdzie w życie, trzeba będzie bacznie 
pilnować ciągłości budowy i wstawiania w 
każdy budżet ustawą uchwalonych kwot. 
Zwolnienie tempa regulacyi rzek byłoby także 
i pod względem technicznego wykonania ro- 
bót klęską, za tem mowea pod żadnym wa- 
runkiem głosować nie będzie. 


Wywody p. Angermanna. 


Mowca stwierdził. że nowela kanałowa 
jest rezultatem energieznego wystąpienia 
obecnego Koła i zasłużonego Prezesa, JE. 
Bilińskiego. Sprawa kanałowa nie jest żaduą 
kompensztą polityczną, ale warunkiem na- 
prawienia ekonomicznego położenia Austryi, 
zatem sprawą wysoce państwową. 


Że tak jest, wykazał grafikonami bi- 
lansów handlowych Anstryi i zauważył, 
że Austrya stała się wazalem ekonomicznym 
Niemiec, państwa zaprzyjaźnionego, które 
drogą tanią wodną przywozi swe towary pod 
granicę Austryli i pobija rolnictwo, prze- 
mysł i handel Państwa. W Koźlu wyłado- 
wano z barek 200 000 wagonów, a w Trye- 
ście ledwo 185.000 wagonów, towar ten 
z Koźla odesłany został do Austryi. W r. 
1910 sprowadzono z Niemiec do Austryi to- 
warów za 1168 milionów koron, a bilans han- 
dlowy w r. 1911 wykazuje niedobór 777 mi- 
lionów. 


To są skutki zaniedbania budowy ka- 
nałów przez Austryę. 


Na podstawie liczb wykazywał dalej 
mowca, że kanał Wisła-Dniestr przyniesie 
ponad 5 pre. dochodów, choć liczyć można 
pesymistycznie, iż tylko połowa towarów idą- 
cych z Morza Czarnego do Niemiec, obierze 
krótszą drogę przez Dniestr. 


Wobec tego należałoby dążyć, by Rząd 
przez wydanie specyalnych obligacyj kanało- 
wych postarał się o kapitał za granicą, a dla 
dobrego interesu znajdzie tam chętnych z pe- 
wnością. 

Również dobrobyt szerokich kół w kra- 
ju, potenienie węgla, wzniesienie postenowe- 
go rolnictwa, ugruntowanie przemysłu, roz- 
budzenie handlu, wymaga, by Austrya ra 
drodze budowy kanałów jak najszybciej po- 
stępowała. 


Wywody p. dr, Kolischern. 


Mowea zwrócił uwagę, że koszta trans- 
portu na kolejach żelaznych z powodu pó- 
drożenia sił rohoczych, w przeciągu nastę 
pnych 25 lat na kolejach żelaznych wzmogę 
się ogromnie i że wskutek tego taryfy kole- 
jowe w przyszłości, t. j. w czasie, w którym 
kanały hędą gotowe, niepomiernie się pod- 
niosą tak, że z porównania obecnych taryf 
kolejowych z przyszłemi taryfami wodnemi 
nie powinno się wysnuwać żadnych wnio- 
sków. Gdy bowiem przy kolei żelaznej ko- 
szta transportu zawisłe są przedewszystkiem 
od cen robocizny, to przy użyciu dróg w0- 
dnych ceny robocizny stanowią najmniejszy 
czynnik kalkulacyi frachtowej. Dlatego też 
mowca Koła polskiego mnsi na to zwrócić 
uwagę. 


Zdaniem mowey, prędzej albo później 
elementarną siłą przyjdzie do skutku także 
kanał Wiedeń-Kraków i dlatego mowca Koła 
polskiego nie może oświadczyć się przeciw 
tej budowie. A także względy taktyczne wy- 
magają, ażeby zaspokoić przy tej sposobności 
choć częściowo słuszne żądanie co do gospo- 
darstwa wodnego Austryi wogóle, a w szcze- 
gólności takze w alpejskich prowincyach i 
niemieckiej części Czech. Wogóle mowca Koła 
polskiego przy pierwszem czytaniu musi mó- 
wić tak, ażeby nie zrażając innych, którzy 
przy kanałowej sprawie nie mają interesu 
bezpośredniego, strzedz programu kraju. Smu- 
tne stosunki budżetu państwowego i niedo 
statecznego kredytu państwowego, niezawo- 
dnie utrudniają każdą akcyę podniesienia te- 
tna ekonomicznego w Austryi. 


Wywody p. dr. Buzka. 


Mowea zaprotestował przeciw tym gło- 
som w lzbie i w prasie wiedeńskiej, które 
twierdzą, iż nowela kanałowa jest podarun- 
kiem dla Galicyi. Nowela kanałowa robi po- 
darunki prędzej Czechom, a nawet Morawom, 
ale nie Galieyi. I tak nowela zabiera, zda- 
niem mowcy, krajowi w części to, co mu 
dają ustawy krajowe z r. 1901 i 1907 w 
sprawie regulacyi rzek, bo gdyby nowela 
weszła w życie, nie mogłaby regulacya rzek 
być w terminie wykończona. To samo odnosi 
się do terminu wykończenia budowy kanału. 
Koło musi pod tym względem uzyskać zmia- 
nę noweli kanałowej według żądań posłów 
Głąhińskiego i Kozłowskiego, można to zaś 
uzyskać, jeżeli żądania swe zgłosi i z nale- 
zytym poprze naciskiem, zanim Rząd zawrze 
kompromis ze stronnictwami niemieckiemi. 


bank 1 GUILDU. 


(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Annaic otworzyła oczy, ale nie widziała 
Klaudyusza ; nieprzytomność nie opuszczała 
jeszcze biednej j jej głowy i bredziła dość długo 
niewyraźne słowa. wśród których wracały 
zwykłe wyrazy: „Odejdź!... ach! idź sobie !.“ 
Potem zaczęła płakać, a po wykrzyknikach 
oburzenia i strachu, nastąpił okres rezy- 
gnacyi. 
— Więc nie chcesz? — szeptała. — 
I wszyscy ci wierzą ?... Ona także. o mój 
Boże!.. W takim razie idę sobie... Tak, od- 
chodzę.... I ukryję się daleko, bardzo daleko... 

Klaudyusz miał chwilę DA 

— Dobrze zrozumiałem jej życzenie... 
To ja ją ukryję! 

Wrócił na pokład, zawołał sternika, 
swoich ludzi i z nagłem postanowieniem: 

— Wszyscy jesteście mi wierni, a ja 
zawsze byłem z was zadowolony. Ale gdyby 
który z was miał nieszczęście opowiedzieć 
komukolwiek historyę o młodej dziewczynie, 
którą uratowaliśmy przy ruinach Guildo l. 

Wydali się najprzód zdziwieni, nastę- 
pnie uśmiechali się ukradkiem. 

— W zamian — dodał Klaudyusz — 
będzie gratyfikacya dla wszystkich, jeżeli 
wszyscy będą dyskretni. W ten sposób je- 
steście odpowiedzialni jedni za drugich. A te- 
raz łódź na morze, bo jadę do mego nowego 
przyjaciela Joë Fergussona! 

Gdy łódź płynęła do parowca, na 
jachcie rozlegały się wybuchy szalonego 
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śmiechu. Majtkowie się „przewracali* na 
myśl, że pan Klaudyusz pragnął zachować 
dla siebie samego swoją topieliee. 
dobna, żeby tak prędko się zakochał, on, 
który mógł wybierać pomiędzy najpiękniej- 
ezami pannami Hawru? Nie licząc tych 
wszystkich, z któremi bawił się w Paryżu... 

— Ostatecznie — zakończył sternik — 
to nas nie nie obchodzi, byle była mamo- 
nA... Co to za spryciarz z tego pana Klan- 
dyusza! Wystarcza, żeby jeden z nas się wy- 
gadał, aby nikt nie nie dostał! A więc, niech 
każdy trzyma język za zębami, 


VIII. 


Pan Baptysta Champagney skierował 

się ciężkim krokiein do swoich magazynów 
na quai Casimir Delavigne i nie odpowie- 

dziawszy żadnym ruchem na powitania swo- 
ich urzędników, nie zdając się nawet ieh 
widzieć, poszedł do swego gabinetu, zanie- 
dbujac wstąpienia do kasy na codzienną in- 
spskeyę... A urzędniey mrugali oczami wy- 
dymając nsta i zdaniem ogólnem było, że 
szef nie będzie dziś zbyt wygodny i że „my- 
dło* dostanie się niejednemu biedakowi, 
który popełnił jaka pomyłkę. 

Zapanowało głuche milczenie. Lecz po 
chwili dzwonki się ozwały. Wiedy zrobił się 
ruch, zamieszanie, bieganie wszystkich urzę- 
dników do biura szefa. Każdy dzwonek miał 
swoje znaczenie: jeden żądał książki kaso- 
wej, drugi księgi z dostawą towarów, inne 
zamówień z Rouen, a jeszcze inne, kore- 
spondencyj z Londynem, Antwerpig, Ham- 
burgiem.... Zaden z urzędników nie był wta- 
jemniczony w całość interesów szefa; on sam 
wszystko centralizował, on sam tylko, póki 
inwentarz nie był ułożony, mógł przewidzieć 
czy otrzyma korzyści, lub czy spekulacye 
straty przynosiły; on sam, sprytny i drwig- 
cy, znał ruch swoich interesów. 

Tymczasem, każdy przełożony biur po- 
szczególnych defilował kolejno i stawał nie- 
śmiało przed tym urodziwym Normandezy- 
kiem, o twarzy czerwonej, rysach wybitnych, 
o grubych ustach i małych, szarych oczkach, 


Czyż po- ; 


| które przenikały aż do mózgu, gdy grube 
usta, nieco wydatne, jak u doga, zdawały się 
gotowe poźreć każdego. Nie, stanowczo, szef 
nie był w dobrym humorze; czuło się to w 
głosie surowym, ostrym, w krótkich pyta- 
niach i wściekłym wzroku. Musiał stracić 
pieniądze. Zapewne jaka spekulacya w Lon- 
dynie lub Hemburpu, o kiórej tylko niejasne 
miano pojęcie... Tem gorzej dla pana Klau- 
dyusza i panny Berty Champagney: panna 
Berta supi mniej o kilka klejnotów, kilka 
tualet, jej brat mniej trochę będzie się ba- 
wil. 
W każdym razie urzędnicy byli zdzi- 
wieni, że szef żadnego z nich nie wyłajał; 
wypytywał tylko drobiazgowo o każdą spra- 
wę i zapisywał w swoim karnecie. Nikomu 
nie powiedział przykrego słowa... Lecz obli- 
cze jego przębrzło wyraz głębokiego rozdra- 
żnienia, gdy głos młody i świeży ozwał się 
u drzwi biura: 

— (zy mój ojciec już wrócił? 

Pan Champagney wzruszył ramionami 
i wydał nawet lekkie mruczenie, a jego zły 
humor ustąpił dopiero, kiedy dwa ramiona 
jego córki, nieco krótkie, ale bardzo tłuściu- 
tkie, szyję mu oticzyły. 

Panna Berta Champagney była osóbką 
krąglntką o błękitnych oczach, o włosach 
prawie brunatnych, o rysach dość nieregu- 
larnych, ale pełnych wdzięku, szczególnie z 
powodu ciągłego uśmiechu, który ożywiał jej 
świeże policzki i karminowe usta. Uosabiała 
pojęcie o doskonałem szczęściu na ziemi, o 
zadowoleniu z siebie samego, o rozkwicie 
młodości w bogaciwie, w fantazyach zawsze 
urzeczywistnionych. I taka elegancya, że brat 
mówił jej dość często: „Wyglądasz. jakbyś 
wyszła z pudełka". Nie gniewała się za to 
na niego, bo robił dla niej sprawunki w Pa- 
ryżu zawsze z największą uprzejmością i dzięki 
jemu właśnie, dzięki jego stosunkom młode- 
go światowca, udało jej się wejść w jedyne 
towirzystwo, godne ocenić tak ważną osobi- 
stość, Za jaką się uważała, to znaczy, w to- 
warzystwo inne, niż pospolitych przemysłow- 
CÓW, spekulantów w zbożu lub bawełnie, 

Miała by nawet ochotę czuć się z in- 
nej gliny niż ojciec, któremu wyrzucała jego 


surduty źle zrobione, pantalony niemodnie 
skrojone i wyrażenia, które nadto czuć było 
Normandys. 

Zresztą, była niezła! A jeżeli w gruncie 
rzeczy nie czuła żywego przywiązania do ojca 
ani brata, nie odmawiała im nigdy pozoru 
uczucia i utrzymywała ich dom jako wzoro- 
wa gospodyni... pod tym jednakże warun- 
kiem, żeby mogła wydawać dużo pieniędzy. 
Pan Champagaey, który widział jej wady, 
ale nie miał odwagi z niemi walezyć, mówił 
sobie: „Matki jej brakuje, to ją tłumaczy *. 
1 5 Champagney umarła temu lat piętna- 

cie. 

Gdy panna Berta skończyła całować 
ojea, pan Champagney objawił swoje ädzi- 
wienie. 

— Nie miałaś się ruszyć z Ingouville 
dzisiaj ! 

— Ach! papo, gdybyś wiedział, eo zo- 
baczyłam przez naszą lunetę! 

Wybuchnęła śmiechem. 

— Zgadnij l. 

— Moja mała, nie mam wiele czasu., 
A ty sama masz się zająć obiadem, który da- 
jemy dziś wieczorem... 

A więc nie chcesz zpadywać?.... 
Zresztą, daremnie byś się trudził! Klaudyusz 
wraca! 

— Oto dopiero nowina! Już od dwóch 
dni powinien tu być. 

— Ależ papo, gdyby sam przyb ! 
Prowadzi za soba rozbity 8 3 

Po chwili zdumienia pan Champagney 
zadrżał, 

— (0 też mi opowiadasz ? 

— Prawdę, papo. Doskonale poznałam 
yacht Klaudyusza, który ciągnie, ciągnie... 
A zresztą, zobaczyłam duże liny, wyprężone 
jak druty telegraficzne... A przytem, piękny 
parowiec, na którym Klaudyusz stoi przy ste- 
rze. — Nie czy widziałeś coś podobnego, 
mój mały papusiu? Klaudyusz przyciągający 
swoim yachtem ogromny parowiec!.. Ózy 
nie znajdujesz, że to z szykiem, papeczko ?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gasarz niemiecki Wilhelm |, 
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Pomieszczone w sobotnim numerze w 
rubryce depesz sprawozdanie nasze z pobytu 
cesarza Wilhelma w Wiedniu, doprowad one 
zostalo do godziny 12 minut 30 w południe, 
t. j. do ehwili rozpoczęcia się śniadania Fa- 
iulijnego w Schönbrunnie. 

Po śniadaniu przyjął cesarz niemiecki 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Berch- 
tolda na osobnej andyencyi, która trwała go- 
dzine. 

Następnie udał się Dostojny Gość do 
miasta i o godzinie 4 min. 30 po południu 
odwiedził żonę niemieckiego ambasadora w 
pałacu ambasady, gdzie zebrali się też wszy- 
scy członkowie ambasady z żonami. W salo- 
nach ambasady podano herbatę, : 

Z ambasady cesarz Wilhelm wrócił do 
Schönbrunnu. 

O godzinie 7 wieczorem odbył się w 
Wielkiej Galeryi Zamku w Schönbrunnie o- 
biad u Najj. Pana. Już przed oznaczoną go: 
dzing zapełnili apartamenty zaproszeni g0- 
ście. 

O godzinie 7 na znak dany przez W. 
Mistrza ceremonij hr. Chołoniewskiego, o- 
tworzyły się drzwi z głębi i wkroczył Najw. 
Dwór. Na czele postępował ces. Wilhelm z 
Najd. Arcyksiężną Maryą Krystyną, za nimi 
Najj. Pan z księżną Aleksandrą Wiktoryą 
pruską, dalej ks. August Wilbelm pruski 2 
z Najd. Arcyksiężną Blanką, Najd. Areyksią- 
żę Piotr Ferdynand z Najd. Areyksiężną Ma- 
ryą Waleryą, Najd. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator z księżniczką Wiktoryą Ludwiką pruską, 
Najd. Areyksigze Franciszek Salvator z Najd. 
Arcyks. Msryą Dolores, Najdost. Areyksią- 
że Karol Albrecht z Najd. Arcyks. Ma- 
rya Immaeulatą i Najd. Arcyksiążę Rainer 
z Najd. Arcyks. Małgorzatą. i 

Za Najw. Dworem postępowali irni 
goście, orszak ces. Wilhelma, szarże Dwor- 
skie, dyplomaci, FP. Ministrowie 1 t, d. 

Pośrodku stołu zajęli miejsca obaj Mo- 
narchowie. Cesarz Wilhelm miał jako są- 
siadkę po prawej ręce Najd. Arcyks. Maryę 
Krystynę, obok Najj. Pana zaś po lewej rę: 
ce siedziała ks. Aleksandra Wiktorya pruska. 

W ciągu obiadu przygrywała orkiestra 
4 p. p. pod batutą kapelmistrza Wacha. 

Przy szampanie obaj Monarchowie 
przypijali do siebie. Toastów nie wznoszono. 

Po obiedzie Ich Ces. Moście i Najw. 
Dwór udali się do sali Zwiereiadlanej i do 
wielkiej Komnaty Różowej, gdzie Monarcho- 
wie odbyli cercle, przyczem ces. Wilhelm 
wielu dygnitarzy zaszczycił rozmową, 

Wśród tego zbliżała się pora odjazdu 
Dostojnych Gości. 

Pożegnanie cesarza Wilhelma z Najj. 
Panem i obecnymi Członkami Najw. Domu 
Cesarskiego w Zamku Schonbruńskim było 
nadzwyczaj serdeczne. Obaj Monarchowie kil- 
kakrotnie uścisnęli sobie rękę i ueałowali 
się. W zastępstwie Najj, Pana towarzyszył do- 
stojnym Gościom na dworzec Najd. Areyks. 
Leopold Salvator. 

Odjazd odbyt się z dworca Hetzendorf 
o godz. 9 wieczorem. Na kwadrans przed 
tym czasem zjawili się na peronie świetnie u 
dekorowanego dworca: personal ambasady nie- 
mieckiej z ambasadorem Tschirschkym i jego 
małżonką na czele, niemiecki gen. konsul w 
Budapeszcie dr., hr Brockdorff-Rantzau, dalej 
gea. dyrektor kolei Południowej dr. Weeber 
i kierownik dzielnicy Meidling radea poli- 
cyjny Přibyl. W salonie Dworskim dworca 
pożegnał się ces. Wilhelm z pp. Tschirsch- 
kymi, a następnie na peronie z personalem 
ambasady. Następnie w otoczeniu świty udał 
się cesarz do swego wagonu salonowego. Ks. 
August Wilhelm i obie księżniczki po poże- 
gnaniu się z obeenymi wsiedli do drugiego 
wagonu salonowego. Gdy cesarz w wa- 
gomie jak najserdeczniej pożegnał Najd, 
Arcyks. Leopolda Salvatora, którego prosił, 
by podziękował raz jeszcze Najj. Panu za 
wspaniałe przyjęcie i gdy Najd. Arcyks. opu- 
ścił wagon, dano sygnał odjazdu i pociąg 
punktualnie z uderzeniem godz. 9 ruszył z 
miejsca. 

* 

Najj. Pau nadał księżnej pruskiej Ale- 
kszndrze Wiktoryi wielką wstęgę orderu 
Elżbiety. 

Ces. Wilhelm kazał przez wojskowego 
attaché niemieckiego, majora hr. Kagenecka 
złożyć wieńce na grobach s. p. Cesarzowej 
Elżbiety i Arcyks. Rudolfa w krypcie Cesar- 
skiej u 00. Kapucynów. 

* 


Nordd. Allg. Ziy. pisze w przeglądzie 
tygodniowym odnośnie do wizyty cesarza 
niemieckiego w Wiedniu: „Przy tej okazyi, 
Jak przy wielu dawniejszych, okazała się ser- 
aczność stosunków osobistych, łączących obu 
onarehöw. Cesarz nasz odezuwa potrzebę 
corocznie uścisnąć dłoń ojeowskiego swego 
irzyjaciela i wiernego Sojusznika na Tronie 
absburgów i odbyć z Nim przyjazną wy- 
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| mianę myśli. Naród niemiecki i narody Au- 
| stro- Węgier biorą serdeczny udział w tych 
BE sympstyi i widzą w nich pomyślny 
dowód niczmiennego trwania stosunku zaży- 
łości, który od dziesiątek lat w tak wielkiej 
mierze został wypróbowany. Po wizycie w 
Wiedniu nastąpi zjazd cesarza Wilhelma 
z królem włoskim w Wenecyi i zaświadezy 
ponownie o przyjaznych uczuciach, jakie zy- 
wią względem siebie sprzymierzeni Monar- 
chowie“, 


Zjazd cesarza Wilhelma z królem 
Wiktorem Emanuelem włoskim. 


W programie podróży cesarza Wilhel- 
ma po wizycie wiedeńskiej naznaczono spo- 
tkanie się z królem włoskim w Wenecji. 

Celem powitania dostojnego gościa król 
Wiktor Emanuel opuścił dnia 24 Rzym i 
udał się do Wenecyi, dokąd przybył wczoraj 
o godzinie 8:80 rano. Licznie zebrana pu- 
bliczność zgotowała mu owacyę. — Pogoda 
była śliczna. 

O godzinie 10 minut 80 rano król wy- 
jechał wśród fentuzyazmu ludności gondolą 
dworską na spotkanie cesarza Wilhelma, 
który wrazzsynem, córkąi synową z dworca 
kolejowgo, gdzie powitani zostali przez nie- 
mieckiego ambasadora z Rzymu, konsula nie- 
mieckiego w Wenecyi i przedstawicieli wła- 
day, udali się na pokład yachtu „Hohenzol- 
ern“, 

Załogi okrętów cesarskich wzniosły 
przy spotkaniu okrzyk „hurra“, działa dały 
strzały wiwatowe. 

Powitanie monsrchów, którzy ucałowali 
się kilkakrotnie, było nadzwyczej serdeczne. 
Następnie udał się cesarz do pałacu królew- 
skiego na śniadanie, Tłum na placu Marka 
zgotował monarchom gorącą owacyę. 

Po śniadauiu król i cesarz obejrzeli ar- 
senal, poczem w szalupie odbyli jazdę okrę- 
zung po mieście. witani wszędzie owacyjnie 
przez ludność. 

O dalszym przebiegu przyjęcia przynio- 
sy zapewna wiadomość dzisiejsze depesze. 


Z parlamentów. 

Parlament Rzeszy niemieckiej 
w dalszym ciągu obradował w sobotę nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W dyskusyi przemawiał między innymi 
p. Morawski, zalecając rezolueye Koła pol- 
skiego z żądaniem ustawowego uregulowania 
kwestyi mieszkaniowej, Mowca wystąpił prze- 
ciw tomu, 23 w prowineyach polskich czyni 
się Polakom trudności nawet wówczas, gdy 
idzie wogóle o osiedłenie się, 

Rezolucyę polską przekazano komisyi 
wraz z innemi, wniesionemi w tej samej spra- 
wie rezolucyami, 

Następnie parlsinent ukończył drugie 
czytanie budżetu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i przystąpił do budżetu poczt i 


telegrufów, 
* 


W Sejmie pruskim obradowano w 
sobotę dalej nad budżetem ministerstwa wy- 
znań 1 oświaty, 

O funduszu na datki kresowe i na re- 
muneracye dla nauczycieli w prowincyach 
polskich mówił centrowiec p. Stanke, Gdy- 
by się było więcej uwzględniało ojezysty ję- 
zyk polski na Górnym Szląska i nie upra- 
wiało szowinizmu w szkole — wywodził — 
nie doszłoby do takiego stanu, że tysiące 
polskich współobywateli na Górnym Szląsku 
umie wprawdzie po niemiecku, lecz są nie- 
przyjaciółmi Niemców. W istocie idzie u nas 
nie o popieranie Niemców, lecz o uciskanie 
mowy polskiej, Jeśli polityka germanizacyjna 
przerzuei się jeszeze na Kośc ół, zapanują na 
Górnym Szląsku stosunki nie do zniesienia, 

Centrowiee Faltin wywodził, że tylko 
w ojczystej mowie trafić mozua do serca 
dziecka, tylko w rodzinnym języku zdolne jest 
dziecię pojąć głęboko prawdy wiary. Z tej 
przyczyny religia musi być nauczana w języ- 
ku ojczystym. W przeciwnym razie czerpać 
ztąd będzie ruch wielkopolski nową podnietę. 
Ostatecznym wynikiem polityki antipolskiej, 
kończył mowes — jest, że zbliżamy sie co- 
raz bardziej do socyalnej demokracji. 

* 


Duma rossyjska na tajnem posie- 
dzeniu dnia 24 b. m. ukończyła trzecie czy- 
tanie ustawy o reformie obowiązka służby 
wojskowej. W eiagu obrad przyszło do oży- 
wionej dyskusyi z powodu wniosku kadetów 
o skreślenie paragrafu, według którego ro- 
dzina Zy da, który usuwa się od służby woj- 
skowej, ma być karana grzywną 800 rubli, 
a ujęcie takiego zbiegłego popisowego ma 
być nagradzane. Szereg mowców opozycyj- 
nych żądał skreślenia tego paragrafu z po- 
wodu, że jurydycznie nie wytrzymuje on kry- 
tyki i narusza zasadę odpowiedzialnosei in- 
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dywidualnej. Sprawozdawca komisyi wcjsko- 
wej i pomocnik ministra spraw wewnętrznych 
przemawiali za zatrzymaniem tego przepisu, 
bo niepodobna omówić i rozwiązać mimo- 
chodem tak zawiłej kwestyi, jaką jest kwe- 
stya żydowska. Wniesek kadetów odrzucono 
106 głosami przeciw 101, a cały projekt 
przyjęto 147 głosami przeciw 72. 

Rząd wniósł przedłożenie w sprawie 
urządzenia czterech stacyj telegrafu iskrowe- 
go nad morzem Karskiem i Białem. 

* 


Sejm finlandzki dnia 24 b. m. po 
7-godzinnej dyskusyi przyjął adres protestu- 
jący w brzmieniu komisyjnem bez zmian i 
dodatków 105 głosami przeciw 81. Wniosek 
socyalistów o oświadczenie, że Sejm nie ze- 
zwoli na żądanie Rossyi w sprawie wyna- 
grodzenia popisowych nawet, gdyby sprawę 
te poruszono w Sejmie droga ustawy, odrzu- 
cono 105 głosami przeciw 81, 


KRONIKA. 


Lwów, 26 marca. 

Kalendarz, 

Środa (27 marca): 

Jana pust. — Bohdara bł, — 
dykta. 

Wschód słońca o godzinie 5'14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'44 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu 
dnie -++ 12 stopni C. 

— Najd. Areyksiążę Karol Franci- 
szek Józef i Najd. Areyksiezna Zyta w Ga- 
lieyi. O pobycie Najd. Arcyksigeia Karola 
Franciszka Józefa i Najd. Arcyksiężnej Zyty 
w naszym kraju otrzymaliśmy w niedzielę, dnia 
24 b. m., następujące depesze, które z powo- 
du wczorajszego dnia świątecznego, jesteśmy 
w możności zamieścić dopiero w dzisiejszym 
numerze: 

Lipnica murowana. W sobotę po po- 
łudniu zwiedził Najd. Arcyksiążę Karol Fran- 
ciszek Józef kwatery Swego szwadronu, ogłą- 
dał konie, poczem wydał rozkazy co do dzi- 
siejszego wymarszu w dalszą drogę. 

Wieczorem było całe miasteczko rzęsiście 
iluminowane; odbył się również korowód 2 po- 
chodniami, który przybywszy przed pałac hr. 
Ledóchowskieh, zgromadził przed pałacem tłu- 
my publiczności, Orkiestra odegrała serenadę, 
poprzedzoną Hymnem ludowym, publiczność zaś 
wznosiła okrzyki na cześć Najd. Arcyksięcia: 
„Niech żyje!“ 

Najd. Arcyksiążę pojawiwszy się na bal- 
konie, podziękował zebranym za owacye. 

W niedzielę o godzinie 7 rano przybył Najd. 
Arcyksiążę ze Swą świtą, poprzedzony przez 
właściciela Lipnicy, hr. Ledóchowskiego, komen- 
danta olumunicckiego pułku dragonów, do miej- 
seowego kościoła, gdzie oczekiwały Go bractwa 
z chorągwiami i światłem, zgromadzone przed 
kościołem. 

Najd. Arcyksiążę zbliżył się do starosty 
bocheńskiego Zeleskiego, podał mu rękę, a na- 
stępnie powitany u bramy kościelnej przez ka- 
nonika i proboszcza miejscowego ks. Gajew- 
skiego, który podał Najd. Arcyksięciu krzyż 
do ucałowania i wodę święconą, wszedł do ko- 
ścioła wśród szpaleru lipniekich mieszczan i 
zajął w prezbyteryum przygotowane dla Siebie 
miejsce. 

W ezasie Mszy św. wykonał chór nauczy- 
cielek miejsc. wych kilka pieśni. 

Po Mszy św. i po odśpiewaniu Hymnu 
ludowego, wyszedł Najd. Arcyksiążę poprzedzo- 
ny przez duchowieństwo 2 kościoła, podzięko- 
wał księżom i staroście podaniem ręki i wśród 
okrzyków licznie zgromadzonego ludu i dźwię- 
ków orkiestry udał się do pałacu hr. Ledó- 
ehowskich. 

Pożegnawszy się tam z hr. Ledóchow- 
skim i starostą, odjechał Najd. Arcyksiążę ze 
Swym szwadronem do Gromnika, w powiecie 
tarnowskim. 

Dla bezpieczeństwa przy przeprowadzeniu 
szwadronu przez mosty, wymagającem wskutek 
wiosennych wód większej uwagi, poprzedza 
Najd. Arcyksięcia w podróży przez powiat bo- 
chenski delegowany przez starostwo bocheńskie 
starszy inżynier Sidorowicz. 

Kalwarya. Po całotygodniowym pobycie 
w powiecie wadowiekim opuściła Najd. Arcy- 
księżna Zyta w niedzielę o godz. 9 rano Izdebnik i 
przybyła pojazdem na tutejszą stacyę kolejową, 
gdzie oczekiwał już Naji. Arcyksiężnę osobny 
pociąg, który zawiózł Ją następnie do Gromni- 
ka, gdzie Najd. Areyksiężna miała spotkać się 
ze Swym Małżonkiem, Najd. Arcyksięciem Ka- 
rolem Franciszkiem Józefem. 

Celem powitania Najd. Arcyksiężnej zgro- 
madzili się na dworcu kolejowym: kierownik 
starostwa wadowickiego, radca Namiestnictwa 
Pogłodowski, przeor O0 Bernardynów w Kal- 
waryi, przeor Braci Miłosierdzia z Zebrzydowie 
pod Kalwaryą, reprezentacya miasta Kalwaryi 
z burmistrzem Modelskim na czele. 

Tłumy publiczności zaległy plac przed 
dworcem kolejowym. 

Gdy Najd. Areyksiężna Zyta przybyła na 
dworzec kolejowy, powitała Ją zgromadzona 


Wene- 


przed dworcem kolejowyiu ludność okrzykami: 
„Niech żyje!“, orkiestra klasztorna odegrała 
Hymn ludowy, a córeczka burmistrza m. Kal- 
waryi wręczyła Najd. Arcyksieznie wspaniały 
bukiet, Dziewczęta wiejskie w malowniczych 
swych strojach wręczyły Najd. Arcyksiężnie 
bukieciki pierwiosnków. 

Radca Nainiestnieiwa Pogłodowski przed- 
stawił Najd. Arcyksieznie obu księży przeorów 
oraz reprezentacye miasta Kalwaryi, 

Najd. Arcyksiężna zaszczyciła wszystkich 
przedstawionych nadzwyczaj łaskawą rozmową, 
wyrażając żywe zadowolenie z pobytu w Izde- 
bniku i porównywując jego piękne położenie 
z rodzinnym Swym Zamkiem Schwarzau. 

Po prawie trzy kwadranse trwającym po- 
bycie na stacyi, odjechała Najd, Arcyksiężna 
do Gromnika. 

Publiczność żegnała odjeżdżającą Najd. 
Arcyksiężnę entuzyastycznymi, długo niemilkną- 
cymi okrzykami: „Niech żyje!“ za które Najd. 
Arcyksiężna wychyłając się z okna wagonu. 
dziękowała. 

Porządek na stacyi kolejowej utrzymy- 
wała straż pożarna i milicya klasztorna 00. 
Bernardynów, fundacyi Zebrzydowskiego, przy- 
brana w historyczne stroje, 

Tarnów. W niedzielę o godz. 1-22 po połu- 
dniu przybyła do Gromnika Najd. Arcyksiężna 
Zyta i zaraz z dworca kolejowego udała się 
na plebanię, gdzie dla Najd. Gości przygoto- 
wano apartamenty. 

Przed plebanią zgromadziły się tłumy 
ludności miejscowej i zamiejscowej, które wi- 
tały owacyjnie przejeżdżającą Najd. Areyksiężnę, 

Po przedstawieniu się kierownika staro- 
stwa tarnowskiego, radcy Dworu Reinera, oraz 
po przedstawieniu Najd. Areyksiężnie miejsco- 
wego proboszcza łac., naczelnika gminy Gro- 
mnika, delegacyi przełożeństwa izraeliekiej gminy 
wyznaniowej w Tuchowie z rabinem na czele, 
komendanta oddziałowego żandarmeryi Szyszko- 
witaa, starszego inżyniera Rybiekiego i miej- 
seowego pocztmistrza, Najd. Arcyksiężna wy- 
słuchała łaskawie przemowy jednej z uczenie 
szkoły miejscowej i raczyła przyjąć ofiarowany 
Sobie bukiet świeżych kwiatów. 

Również ofiarowała kwiaty Najd, Arey- 
księżnie żona komendanta oddziałowego Zan- 
darmeryi Szyszkowitzowa, witając Najd. Arcy- 
księżnę w języku włoskim, za co podziękowała 
Najd. Arcyksiężna w tym samym języku. 

W kilka minut po przybyciu Najd. Ar- 
eyksieänej Zyty przybył do Gromnika na czele 
Swego szwadronu Najd. Areyksigze Karol Fran- 
eiszek Józef i zarządziwszy rozlokowanie szwa- 
dronu, udał sig na plebanię, gdzie oczekujący 
Jego przybycia radca Dworu Reiner przedsta- 
wił Najd. Arcyksięciu zgromadzone tam osoby. 

Najd. Arcyksiążę raczył wszystkie przed- 
stawione Sobie osoby zaszezycić rozmową, po- 
czem udał się z oczekującą Go Najd. Małżonką 
do przygotowanych apartamentów. 

Przy pięknej pogodzie berdzo licznie ze- 
brana ludność zgotowała Najd. Arcyksięstwu 
gorące i uroczyste przyjęcie. 

— (Qdznaczenie ks. Alberta Monaco. 
Najj. Pan — jak donoszą z Wiednia — Naj- 
wyższem pismem Odręcznem z dnia 29 lutego 
b. r. nadał najmiłościwiej księciu Albertowi 
Monaco e. i k. austro-węgierską odznakę hono- 
rowa dla sztuki i umiejętności, 

— JE. P. Marszalek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni powrócił do Lwowa i objął 
dziś urzędowanie. 


— 2 Uniwersytetu. PP. Antoni Wła- 
dysław Schróder i Bolesław Ludwik Zakliński, 
obaj z Krakowa, otrzymali w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

P, Celestyna Hellerówna, rodem ze Lwowa, 
otrzymała na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— 7 Politechniki. P. Jan Forst, ro- 
dem z Łańcuta, złożył na tutejszej Politechnice 
II. egzamin państwowy na wydziale inżynieryi. 

— Mianowanie. P. Minister handlu w 
w porozumieniu z PP. Ministrami spraw we- 
wnętrznych i robót publicznych ustanowił ken- 
eypiste Namiestnictwa Edwarda Raczyńskiego 
instruktorem stowarzyszeń dla Austryi Dolnej 
z wyłączeniem Wiednia, z siedzibą urzędową w 
Wiedniu. i 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 28 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem. Na porządku dziennym mię- 
dzy innemi: Sprawa dzierżawy teatru miej- 
skiego. 

— Przyjęcia w pałacu książęco-Bi- 
skupim. Z Krakowa donoszą: W sobotę w po- 
łudnie byli u księcia-Biskupa Sapiehy na po- 
słuchaniu: inspektor szkolny krajowy, radca 
Dworu Mieczysław Zaleski; wydział Tow. opieki 
nad ubogą młodzieżą szkół średnich z prezesem, 
radcą szkolnym Winkowskim; Koło pań Tow. 
szkoły ludowej z przewodniczącą p. Maryą Sie- 
dlecką; zarząd bursy dla synów dla nauczy- 
cieli i nauczycielek szkół ludowych z prezesem 
radcą szkolnym Józefem Spisem ; stow. „Ogni- 
sko nauczycielskie" i stow. maszynistów. 

— Zjazdy stronnietw. Wczoraj i one- 
gdaj odbyły się w naszem mieście trzy zjazdy 
polityczne. 

Walny krajowy zjazd Polskiego Stronni- 
ctwa Demokratycznego zebrał się w gmachu 
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przedstawiciele lokalnych organizacyj: we Liwo- | 


wie, Krakowie, Tarnopolu, Gródku, Samborze 
i Bochni, Obecni też byli delegaci zawiązują- 
cych się grup stronnictwa w miastach prowin- 
eyonalnych. Z posłów stronnictwa do Sejmu 
i parlamentu przybyli: Prezes Koła polskiego 
dr. Leo, pp. Bandrowski, Battaglia, Federowicz, 
German, Jahl, Landau, Loewenstein, Kleski, 
Maiss, Maryewski, Merunowiez, Rauch, Rittel, 
Rutowski, Rychlik, Stestowiez, Zieleniewski, 
oraz rektor Politechniki prof. Fiedler. 

Przez burmistrzów swych reprezentowane 
były prócz Krakowa, miasta: Brody (dr. Rit- 
tel), Bochnia (dr. Maiss), Złoczów (dr. Gold), 
Sambor (dr. Steuermann), Stryj (dr. Falk), Ko- 
łomyja (dr. Kleski), Podgórze (p. Maryewski), 
Delatyn (p. Atlas) i inne. 

Po ukonstytuowaniu sie prezydyum, w któ- 
rego skład weszli p. German, jako przewo- 
dniczący, p. Bandrowski, jako zast. przew., 
a pp. dr. Dwernicki i inż. Peroś, jako 
sekretarze, zagaił obrady zjazdu p. German, 
wskazując ha to, że zjazd jest dowodem isto- 
tnej potrzeby organizacyi Pol. Str. Dem., które 
też winno objąć jak najszersze warstwy ludno- 
ści, zwłaszcza w miastach. 

Następnie p. dr. Battaglia referował 
sprawę programu stronnictwa, który ma spro- 
wadzi do wspólnego mianownika programy i 
poglądy rozmaitych odłamów demokracyi. Pro- 
gram opiera się na programach Polskiej Demo- 
kracyi z r. 1900 i 1907, dostosowanych do 
wymagań chwili obecnej. 

Przy każdym z punktów programu odby- 
wała się dyskusya i każdy z osobna poddawa- 
no potem pod głosowanie. W skład uchwalo- 
nego tym sposobem programu, wchodzą nastę- 
pujace problemy: odrodzenie narodowe, demo- 
kratyzacya społeczeństwa, zasady wolności i 
rozwoju, równouprawnienie kobiet, reforma u- 
stroju politycznego, reforma wyborcza, reforma 
Administracyi publicznej, kwestya praw języka 
polskiego, sprawy oświaty, polityka ekonomi- 
czna i socyalna, stosunek stronnictwa do Pola- 
ków w innych krajach i innych dzielnicach 
dawnej Rzeczypospolitej. 

W południe zarządzono przerwę. 

Na posiedzeniu popołudniowem referował 
dr. Dwernicki o zasadach organizacyi stron- 
nietwa. Po dyskusyi uchwalono podniesienie 
liczby członków Rady naczelnej, wybieranych 
co roku przez zjazd krajowy, z 21 na 25. 
Wskład jej wejść mają także prezes i 3 wice- 
prezesi wybierani przez zjazd krajowy na dwa 
lata, oraz posłowie do parlamentu i do Sejmu, 
jakoteż przedstawiciele zaproszonych organów 
prasy. 

Prezesem stronnictwa wybrano członka 
Wydziału krajowego dr. Jahla, wiceprezesami 
pp: dr. Bandrowskiego, Federowicza 
i dr. Germana. 

Po uchwaleniu kilku rezolucyj, między 
innemi: dr. Dwerniekiego o wezwanie po- 
słów stronnictwa do podjęcia natychmiast akeyi 
organizacyjnej w swych okręgach; dr. Poto- 
ekiego z wezwaniem do postów, by nie spu- 
szczali z oka budowy dróg wodnych i p. dr. 
Germana o załatwienie reformy wyborczej 
w duchu najszerszych postulatów demokraty- 
cznych, prezes dr. Jahl o godz. 7 wieczorem 
zamknął obrady. 

W niedzielę i poniedziałek obradował tak- 
że Zjazd delegatów polskiego stron- 
nictwa postępowego, mianowicie w lokalu 
„Życia”. Prócz delegatów ze Lwowa uczestni- 
czyli w obradach delegaci z Kołomyi, Stani- 
sławowa, Brzeżan, Chodorowa, Jarosławia, Prze- 
myśla, Jasła, Przemyślan i Krakowa — ra- 
zem 65. 

Obradom przewodniczył prezes stronni- 
etwa, prof, Pawlewski, który też Zjazd za- 
gaił i wygłosił sprawozdanie 2 działalności 
stronnictwa w r. z. 

Przedpołudniowe obrady poświęcone były 
plenarnym posiedzeniom, po południu obrado- 
wały sekcye. Referaty polityczne wygłosili pp. 
dr. Lisiewicz i Śliwiński, zdając sprawę 
z prac swych w parlamencie. Komisye przed- 
łożyły szereg rezolucyj, które w drugim dniu 
Zjazdu uchwalono. 

Zjazd polecił swym posłom czynić za- 
biegi nad połączeniem choćby w sprawach e- 
konomicznych dwu reprezentacyj polskich w 
parlamencie, t. j. Klubu soeyalistöw polskich 
i Koła polskiego. Po za tem uchwalono szereg 
rezolucyj w sprawie wyodrębnienia szkolnietwa 
z pod wpływów administracyi, — dalej w spra- 
wie szkolnictwa i nauczycielstwa ludowego, Ko- 
operatyw, organizacyj rękodzielniczych, w spra- 
wie kanałowej, sejmowej reformy wyborczej, 
ubezpieczenia społecznego i nowej ustawy mie- 
szkaniowej. Wreszcie uchwalono cały szereg 
wniosków organizacyjnych. 

Zjazd zakończył się wczoraj o godziny 6 
wieczorem. 

Również w niedzielę i poniedziałek obra- 
dował w sali „Gwiazdy“ Zjazd delegatów 
stronnictwa narodowo -demokraty- 
eznego. Przewodniczył p. Jan Gwalbert Pa- 
wlikowski, który złożył też sprawozdanie 


a 


| enatek o godz. 7 "ieezorem. — Prof. szkoły | gotowanej przed domem trybuny radca Dworu 
i realnej dr. K. Ciesielski: „Chemia na usługach prof. dr. Roszkowski, podnosząc w gorących 
przemysłu“ Część II. (z obrazami świetlnymi). | słowach nieskazitelność charakteru $. p. Zmar- 


| Te dwa referaty zajęły całe przedpołudnie w 
| niedzielę. 


Obrady popołudniowe rozpoczęły się prze- 
anti prof. Buzka o stosunkach w Kole 
polskiem. Obszerną dyskusyę zakończyło przy- 
| jęcie szeregu rozmaitych rezolucyj. Wkońcu wy- 
brano 75 członków komitetu naczelnego, sta- 
nowiącego kierownictwo stronnictwa, 

Drugi dzień obrad poświęcony był se- 
kcyom. Było ich cztery: ruska, emigracyjna, 
gminna i organizacyjna. Obrady sekcyj trwały 
przez cały ranek. Po południu obradowało zno- 
wu plenum, przed którem składali sprawozda- 
nia referenci poszczególnych sekeyj. Mowey 
przedstawili szereg rezolueyj, które zebrani u- 
chwalili. 

— »Eywy dziennik«, urządzony w sobotę 
wieczorem, staraniem pań Maryi hr. Tyszkie- 
wiezowej, Anny hr. Wolańskiej i Jadwigi Pa- 
parowej, na rzecz Domku siorót przy ul. Gro- 
deekiej, powiódł się doskonale. Salę Kasyna 
miejskiego wypełniła bardzo dystyngowana pu- 
bliczność, oklaskując gorąco każdy „artykuł“ 
wierszem czy prozą doskonale ułożonego „Daien- 
nika*. W przerwach grała orkiestra wojskowa. 
Skoro kurtyna uniosła się w górę, oczom ze- 
branych w sali ukazał się długi, suknem po- 
kryty stół, za którym siedziały pp.: Ewa hr. 
Dzieduszycka, Irena i Zofia Mrozowiekie oraz 
Marya Sobolewska, obok nich pp.: Zygmunt 
Radzimiński, Władysław Bełza, Stanisław Nie- 
wiadomski, Adam Zagórski, Krzyżanowski, Kle- 
we i Rolle. Naczelnym redaktorem „Dziennika* 
był Tadeusz Czapelski, sekretarzem redakcyi, 
pełnym humoru i temperamentu, hr. Wolański. 
Nad stołem, na tylnej ścianie pokoju redakcyj- 
nego, figurowały hasła „Żywego Dziennika“: 
Nie obrażać, nie nudzić, nie gorszyć! Trzyma- 
no się ich ściśle: zawartość dziennika, pełna 
elegancyi i humoru, wywoływała długo nie- 
milknace salwy śmiechu, bawiła szczerze wszy- 
stkich, nie znużyła ani zgorszyła absolutnie 
nikogo. 

Po dowcipnem słowie wstępnem i arty- 
kule politycznym pióra naczelnego redaktora, 
rozrzewnił Władysław Bełza serdecmie prze- 
ślicznymi wierszykami: „Babcia tańczy“ i „Ba- 
cia śpiewa”; poczem z kolei zabierali głos: 
p. Dzieduszycka (Urywek z podróży na Wschód), 
Niewiadomski (O recenzentach muzycznych), pp. 
Irena i Zofia Mrozowickie (poezye), Adam Za- 
górski (Kronika tygodniowa), Radzimiński (he- 
raldyka.) Klewe (Wesoły kącik), Rolle (nowela). 
P. Sobolewska bardzo pięknie deklamowała po- 
ezye M. Wolskiej i Glogierówny, p. Krzyżano- 
wskj wiersz Kasprowicza, a ponadto odczytał 
listy do redakcyi: Leona hr. Pinińskiego, prof. 
Jama Bołoz Antoniewicza, Wiceprezydenta Igna- 
cego Dembowskiego i prof. Kostaneckiego. Hr. 
Wolański rozśmieszył salę odczytaniem humo- 
roski Zbierzchowskiego i dyalogu p. Ireny Mro- 
zowiekiej. M. 


Niezwykły program zgromadził liczne i 
dobrane towarzystwo. W przerwach między czy- 
taniem zajmujących kartek „Zywego Dzienni- 
ka* zebrano się w bocznej sali, gdzie przy 
obficie zastawionych stołach słuchano produkeyj 
muzycznych, 

Między innymi przybyli: P. Namiestniko- 
wa Zofia Bobrzyńska, JE. Leon br. Piniński, hr. 
Michałowie Baworowsey z córkami, hr. Dzie- 
duszyccy z Jezupola, hr. Drohojowska, br. Za- 
moyska, bar. Hagen, JE. Tchorznieki, Adam 
hr. Gołuchewski, prez. Neumann z żoną, baro- 
nówna Błażowska, Seferowiczowa, p. Bołoz- 
Antoniewiczowie z córkami, radca Dworu prof. 
dr. Bronislaw Dembiński, hr. Juliuszowa Biel- 
ska (toaleta stylowa: „fourreau maure* tuniką 
z gazy popielatej przykryta, wypukłym haftem 
zdobiona), p. Leopoldowa Baczewska (toaleta 
czarna, dżetową czarną tunika kryte), p. Bory- 
sławska (na różowym spodzie biała gaza ma- 
lowana, frendzla czarną: wykończona), p. Cza- 
pelska (toaleta czarna aksamitna), na tem za- 
rzucony „vetement“ z tiulu hafiowanego w ko- 
lorowe, stylizowane kwiaty), prof. Kallenbacho- 
wa (czarna z białą koronkową bortą), p. Prze- 
tocka (czarna z niebieskiem), p. Jadwiga Papa- 
rowa (czarna toaleta), p. Pieracka (toaleta z 
białych koronek, tuniką ze złotego jedwabiu 
narzucona), p. Sobolewska (złoty spód, na nim 
vêtement z czarnych koronek), hr. Tyszkiewi- 
czowa (toaleta „champagne*), hr. Wolańska 
(toaleta „fraise“ takąż haftowaną siatką zarzu- 
cona) i wiele innych. 

„Karotowały" przeważnie panienki, a tyle 
było prześlicznych, że oprzeć się im było nie- 
podobieństwem i każdy skwapliwie składał hoj- 
ny datek na szlachetny cel. Uroczo wyglądały 
pp.: Bołoz-Antoniewiczówna (suknia blado różo- 
wa szmaragdowemi wstążkami ubierana), hr. 
Baworowska (suknia biała z złotą rozeta), p. 
Bylicka (biała suknia upinana błękitną gazą), 
p. Ekielska (suknia biała z różowemi różami), 
panny Merezyńskie (w białych sukniach z ró- 
żowymi kwiatami), p. Romanowska (różowa, 
białę gipiurą -ubierana), p. Wiczkowska (różo- 
wa), p. Milewska (niebieska) i dużo innych, a 
wszystkie twarzyczki promienne radością z tak 
pięknego wieczoru, szczęśliwe, że tyle trudu i 
pracy nie poszło na marne. > 

— Powszechne wykłady uniwersy- 


z działalności zarządu partyi, poczem nastąpił | teekie. Dziś, we wtorek, dr. S. Bieńkowski: 


szereg referatów. I tak o sytuacyi politycznej 
w kraju mówił JE. prof. dr. Głąbiński, o 
sprawach organizacyjnych prof. dr. Grabski. 


| „Kwestya robotnicza na tle stosunków przemy- 


słu fabrycznego“, Sala mineralogii w Zakładzie 
chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, Po- 


I. Szkoła realna, ul. Kamienna 4, I, p. Począ- 


łego jako człowieka, bezstronność i wielką za- 


tek o godzinie 7 wieczorem. — We środę, dnia | eność jego jako urzędnika. Wkońcu zaznaczył 


27 b. m, prof, gimn. dr. J. Kleiner: „Zygmunt 
Krasiński", Cz. II. Zakład fizyczny Uniwersy- 
tetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wie- 
ezorem. 

— Uroczysty wieczór ku ezel Zy- 
gmunta Krasińskiego odbył się staraniem 
dyrekeyi d. 23 b. m. w lwowskiej państwowej 
Szkole przem, Wieczorek ten świadczy o wyda- 
taym rozwoju ducha obywatelskiego i patryo- 
tycznego wśród młodej, dorastającej drużyny, 
która kształci się w tej uczelni. Uroczystość 
zagaił dyrektor zakładu, radca Władysław 
Kłapkowski, podnoszące w serdecznem i barwnem 
przemówieniu powinność narodową szerzenia 
kultu wielkich i genialnych przedstawicieli wie- 
dzy, piękna i przemysłu; — i w życiu prze- 
mysłowca poezya jest gwiazdą przewodnią, 
zwłaszcza tak głęboko przesiąkniętą myślą spo- 
łeczną, jak poezya autora „Psalmów przyszło- 
ści“ i „Resureeturis“. — Pięknie iz dużym za- 
sobem artyzmu wygłoszone były deklamacye 
pp. Jackowskiej i Neurilówny („Wygnaniee“ i 
„Psalm nadziei“); wyróżnili się również ucznio- 
wie: Skurski, Chauer i Kawalerski recytując 
ustępy z „Niedończonego Poematu“ i wiersze 
okolicznościowe. Obszerniejszy wykład o Kra- 
sińskim wygłosił prof. Kasinowski, 

— Promocya doktorska i ślub na 
łożu Śmierci. Asystent kliniki w Grazu Max 
Hubert został wczoraj „sub auspiciis Impera- 
toris“ na łożu śmiertelnem promowany na do- 


ktora medycyny. Po promocyi odbył się ślub; 


młodego doktora, który wieczorem zmarł. 

— Tow. zabaw ruchowych odbyło 
wczoraj wieczorem w sali rauszowej walne zgro- 
madzenie. Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski. Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości, oraz uchwalono, by w przyszłości 
w sprawozdaniach komisyi rewizyjnej uwido- 
czniano bilans Tow. zabaw ruchowych, wzglę- 
dnie jego stan majątkowy. Z kolei dokonano 
wyboru 7 członków zarządu; wybrani zostali 
na 8 lata: Helena Hemerlingowa, Helena Hoj- 
nacka, dr. Leonard Stahl, dr. Leon Zbyszew- 
ski i prof. Edward Żuława, na 2 lata: prof. 
Franciszek Ulkowski, na 1 rok: urzędnik ko- 
lejowy Józef Janicki; de komisyi rewizyjnej 
weszli: Kaz. Borkowski, Kau. Orapelski i Tad. 
Rakowski, jako zastępea: Karol Stanisławski, 
do sądu rozjemezego: dr. Bronisław Duleba, 
dr. Tad, Dwernicki i dr. Bronisław Micha- 
lewski. 

— Uroczystość strażacka. Wezoraj 
odbyła się na dziedzińcu ratuszowym uroczy- 
stość wręczenia odznak honorowych członkom 
ochotniczej straży pożarnej „Sokół“. Po prze- 
mówieniu, prezydent Neumann, przy dźwiękach 
kapeli narodowej wręczył honorowe medale za 
250-letnią walng i zasłużoną działalność: pre- 
zesowi Związku r. Michałowi Makowiezowi, 
zastępcy naczelnika Mikołajowi Czabanowi i 
adjutantowi Zygmuntowi Falatowiezowi. Po- 
nadto rozdano odznaki honorowe członkom stra- 
ży: W. Kołaczyńskiemu i M. Kreiterowi za 25 
lat służby i A. Madurze za 20 lat służby. 

W imieniu odznaczonych podziękował w 
serdecznych słowach r. Makowiez. 

Uroczystość zakończyła się odebraniem 
przysięgi od nowo zaciężnych ochotników, po- 
czem korpus wtakt dźwięków orkiestry przede- 
filował przed prezydentem Neumannem, oto- 
ozonym gronem radnych. 

— Towarzystwo upiększenia miasta 
Lwowa odbyło wczoraj doroczne zgromadze- 
nie. Obrady zagaiž prezes honorowy Tow. JE. 
dr. Leon hr. Piniński bardzo pięknem przemó- 
wieniem, w którem między innemi podniósł po- 
trzebę konserwacyi zabytków polskich w mie- 
ście Lwowie. Z porządku dziennego po udziele- 
niu wydziałowi absolutoryum, przystąpiono do 
wyborów. Do wydziału weszli pp. prof. dr. Wł. 
Abraham, prof. Jan Bołoz-Antoniewicz, dr. Al- 
fred Broniewski (jako reprezentant Koła archi- 
tektów), J. Chmieliński, Kaz. Chodziński, dr. 
Al. Czołowski, arch. W. Grzymalski (Koło 
arch.), dr. Br. Gubrynowicz, Wł. Jarocki, dr. 
Wł. Kozieki, dr. Wł. Kubik (Koło miłośników 
ogrodn.), prof. dr. A. Denizot, dr. Bol. Lewi- 
cki, inż. M. Łużeeki, Julianowa Makarewiczo- 
wa, arch. W. Minkiewicz (od Zespołu), prez. 
J. Neumann, M. Olszewski (cd Zespołu), dr. 
T. Rutowski, red. Zyg. Wasilewski. Do komi- 
syi rewizyjnej weszli pp.: J. N. Franke, dr. 
Br. Michalewski, dr. St. Zarewiez. 

— Rocznica bitwy pod Raclawicami. 
Wezoraj odbył się staraniem Tow. im. Kościu- 
szki obchód ku uezezeniu rocznicy bitwy pod 
Racławicami. O godz. 7 rano odegrała kapela 
narodowa pobudkę na ulicach miasta, o godz. 
9 odbyło się solenne nabożeństwo w kościele 
archikstedralnym, a o godz. 7 wieczorem wie- 
czorek w lokalu Tow. im. Kościuszki. 

— Pogrzeb s. p. Jana Hilda, emeryt. 
radcy Dworu, odbył się w niedzielę po połu- 
dniu z domu żałoby przy ul. Andrzeja hr. Po- 
tockiego 1. 40 na cmentarz Łyczakowski. 

Po odprawieniu żałobnych modłów u 
trumny przez ks. infułata Lewickiego w oto- 
czeniu licznego duchowieństwa, przemówił z przy- 


mowca, że 8. p. Zmarły pozostawił swej ro- 
dzinie skarb największy t.j. nieskazitelne imię, 
a urzędnikom wzór do naśladowania, 

Po przemowie radcy Dworu dr. Roszkow- 
skiego, żałobny kondukt, prowadzony przez ks. 
infułata Lewickiego, ruszył na miejsce wieczne- 
go spoczynku, Za trumną, prócz najbliższej ro- 
dziny postępowali: JE. P. Namiestnik dr. Mi- 
chał Bobrzyński, JE. Leon br. Piniński, JE. 
Jan Lidl, P. Wiceprezydent Namiestniotwa Sta- 
nisław Grodzieki, P. Prokurator skarbu dr. 
Karol Engel, Zastępca Marszałka krajowego W 
Wydziale krajowym dr. Pilat, gremium radców 
Dworu, radeów i urzędników Namiestnietwa, 
reprezenianci Rady szkolnej krajowej, reprezen- 
tanci sfer rzadowych i obywatelskich, oraz liczni 
posłowie do Rady państwa i na Sejm krajowy. 

— Gremium aptekarzy Galicyi Za- 
chodniej — jak donoszą z Krakowa — wy- 
brało prezesem Karcla Łuczkę z Podgórza, wi- 
ceprezesem Ksawerego Mikuckiego z Krakowa, 
sekretarzem Wincentego Grabowskiego z Kra- 
kowa. 


— Tow. galicyjskich urzędników 
państw. techniczno-lesnych odbyło onegdaj 
w sali Kasyna miejskiego walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem p. Cyryla Kochanowskiego. 
Między innemi powzięto uchwałę w sprawie 
funduszu zapomogowego, do którego postano- 
wiono przelewać 25 proc. czystego dochodu 
kasowego. Pozatem uchwalono szereg wniosków 
i rezolucyj w sprawach zawodowych. I tak po- 
stanowiono: domagać się przyznania funkcyona- 
ryuszom lasowym zapomóg pieniężnych na pod- 
niesienie gospodarstwa rolnego, aby zarządy 
lasowe służyły pod tym względem przykładem 
ludności włościańskiej, podjąć akcyę, aby za- 
rządy kolejek lasowych i składów drzewa obsa- 
dzano ludźmi fachowymi, wreszcie postanowio- 
no zainicyować peryodyczne zjazdy na pro- 
wineyi. 

Przy dokonanych wyborach uzupełniają- 
cych weszli w skład wydziału pp.: Roman 
Szechowiez, Wilhelm Chrż, Leon Martyniee, Jan 
Bielowski. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwig- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Zygmunt Schnauer we Lwowie, 
Hillel Stein, skład towarów korzennych w Tar- 
nopolu, Lea Hechel i Mendel Warscher w 
Ustrzykach dolnych, Ch. Rattenberg i Salomom 
Silbermann w Ustrzykach dolnych, oraz Gitel 
Bochner we Lwowie. 

A Zgubiono: w drodze na główny dwo- 
rzec kolejowy złotą bransoletkę ; w ulicy Kazi- 
mierzowskiej pulares, zawierający 102 Kor.; 
czarny pulares z kwotą 8 kor. 28 bal; w Rynku 
srebrny zegarek damski tulskiej roboty, po- 
dwójnie kryty, wraz z łańcuszkiem; w drodze 
z ulicy 29 Listopada do ulicy Karola Ludwika 
złotą broszkę z trzema szafirami, 

A Znaleziono: w ulicy Halickiej białą 
wstęgę od chorągwi kościelnej; w ulicy Ja- 
giellońskiej pulares, zawierający 20 kor. 20 hal.; 
na Wałach Hetmańskich srebrny zegarek dam- 
ski o trzech kopertach; przed głównym dwor- 
com kolejowym plany budowy. 

A Nieostrożns obchodzenie sie 2 
z bronią. Szesnastoletni Teofil Dołhan bawiąc 
się w niedzielę w parku Kilińskiego pistoletem, 
obchodził się nim tak nieostrożnie, że pistolet 
wypalił, a kula ugodziła obok stojącego Kazi- 
mierza Jankowskiego, ucznia III. klasy gimna- 
zyalnej, w prawę rękę. ' 

Rannego chłopca opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, Dołhana zaś wzięła w 
swą opiekę policya. 

A Złośliwy pies. Na przechodzącego 
wezoraj ulicą Kordeckiego 12 - letniego Wło- 
dzimierza  Fiałkowskiego rzucił się wczoraj 
pies, należący do inżyniera p. T. B. i ukągił 
go dotkliwie w twarz. Rannemu udzieliło do- 
raźnej pomocy pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego. 

ZA Napadu szału dostała wczoraj nagle 
Jadwika Witkowieka, córka wdowy, zamieszka” 
łej przy ul. Czarnieckiego 1. 20. Nieszczęśliwą 
odstawiono na oddział obserwacyjny szpitala po” 
wszechnego. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Skarb- 
kowskiej najechał wczoraj woźnica Samuel Hal- 
pern z Chołojowa na przechodącą tamtędy z 2 
miesięcznem dzieckiem na rękach 35 letnią” 
Chang Segalową i powalił ją na ziemię, przy- 
czem Segalowa odniosła tak znaczne obrażenia, 
że pogotowie Towarzystwa ratunkowego mu- 
siało ją odwieźć do szpitala powszechnego. Hal- 
perna aresztowała polioya i osadziła w swych 
aresztach, konie zaś jego oddano w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy. 

A Ucieczka oszusta. Jak to już swo” 
jego czasu donosiliśmy, wybuchł 21 lutego po” 
żar w sklepie bławatnym pod firmą Silwii 
Reiss przy ul. Słonecznej, Jak się potem W 
śledztwie okazało, ogień został podłożony prze# 
Reissa, męża Silwii. Polcya jednak 2 braku 
niezbitych dowodów wypuściła go na wolność 
i sprawę oddała prokuratoryi Państwa. 

Tymezasem przed kilku dniami Reiss 
uciekł ze Lwowa, a żona jego zawiesiła wy” 


płaty. Teraz dopiero wyszło na jaw, że Reiss 
sfałszował weksle na kilkadziesiąt tysięcy ko- | 
ron, przeważnie prowincyonaluych kupców, | 
Sprytnie również zaaranżował Reiss n 
ctwo swego bandlu, prowadzonego pod firmą | 
Żony. Kazał mianowicie żonie zezuać na rzecz 
niejakich Blatta i Porjesa skrypt dłużny na 
na 10.000 kor, a ci na tej podstawie zajęli 
towary w jej sklepie na kwotę 5.500 kor., 
którą Tow. asekuracyjne miało mu wypłacić 
jako odszkodowanie za zniszczone pożarem to- 
wary. 

Machinacye te jednak wyszły na jaw il 
obecnie całe „towarzystwo“ siedzi już pod klu- | 
czem z wyjatkiem Reissa, za którym rozpisano 
listy gończe. 


A^ Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Krakowskiej l. 26 schwytano w sobote | 
na kurytarzu II. piętra niebezpiecznego rzezi- 
mieszka Rajmunda Jonaka, karanego już kılka- 
krotnie dłuższem więzieniem, na rezbijaniu spi- 
żarki. Jonaka oddano w ręce polieyi. 

Za kradzież bielizny na szkodę swej słu- 
zbodawezyni p. E. Amarantowej oddano do 
aresztów policyjnych jej służącą, Paranię Fedy- 
niakównę. 

W realności przy ul. Sobieskiego 1. 18 
przytrzymano w sobotę Jana Kosa na kradzieży 
palta zimowego z mieszkania tamtejszego do- 
zorey realności. 

Za wjprawianie awantur w szpitalu po- 
wszechnym oddał zarząd tego szpitala w ręce 
polieyi pacyentkę Bronisławę Mocnik. 

Policya aresztowała wczoraj znanego kie- 
szonkowca Bernarda Wanka recte Rettiga w 
chwili, gdy włożył rękę do kieszeni Agaty 
Japisztyn, aby wyciągnąć ztamtąd pulares. 

W realności przy ul. Sykstuskiej 1. 80 
schwytano 17 letniego Leona Tababa, który 
włamawszy się na strych, zamierzał ulotnić się 
ze skradzioną bielizną. 

W mieszkaniu Józefa Szakalskiego przy 
ul. Pełtewnej I. 2 znalazła wczoraj polieya w 
czasie rewizyi futra i żakiet damski, łącznej 
wartości 348 kor., które skraść miał brat żony 
Szakalskiego, Hryńko Dziuba, z garderoby pod- 
czas wieczorku w Towarzystwie weteranów. Sza- 
kalskiego, jego żonę i Dziubę oddano na razie 
do aresztów policyjnych. 

W ulicy Kurkowej przytrzymano wczoraj 
18 letniego Aleksandra Cyngla, który niósł 
skradzione w jednej z realności druty mosiężne, 
służące do przytrzymywania chodników na scho- 
dach, 


— Aresztowanie wieeburmistrza m. 
Brzeska. Izba radna Sądu krajowego karnego 
w Krakowie wypuściła Henocha Klapholza, wi- 
ceburmistrza m. Brzeska, na wolną stopę. Sle- 
dztwo o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
i przokupstwo toczy się dalej, 


— Katastrofa kolejowa. Na linii ko- 
lejowej warszawsko brzeskiej wydarzyła się one- 
gdaj katastrofa przez to, że w pociągi towaro- 
wym, zdążającym 2 Białej do Międzyrzeca, 
oderwały się trzy ostatnie wagony i pozostały 
w tyle na linii. Idący z Białej pociąg kuryer- 
ski wpadł w całym pędzie na te wagony, rozbił 
je w kawałki, przyczem. maszyna się pogru- 
chotała i wykoleiło się kilka wagonów. 

Ofiarą tej katastrofy padło 18 podróżnych. 

— Sprawa Ronikiera. Sensacyą dla 
Warszawy są cztery ostanie numera Wolnego 
Słowa, wydane jednocześnie, stanowiące całość 
nierozłączną, a poświęcone sprawie Ronikiera. 
Redaktor i wydawca tego pisma, znany publi- 
cysta Belmont, wystąpił w roli oskarżyciela, 
który w ogromnej, obejimującej kilka arkuszy 
druku rozprawie, przeprowadza analizę drobia- 
zgową zbrodni, poszlak, procesu i wreszcie mo- 
wy końcowej oskarżonego, Belmont wysnuwa 
z tej analizy wniosek, że nikt inny nie może 
być sprawcą zbrodni, tylko Bohdan br. Ro- 
nikier. 

Na wstępie swej rozprawy autor tłuma- 
czy się przed czytelnikami, dlaczego występuje 
w okrutnej roli oskarżyciela, on, który 12 lat 
praktyki adwokackiej poświęcił wyłącznie obro- 
nie nieszczęśliwych. Wobec zbrodni tak podłej 
i okrutnej, jak zamordowania Stasia Chrzanow- 
skiego, ustają wszelkie względy; wobec matki 
nieszezęśliwej, której dziecko zabito, a którą 
gawiedź uliczna błotem obrzuca, dłużej milczeć 
nie może, sumienie nie pozwala mu zgodzić 
sie na to, aby opinia przez adwokatów i prasę 
niesumienną była tumaniona. 


Kronika prowincyonalna. 


WELON DWA 


$ Lieytaeya, Dnia 26 b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Brodach pu- 
bliczny przetarg niepodjętych towarów. 

$ Znaczna kradzież. W nocy 4 pią- 
tku na sobotę popelniono w Rzeszowie wielką 
i zuchwałą kradzież w Banku zastawniczym 
Pachoty. Z kasy zabrano w gotówce 3.000 
kor., a nadto różnych wartościowych zastawów 
na kwotę 80.000 koron. 
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! doświadczenia nie mogły podnieść działalno- 


ratywa nie mogła zatoczyć takich kręgów, 
jak powinna. Stronnictwo ludowe wymaga 
gruntownej reformy, ho obecne jego kiero- 
wnictwo nie może przynieść żsdnych korzy- 


Nolan (iigrdcko-ariystyczn. 


»Wędrowcac, dwutygodnika, poświęco- 
nego turystyce i sportowi w kraju i zagranicą 
wyszedł zeszyt 10 (rok IL) i odznacza się, jak 
zwykle, doborową treścią. Rozpoczyna go arty- 
kał B. Krauzego „Z okolic Biłgoraja i Janowa 
w gub. lubelskiej“, potem idą: „Góry history- 
czne w Wilnie“ dr. W. Zaborskiego, „Wyeie- 
ezka wywiadowcza delegata Ministerstwa robót 
publicznych* M.D., „Listy z Paryża* Ewy br. 
Dzieduszyckiej, nowela H. Zbierzchowskiego 
„Koniec Miśka", „Listy z Warszawy“ T. J., 
„Stado w Jezupolu* A. Gavapicha, „Automobil 
w r. 1911“, „Zawody narciarskie w Zakopa- 
nem“, „Do bieguna“ (sonet) J. Bandrowskiego, 
obfita kronika, ruch wydawniczy, wiadomości 
kolejowe, dział informacyjny i t. d. W tekście 
przeszło 80 doskonałych ilustracyj. 


nie czyni starań celem podjęcia pracy nad 
ekonomicznem i kulturalnem podniesieniem 
ludu. Lud wiejski oczekuje inieyatywy do 
pracy nad jego dobrem, poprawy ciężkich 
warunków gospodarskich i za zaniedbznie 
tej pracy zrobił opiesunów swych odpowie- 
dzisluymi. 

Dito z 25 marca b. r. w artykule wstę- 
puym omawia częściowe darowanie kary 101 
studentom ruskim, zasądzonym za awantury 
na Uniwersytecie i stwierdza, że klub ukra- 
iński traktuje tę sprawę wyłącznie tylko ja- 
ko akt sprawiedliwości, za który za strony 
Rusinów nie należą się i nie mogą byś u- 
czynione żadne koncesye. Wszelkie odmienne 
wersye, szerzone przez prasę polska nie ma- 
ją absolutnie żadnej podstawy. Postulaty, 
podniesione przez Rusinów, a w szczególno- 
ści sprawa utworzenia w iak najbliższym 
czasie Uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie, jest nietylko jednem z najważniejszych 
zadań narodowej polityki ruskiej, ale tskże 
obowiązkiem miarodajnych czynników Pań- 
stwa. 

Prikarpatskaja, Rus 2 25 marca b. r. 
umieszcza na csele numeru list otwarty po- 
ska do Rady państwa Kuryłowicza, reprezen- 
tanta Lwowskiej Russkiej Rady do ks. Me- 
tropolity hr. Szeptyckiego i księży Biskupów 
Czechowicza i Chomyszyna, w którym pro- 
testuje przeciwko zarzutom podnoszonym 
przez Episkopat przeciwko duchownym na- 
leżącym do „russkiej* organizacyi narodo- 
wej, w szczególności w tym kierunku, że po- 
magają do szerzenia w Galieyi prawosławia 
i działają na szkodę gr. kat. Kościoła i za- 
sirzega się imieniem tej organizacyi, ze za- 
rzuty te nie są usprawiedliwione. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwewie. 


We wtorek, 26 marea, „Opowieści Hoffma- 
na“, fantastyczna opera w 4 aktach J. Offen- 
bacha. Ostatni i pożegnalny występ Otokara 
Marzaka, artysty król. opary w Dreźnie, w par- 
tyi Hoffmana; występ Ireny Bohuss w partyi 
Antonii i ostatni występ Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej w partyi lalki. — We środę, 
27 marea, „Nerwowa awantura", sztuka G. 
Zapolskiej, — We czwartek, 28 marca, „Noe 
w Wenecyi*, operetka. — W piątek, 29 mar- 
ea, „Nerwowa awantura“, sztuka G. Zapolskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 27 marca, o godz. pół do 
8 wieczorem, „Nerwowa awantura“, sztuka. — 
We czwartek, 28 marca, o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Majerowie“, krotochwila. — 
W. piątek, 29 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Nerwowa awantura", sztuka, — 
W sobotę, 30 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Demostenes“, tragedya. — W Nie- 
dzielę, 31 marca, o godzinie pół do 4 po 
poł. „Tamten* sztuka. — W poniedziałek, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Demostenes“, 
tragedya. — W poniedziałek, 1 kwietnia, 
o godzinie pół de 8 wieczorem, „Demostenas“, 
tragıdya. — We wtorek, 2 kwietnia, o go- 
dzinie pół 8 wieczorem, „Demostenes“, trage- 
dya. — We środę, 3 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon i nieboska komedya“, Z. 
Krasińskiego. 


Krasiński jako wizyoner. 


(Odczyt prof. dr. W. Bruchnalskiego). 


Brak nam właściwie dotąd dzieła, któ- 
re określałoby Krasińskiego jako artystę i 
dawało portret duchowy twórcy; badacze 
jego twórczości nie zdobyli się jeszcze na 
wszechstronną i wyczerpującą analizę twórczej 
wyobraźni poety. Część tego zagadnienia 0- 
pracował prof. Bruchnalski w swym 
wczorajszym odczycie p. t. „Krasiński jako 
wizyoner“. 

Widzenia i sny sa wliteraturze tak dawne, 
jak dawna jest sama literatura. Z długiego sze- 
regu wizyj należy atoli wybrać tych kilka, 
które nam objaśniają zachwycenia zarówno 
co do genezy, jak co do celu i przeznacze- 
nia. Możemy zacząć od cyklu mitów w Ilia- 
dzie i Odyssei, gdzie matka Parysa śni, iż 
zrodziła żagiew, Andromacha w sennem wi- 
dzeniu przeczuwa śmierć Hektora, Kassandra 
przepowiada konice Troi, a w XL księdze 
Odyssei znajduje sie przykład starych wie- 
rzeń greckich o świecie zagrobowym. Zejście 
Odysa do podziemia dało Wergilemu pochop 
do motywu VI. księgi Eneidy, Pierwszorzędna 
znaczenie dla wszystkich wizyj posiada (i- 
ceronowy „Sen Scipiona“, gdzie mamy pier- 
wszy przykład wskazywania dróg przyszłości 
i oceny stosunku: obywateli do ojczyzny zà- 
pomocą przestróg osób z zaświata. Senne 
znaczenia o podsładzie erotycznym uwie- 
cznili Tybullus, Propertius, retorycy greccy, 
dając koncepcye 0 wielce bogatej ornamen- 
tacyi. Spadek cziowieka nowożytnego wzrósł 
o to, co zawierały księgi święte, czwarty 
rozdział księgi Iliobowej, Dzieje Apostol- 
skie, a przesewszystkiem Apokolipsa sw. 
Jana. Na materysle Pisma św. wyrosły pod 
wpływem żywej i więcej samodzielnej twör- 
czości ludowej apokryfy ewangeliczne, jak 
ewagelia Nikodema, apokalipsa św. Piotra i 
wizya św. Pawła. Nowe sny i wizye rodzą 
się pod wpływem ludowych motywów gre- 
ckich, a nadto wskutek działania neoplato- 
nizmu i nauk wschodnich i ostatecznie prze- 
twarza się pojęcie Życia pozagrobowego, po- 
dzielonego odtąd na dwa regiony, szczęścia 
i potępienia, nieba i piekła, 

Nowy ten poczet legend i podań roz- 
poczynaja Dyalogi Grzegorza Wielkiego. — 
W stuleciach VIII. - XIII. znaczenie wizyi 
na gruncie europejskim wzrasta i krzewią 
się legendy wizyjne zarówno w łacińskich 
egzemplach kaznodziejów, jak n. p. u To- 
masza Cantimpratenczy ka, jak w jezykach kra- 
jowych. W tem środowisku p wstaje w po- 
zowie XII, wieku wizya Tandala, tym też 
pierwiastkom zawdzięcza swą genezę Dantej- 
ska komedya, złota korona kultury średnio- 
wiecznej. 

Wizye i sny noszę zawsze charakter 
zjawiska boskiego i nadziemskiego, działają 
zaś na wolę ujemnie lub dodatnio, t. zn, po- 
wstrzymują od jakiegoś czynu, lub nakazujg 


Przegląd prasy. 


Nowa Reforma z 28 marca b. r. u- 
mieszcza artykuł wstępny, w którym z oka- 
zyi zjazdu polskiej demokracyi we Lwowie 
stwierdza, że reforma wyborcza do parla- 
mentu nie przyniosła dotychczas widocznej 
demokratyzacyi naszych stosunków polityez- 
nych, lecz stworzyła tylko warunki do tej 
zmiany, umożliwiła przebudowę naszej stru- 
ktury politycznej w kierunku demokratycznym. 
Powszechne głosowanie zniszęzyło formę, ale 
bynejmniej nie zastąpiło starej treści nową. 
To też wbrew nadziejom, które wyrosły na 
hasłach agitacyi poprzedzającej reformę wy- 
borczą, rządy konserwatywne nie znikły, ale 
trwają po dziś dzień. Przyspieszenie procesu 
demokratyzacyi społeczeństwa staje się w 
tych warunkach najważniejszym obowiązkiem 
wszystkich żywiołów demokratycznych na- 
szogo kraju, przedewszystkiem zaś żywiołów 
miejskich, a to zarówno ze względów kultu- 
ralnych 1 gospodarczych, jak i ze względu 
na znaczenie narodowe naszych miast. Na- 
sze mieszczaństwo ma obowiązek dążyć do 
tego, aby znaczniejsza część spadku polity- 
cznego po stronnictwie konserwtywnem, je- 
mu właśnie, a nie komu innemu przypadła 
w udziale. To też żywioły miejskie dążą już 
od pierwszej chwili po uzyskaniu reformy 
wyborczej do przygotowania się, celem speł- 
nienia tych trudnych i cdpowiedzialnych obo- | 
wiązków. Pierwszym warunkiem takiego przy- 
gotowania jest stała organizacya demokra- 
cyi, która oprzeć się musi o jasny program. 
Dziś, gdy demokracya ponosi odpowiedzial- 
ność za tok spraw krajowych, na pierwsze 
miejsce wybija się sprawa rozszerzenia i 
wzmocnienia organizacyi demokratycznej na 
zasadzie programu, nadającego się dla wszy- 
stkich do przyjęcia. 

Głos Narodu z 24 marca b. r. w ar- 
tykule pod tytułem: „Praca organiczna ns 
wsi* poddaje krytyce działalność stronnictwa 
ludowego, zarzucają mu zbyt jaskrawą agi- 
tacyę, która wnosi zastój do pracy ekonomi- 
cznej i odbija się szkodliwie na dobrobycie 
ludności. Zzrzuca również Glos Narodu lu- 
doweom, że podkopują powagę duchowień- 
stwa, które wskutek tego powoli usuwało się 
i usuwa 2 kierownictwa Kółkami rolniezemi, 
kasami Reiffeisena ete, Oddano kierownietwo 


\ en h | czasach chrześciańskich jako dusza, która wrs- 
ści tych instytueyj, a wskutek tego koope- ca później do ciała, Można mieć wizyę, w. 


której bohater nie um'era i odbywa wędrów- 
kę go ziemi czy piekle, alko też jako czło- 
wiek zmarły zjawia się i daje ostrzeżenia, 
albo też wizye w znaczeniu najobszerniej- 


ści, ani krajowi, ani ludowi. Stronnictwo to | szem, jako marzenie 6 przedmiotzeh i pro- 


blemach. 

Kolorystyka krajobrazu w wizyach jest 
dwojaka, zaznacza się już to silną ciemno- 
ścią, już to nadmiarem jasności, Topografi- 
czność dwojskie okaznie lica, W zakrasie na- 
tury martwej spotykamy niebotyczne wieże, 
zresztą indywidualność miejsca zawsze za- 
tarta, brak miary czasu zastępuja przebywane 
przestrzenia, Krokami bohatera kieruje głos 
słodki, tajemny lub przejmujący grozą, Bio- 
rae pod uwagę treść 1ealzą wizyi, mamy tu 
spojrzenia dalekie wstecz i maprzód, 

Co do przeznaczenia wizy!, na plan 
pierwszy wybija się nauczanie. To pouczenie 
zwrócone może być do jednostki zarówno, 
jek do narodu. Naród pogrążony w niewoli 
czerpie ztąd pewnik, Ze cierpienia i niedole 
muszą trwać do pewnej granicy, a później 
Bóg musi wkroczyć, 

Polska jako kulturalnie najrałodsza, musi 
być w stosunku dotej literatury wizyjnej re- 
cypująca. Ztąd echem literatury zagranicznej 
są żywoty świętych, opisy cudów i księgi 
historyczne. Motywy wizyi częste też u poe- 
tów odrodzenia, jak Wislicenus lub Danty- 
szek, a obok nich Royziusz, Bielski, Kocha- 
nowski, Klonowiez, Grochowski, Szymono- 
wicz, erotyka Morsztynowa. 

W w. XVIII. podatnym terenem dla 
wizyi obok trenodyi jest epika. Po Krasickie- 
go „Wojnie chocimskiej“, żaden Tomaszew- 
ski nie obejdzie się bez motywu snu i wizyi. 
Jeden wspólny rys możemy zauważyć u wszyst- 
kich poetów polskich, że odnoszą się do wi- 
zyi jako do rzeczy konwenansem poetyckim 
uswieconej, Jeden Kochanowski przeżył wi- 
zyę w XIX. trenie. Gdy nastała epoka roz- 
biorów i walk o odzyskanie swobody, wtedy 
wizya poetyezna nabiera też odıniennego zna- 
czenia dla jednostki i narodu, ma być odpo- 
wiedzią na dręczące pytanie: „Wiecznież ja 
będę w mym grobie?* Krasiński może się 
więc oprzeć z jednej strony na tradycyi pi- 
śmienniczej tak obcej, jak własnej, z drugiej 
na swojskim przykładzie przeszłości. Wybi- 
tnego miał Krasiński poprzednika w osobie 
Kdwarda Lubomirskiego, który w „Grobach 
Kościuszki* weiela swe pomysły w szereg 
wspaniałych wizyj, a ów wieszcz o chara- 
kterze bardyjsko-wizyonerskim nie waha sie 
postawić obok siebie bohaterskości i miłości 
osobistej, 

U autora „Przedświtu* wizys ma swój 
wyraz najobszerniejszy. Zwracano słusznie 
uwagę, że nawet w drobnych utworach, gdzie 
właściwie wizyi żadnej nie mamy, słowni- 
etwo odznacza się ich charakterem wizyj- 
nym i mowa ciągle o „marzeniu*, „śnie nie- 
przespanym*, „widmach“. Wielkie też zna- 
czenie wizyi można kolejno w twórczości 
Krasińskiego wskazać. W pierwszej epoce 
twórczości do r. 1880 pogrąża w sen okru- 
tny „Pana trzech pagórków" i snem wizyj- 
nym utwór kończy, Wizyonerem jest Wallen- 
stein. Alan ma wizyę szatana, ciekawy jest 
wreszcie sen pośmiertny w tymże utworze, 
zaś miejsce bardzo ważne zajmuje „Sen 
Elzbiety Piieckiej* zapowiedź epoki nowej 
twórczości. Typowy dla nowego okresu jest 
„On“, wizya głęboko przeżyta, zabarwiona 
momentem erotycznym z oierwiatkiem 080- 
bisto-eschatologicznym. A dalej „Adam ©za- 
leniec* i wreszcie „Agay-Han“, który stano- 
wi jakby pewnego rodzaju cofnięcie się 
wstecz, to wizya stosowana tylko w chara- 
kterze motywu, Trzecie stadynm twórczości 
to Irydion i Nieboska, a wizyonerstwo prze- 
ciwstawione twórczości lat poprzednich: ilu- 
zye biorą przewagę ned motywami, które 
leżą zawsze na zewnątrz poety, choćby jak 
wiele zawierały pierwiastku osobistego. 

Wobec wizyonerstwa Krasińskiego mu- 
simy sobie posts wie trzy problemy. Po pier- 
wsze musimy związać wizyonerstwo Krasiń- 
skiego z jego chorobą oczu, gdy konieczność 
życia samotnego i rozkosz cierpienia i wytę- 
żona praca umysłowa były doskonałem pod- 
łożem dla wytwarzania się wizyj wzrokowych 
i słuchowych. Po drugie trzeba określić zwią- 
zek z teorya poetycką, a wreszcie rozstrzy- 
gnąć kwestyę wizyi przeżytych. Wszystkie 
te problemy omówił prelegent niezwykle 
wyczerpująco, lecz z powodu ciasnych ram 
sprawozdania, nie sposób wywodów przyto- 
czyć. 

Gdy się zastanawiamy nad znaczeniem 
wizyi u Krasińskiego i naszej Trójcy roman- 
tycznej, musimy postawić pytanie, czy wizya 
wogóle odpowiadała piśmiennictwu polskie- 
mu, czy była może sztucznie przeszczepiona. 
Studya literatury ludowej słowiańskiej dowo- 
dzą, że Słowianie zachodni, a więc i Polacy, 
nie okazują skłonności do wizyi a motywy 
obce nie zostawiły żadnego śladu w twór- 
czości ludowej. Dopiero za przykładem lite- 
ratury europejskiej wprowadza się ten mo- 
tyw i w naszej poezyi artystycznej, Same 
określenie „wieszezej poezyi“ wskazuje na 


i memi jednostkom z ludu, które z braku 


czegoś dokonać, Bohater odbywa wędrówkę 


/ | znaczenie wizyi, która odgrywa też rolę u 
w czasach starożytnych całą swą istotą, w 


Mickiewicza w II. części „Dziadöw“, widzeniu 
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ks. Piotra, u Słowackiego w „Anhellim* il wybory uzupełniające do włoskiej 


„Królu Duchu“. Krasiński daje wizye przy- 
szłości Polski i całego świata. Oto czyn jego 
największy: mylił się więc poeta, gdy iane- 
go czynu pragnął, orężnej walki, bo czyn. 
do którego był powołany, te czyn poetycki. 
Z tego też tylko stanowiska należy go ce- 
nić, bo każdy winien być ceniony wedle 
swego powołania, 

Wywody szanownego prelegenta, nače- 
chowane zarówno niezwykle szeroką erudy- 
cyą jak oryginalnością spostrzeżeń, zyskały 
ogólny poklask i należy sobie życzyć tylko, 
by wywołały meżliwie jak najszerszą dyskusyę, 
kióra z pewnością niejeden punkt ciemny 
z zagadnień twórczych Krasińskiego zdoła- 
łaby wyświetlić. Adam Fischer. 


Tu 


= Najj. Pan przyjął wczoraj przed 
południem na posłuchaniu JE. P. Marszałka 
kraju hr. Badenıege. 

= Weg. prez-s gabinetu hr. K huen- 
Hedervary był w niedzielę o godzinie 10 
przed południem u Najj. Pana na prywatnem 
posłuchaniu, które trwalo półtora godziny. 

Następnie odwiedził węgierski premier 
hr. Stórgkha i konferował znim przez kwa- 
drans. 

Hr. Khuen był także nazajutrz w po- 
niedziałek przed południem na prywatnej au- 
dyencyi u Najj. Pana. Posłuchanie trwało 
pół godziny. Najj. Pan polecił przeprowadzić 
rokowania z kierującymi politykami w spra- 
wie rozwikłania przesilenia. Premier o go- 
dzinie 8 po południu odjechał z powrotem 
do Budapesztu i już dziś rozpocznie roko- 
wania. 

== Wiener Ztg. zamieszcza roezporzą- 
dzenie P. Ministra hanalu w porozu- 
mieniu z PP. Ministrami spraw wewnuętrz- 
nych, oświaty i robót publicznysh w sprawie 
oznaczenia zakładów szkolnych, w których 
absolwenci mają prawo do ułatwień przy u- 
zyskiwaniu koncesyi w prz myśle budowla- 
nym na podstawie ustawy z 26 grudnia 1893. 

Do szkół tych należą w obrębie Gali- 
cyl: wydział inżynieryi na Politechnice lwow- 
skiej, zawodowa szkoła budownictwa w pań- 
stwowej Szkole przemysłowej w Krakowie. 
oddziały dla ciesielki w szkołach izawodowych 
przem. drzewnego w Kołomyi Zakopanem 
i w szkole zawodowej kołodziejskiej i ciesiel- 
skiej w Kamionce Siurumiłowej. szkoła dla 
rzemieślników budowlanych w Szkule prze- 
mysłowej we Lwowie i szkoła dla rzemieśl- 
ników budowlanych w Jarosławiu, szkoła 
majsterska z działu budownictwa w Szkole 
przewysłowej we Lwowie. 

== W Budapeszcie w niedzielę po po- 
łudniu odbyło się przed Muzeum narodowem 
zgromadzenie na rzecz radykalnej 
reformy wyborezej przy udziale 20.000 
osób, także robotników i akademików. Prze- 
mawiali posłowie, wśród nich Justh i hr. 
Teodor Batthyanji. 

Po zebraniu uszykował się pochód i po- 
dążył przed parlament; tu miano się rozejść. 

Wskutek nieporozumienia i mylnego za- 
rządzenia urzędnika policyjnego wyparła po- 
licya część manifestantów na ulicę Maksa 
Falka, gdzie urzędnik policyjny usiłował ode- 
brać czerwoną flagę pewnemu robotnikowi. 
Wszczął się tumult, policya konna dobyła 
szabel i rozpędzsjąc tłum, pokaleczyła kilka 
osób. Pewien policyant spadł z konia i do- 
znał wstrząśnienia mózgu. 

Wyprzągoięto konie od derożki, którą 
jechał p. Hollo i tłum odwiózł go do domu. 
Równocześnie urządzono demonstracyę mie- 
szkającemu w tej stronie p. Wilhelmowi Va- 
zsonyiemu, który ostatnimi czasy występował 
żywo przeciwko agitacyi wyborczej partyi Ju- 
stha. Wybito okna w jege mieszkaniu i w 
obliskiej kawiarni. Policya rozproszyła tłum 
kilku szarżami, strzelając w powietrze. Kilka 
osób odniosło obrażenia. 20 osób uwięziono. 
Wkońcu zapanował spokój. 

== Nordd. Allg. Ztg. damentuje pogło- 
skę o dymisyi kanclerza Bethmanna- 
Hollwega. 

== Według Even. Standarda Rossya 
wkrötee zaciągnie pożyczkę na 4 i pół 
pre. w kwocie 1,400.000 ft. szterl. 

= W sobotę otwarto w Petersburgu 
uroczyście pierwszą wszechrossyjską konfe- 
rencyę studentów i akademików, 
którzy z zasady chcą się poświęcać tylko na- 
uce i trzymać się zdala od polityki. Prezy- 
dent ministrów nadesłał telegram powitalny, 
życząc wzmocnienia się organizacyi studen- 
tów, którzy dążą do tego, by przez gorliwą 
pracę nankowę zapewnić ojezyźnie potrzebne 
uzupełnienie szeregów ludzi naukowo wy- 
ksztaleonych. 

Na obiedzie, wydanym dla członków 
międzynarodowej Ligi dla sądów rozjemezych 
w Londynie przemawiał b. ambasador w Ber 
linie Lascelles o stesunkach niemie- 
eko-angielskich i podniósł, że polepszyły 
się one, co w znacznej mierze jest zasługą 
Haldane'a. 

== W sobotę odbyły się w pierwszym 
okręgu wyborczym Wenecyi i w Aleksandryi 


Izby deputowanych. Dotychczasowi po- 
słowie socyaliści Musatti i Zerboglie złożyli 
mendaty, ponieważ ze względu na opożycyę 
swą przeciw wojnie z Turcyą stanęli w sprze- 
eznosei z większością swych wyborców. W We- 
necyi wybrano znaczną większością konsty- 
tucyjnego kandydata Orsi'ego, w Aleksan- 
dryi prawdopodobnie potrzebny będzie wybór 
Seislejszy między socyalistą Bonardim a kan- 
dydatem konstytucyjnym. 

== Do Echo de Paris donoszą z Ma- 
drytu, że rokowania francusko-hi- 
szpańskie prawdopodobnie zakończą się 
przed upływem marca, W głównych punktach 
osiągnięto zgodę. 

= A kół kompetentnych w Belgradzie 
zaprzeczają doniesieniu serbskiej Tribuny, 
jakoby król Piotr onegdajszej nocy miał 
atak apoplektyczny. Król Piotr jest zupełnie 
zdrów. 

= Agencya Stefaniego donosi z Kanei, 
że kreteński komitet rewolucyj- 
ny wybrał 69 posłów do Izby greckiej. 

= Sabah w Konstantynopolu zamie- 
szeza oświadczenie ministra spraw za- 
granicznych, który o ogólnem położe- 
niu wyraża się bardzo optymistycznie, 
stwierdza poprawę stosunków Porty 2 pań- 
stwami bałkańskiemi, oraz zaznacza, że we- 
dług zapewnienia ministra Sazonowa odwo- 
łanie Czsrykowa może © tyle tylko mieć 
wpływ na zmianę polityki rossyjskiej, że 
stanie się ona serdeczniejszą. 


SELBERAIN GAZETY LWOWSKIEJ 


Najd. Arcyksiaążę Karol Franciszek Józef 
i Najd. Arcyksiężna Zyta w Galieyi. 

Tarnów, 26 marca. (Tel, własny). Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef na czele 
Swego szwadronu wyjechał dziś o godzinie 
10 rano z Gromnika w kierunku Biecza. 

Najd. Arcyksiężna Zyta pociągiem o- 
sobowym wyjechała z Gromnika o godzinie 
10 przed południem. (Patrz „Kronikę* P. R.). 

biecz, 26 marca. (Tel. własny). Dziś 
o godz. 1'15 po południu przybył tu na cze- 
le Swego szwadronu z Gromnika Najd. Arcy- 
książę Kurol Franciszek Józef. 

Równocześnie niemal przybyła do Bie- 
cza osobnym pociągiem kolejowym Najd. 
Arcyksiężna Zyta. 

Najd. Arcyksiążę po zakwaterowaniu 
szwadronu, udał się na dworzec kolejowy 
naprzeciw Swej Małżonki, poezem oboje Najd. 
Arcyksięstwo udali się ztamtąd samochodem 
przez miasto wśród szpalerów, które tworzy- 
ły dziatwa szkolna i lieznie zgromadzona 
publiczność, do przeznaczonych dla Nich 
vpartaraentów. Najd. Arcyksięstwa witano 
po drodze entuzyastyezaymi okrzykami. 

Przed mieszkaniem Najd. Areyksiestwa 
oczekiwali Ich przybycia: starosta gorlicki Ta- 
deusz Mitschka, duchowieństwo, Rada miasta 
Biecza z burmistrzem dr. Ludwikiem Katyń 
skim na czele, reprezentant Rady powiato- 
wej gorliekiej, naczelnik sądu w Bieczu sę- 
dzia powiatowy Czyszezan, reprezentacya gmi- 
ny izraelickiej. 

Po powitaniu Najd. Arcyksięstwa, sta- 
rosta Mitschka przedstawił Najd. Gościom 
zgroinadzone osoby, poezem dwie dziewczynki 
wręczyły Najd. Arcyksiężnie bukiety. 

Najd. Arcyksiążę w rozmowie z przed- 
stawionemi Mu osobami wypytywał się o 
szczegóły odnoszące się do miasta Biecza, 
przyczem zauważył, że miasto Biecz jest je- 
dnem z najładniejszych miejsc jakie napo- 
tkał w dotychczasowej Swej podróży. 

Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Gmachy publiczne i domy prywatne ozdo- 
biona flagami, dywanami i zielenią. Pięknie 
ozdobiono również historyczną wieżę biecką. 


Rada państwa. 


— 


Wiedeń, 26 marca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów Prezy- 
dent przywołał pp. Kurylowieza i Mar- 
kowa do porządku za obrazę JE. P. Na- 
miestaika dr. Bobrzyńskiego w przemówie- 
niach, wygłoszonych na poprzedniem posie- 
dzeniu. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

P. Czaykowski referował ustawę o 
nalezytosei za licencyę tytoniową. 

Przemawiali pp. Kuranda i Sta- 
TAUSCHE 

Wiedeń, 26 marca. P. Staruch oma- 
wiał rzekome nadużycia przy nezdawnietwie 
trafik w Galicyi, żalił sie, że do fabryk ty- 
toniu przyjmują tylko połskich robotników, 
oraz żądał wydania zakazu sprzedaży tytoniu 
małoletnim. Następnie żalił się jeszcze p. Sta- 
ruch, że de korpusu straży skarbowej by- 
wają przyjmowani tylko Polacy, Rusini zaś 
tylko wtedy, gdy zatajają, że są Rusinami, 

P. Staruch, który zaczął s'vą mowę o 
godz. pół do 12 przed południem, zwrócił 
się o godz. 1 do przewodniczącego z prośbą 
o przerwę. 


Wiceprezydent Zdarsky przerwał posie- j 
dzenie na 20 minut. 

O godz. pół do 2 podjęto posiedzenie 
na nowo, p. Staruch począł dalej wygłaszać 
swą mowę obstrukcyjną, którą zakoń- 
czył o godz. 4 po południu. 

Wiedeń, 26 marca. Komisya prawnicza 
uchwałiła dziś w obecności P. Ministra spra- 
wiedliwości po referacie p. Steinhausa 
ustawę © ochronie znaku Czerwonego Krzyża. 

Referentem dla Izby wybrano p. Stein- 
hausa. 


Wybór posła na Sejm krajowy. 

Kraków, 26 marca, Na dziś rozpisalo 
Namiesinietao wybór uzupełniający jednego 
posła sejmowego z kuryi wielkiej własności 
dawnego obwodu krakowskiego, Przed wy- 
borem odbyło się o godzinie pół do 11 zgro- 
madzenia przedwyborcze pod przewodnictwem 
prałata ks. Starowieyskiego. 

Dyrektor Towarz. w2aj, ubezpieczeń p. 
Franciszek Paszkowski postawił kandy- 
daturę p. Stefana Skrzyńskiego, prezesa 
Rady pow. krakowskiej. W dyskusyi prof. 
Bujwid podniósł sprawę reformy wyborczej 
sejmowej. oraz sprawę budowy kanałów. P. 
Kobylański omawiał obecne trudna poło- 
żenie średniej własności i domagał się zwo- 
ływania przez posłów corocznie sejmików re- 
lacyjnych. Przemawiał następnie kandydat p. 
Skrzyński i zaznaczył, że w razie wyboru 
wstąpi do sejmowego koła krakowskiego. 

Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło 
jego kandydaturę. 

Kraków, 26 marca. (Zel. własny). Przy 
dzisiejszym wyborze uzupełniającym posła na 
Sejm krajowy 2 kuryi wielkich posiadłości 
byłego obwodu xrakowskiego wybrany został 
wszystkimi głosami na 117 głosujących dr. 
Stefan Skrzyński, prezes Rady powiato- 
wej krakowskiej, właściciel dóbr Karniewiee. 


Kongres stronnictwa chrześciańsko- 
ludowego. 


Kraków, 26 marca. Wczoraj rano po 
nabożeństwie w kościele św. Floryana roz- 
poczęły się w sali klubu pocztowego obrady 
kongresu stronnictwa chrześciańsko-ludowe- 
go przy udziale około 500 osób. Do prezy- 
dyum wybrano pp: Porzyckiego z Suchej, 
Baszarnickiego z Jaworzna, Zielńskiego ze 
Zbydniewa i Piątkę z Trzeiany. Honorowym 
prezesem wybrano bar. Czecza z Kóz. Poseł 
Zamorski zdał następnie sprawę z ruchu w 
stronnietwie od chwili zgonu ks. Stojałow- 
skiego. Sprawę erganizacyi stronnictwa re- 
ferował również p. Zamorski. Wywiązała się 
żywa dyskusya nad tem, na jak długi czas 
ma być wybierany prezes stronnictwa. Uchwa- 
lono, aby wybór nastąpił na czas nieograni- 
czony. 

Prezesem stronnictwa wybrane p. Jana 
Zamorskiego. 

Po południu obrady wznowiono © go- 
dzinie 4. P. Zamorski zdał sprawę o obe- 
enem położeniu politycznem. 


Zjazd ces. Wilhelma z królem włoskim. 


Wenecya, 26 marca. Na pokładzie 
okrętu „Hohenzollern* odbył się wczoraj 
wieczorem obiad, w którym wzięli udział 
obaj monarchowie, ks. August Wilhelm z żo- 
ną i księżniczka Wiktorya Lndwika, oraz 
świty. Podczas obiadu odbył się na wielkiej 
gondoli w pobliżu yachtu kencert. Po obie- 
dzie król pożegnał się z cesarzem i jego ro- 
dziną i jeszcze w ciągu nocy odjechał z po- 
wroiemm do Rzymu. 

Wenecya, 26 marca. Yacht „Hohen- 
zollern* z cesarzem Wilhelmem i jego rodzi- 
ną na pokładzie wyruszył w drogę dziś rano 
o godz. 7, 

Warszawa, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Odbyło się tu doroczne walne zebranie Tow. 
wzaj. kredytu. Szło o istnienie instytucji. 
Sprawozdanie wykazało, że poniesione straty 
dochodzą de 100.000 rubli. Powziete decyzyę 
dążącą do sanacyi Towarzystwa i postano- 
wiono, aby uczestnicy podwoili swe wkłady. 

Warszawa, 26 marca. (Zel. pryw). Na 
odnodze brzeskiej kolei Nadwiślańskiej wy- 
darzyła się noty wczorajszej katastrofa. 
Z Warszawy do Brześcia szedł pociag osobo- 
wy. Pociąg ten dochodził do rozjazdu Sokule, 
gdy o godz. pół do 1 po północy nagle na 
tej samej linii znalazło się pędzących po 
spadku naprzeciw biegnącemu pociągowi 10 
wagonów towarowych z długiege pociągu 
towarowego, który przed chwilą się rozerwał. 
Z wagonów oderwanych 8 uległo zupełnemu 
rozbiciu. Lokomotywa silnie uszkodzona, 
brankard i wagon III. klasy uległy zupeł- 
nemu rozbiciu. Smarownik Stokowski zginął, 
3 osoby są ciężko ranne, 24 lekko, 


Strajki górnicze. 


Praga, 26 marca. W rewirach (inie- 
win i Duchców strajk wzrasta, w Osieku i 
Falknowie wybuchł, w Cieplicach jest lada 
dzień oczekiwany. 


Zabrze, 46 marca, Należy wkrotce 0- 
czekiwać zakończenia strajku. 

Bruksela, 26 marca. Na onegdajszej 
narodowej konferencyi górników okazała się, 
że o strajku w Belgii niema mowy. Przy* 
zuano robotnikom w większości kopalń pod- 
wyżkę płac. a dalsza podwyżka ma nastąpić 
z początkiem kwietnia. Mime ta robotnicy 
dalej dążyć będa do 15 pre. podwyżki płac. 

Londyn, 26 marca. Kasy strajkowe w 
Lancashire i Cumberland są wyczerpane. 
inne wyczerpane będą w ciagu tygodnia. 
W niektórych kopalniach szkockich w sebo- 
tę podjęto pracę. Chętni do pracy nie natra- 
fiają na przeszkody. 

Londyn, 26 marca. W Izbie gmin o- 
świadczył sekretarz stanu, że rokowania je- 
szcze nie są ukończone, wobec czego obrady 
nad bilem zostały odroczone. 

Londyn, 26 marca. Związek górników 
postanowił odbyć w poniedziałek konferen- 
eye z rządem. 

Nowy Jork, 26 marca. Ceny węgla 
idą w górę, ponieważ w kwietniu ma być 
wstrzymana praca w kopalniach antracytu i 
węgia. 

Budapeszt, 26 marca. W sprawie za- 
walenia się kanału aresztowano tej nocy 
przedsiębiorcę budowlanego Holenika. 

Lizbona, 26 marca, Na wezwanie przy- 
wödey rojalistów kapitana Cenceiro, wy- 
stosowane do posła Merazesa, aby dostar- 
czył dowodu, że król Manuel prosił o po- 
moc niemieckich okrętów w zamian za od- 
stąpienie kolonii portugalskich w Afryce, 
Merazes odpowiedział w republikańskiej ga- 
zecie Lusta, że powody natury międzynaro- 
dowej uniemożliwiają ogłoszenie odnośnych 
aktów, ale on zapewnia pod słowem hono- 
ru, że król Mannel wzywał obcej pomocy, ce- 
lem zwalczania republiki. 

Konstantynopoł, 26 marca. Podczas 
ostatniego selamliku po przybyciu sułtana do 
meczetu jakiś hedża albański wstąpił na am- 
bone i począł wygłaszać kazanie, omawiając 
także położenie polityczne. Aresztowano go. 

Konstantynopol, 26 marca. Na wy- 
spie Samos zastrzelił z rewolweru pewien 
Grek księcia, Samos, Kopassisa-ellendiego. 

Konstantynopol, 26 marca. Do Taninu 
donoszą z Eskiszeher w Anatolii: Zwolen- 
nicy „liberalnego porozumienia“, którzy w 
drugim wyborze przepadli, wczoraj urządzili 
zbrojny atsk na członków komisyi wyborczej. 
Zandarmerys była zasłaba i nie mogła przy- 
wrócić spokoju. Rząd poczynił surowe za- 
rządzenia i wysłał tam wojsko. 

Konstantynopol, 26 marca. Syn zna- 
nego wodza algierskiego Abdel Kadera, któ- 
ry zwiedza okolice między Benghasi a Try- 
polisem, donosi, że wszędzie Arabowie pełni 
są zapału wojennego. Proklamacyę szejka 
szczepu Senussi, wzywającą do świętej woj- 
ny, wszędzie rozdają. 

Konstantynopol, 26 marca. Dotych- 
czas nie poczyniono u Porty kroku w spra- 
wie pokoju. 

Saloniki, 26 marca, W pobliżu stacyi 
Banica na kolei Saleniki-Monastyr, żołnierze 
straży kolejowej znaleźli dwie bomby dyna- 
mitowe na torze. Zdołano je na czas jeszcze 
usunąć, 

Teheran, 26 marca. Salar ed Daulelı 
odrzucił propozyeyg rządu perskiego, aby w 
zamian za roczną pensyę wyjechał z Persji. 
Dąży on do uzyskania terytoryum około Ker- 
manszach jako księstwa. 

Teheran, 26 marca, (Keuter). W Me- 
szed odbyła się poważna walka między stron- 
nikami b. szacha a konstytucyonalistami, 
Rossyjski konsul generalny z tego powodu 
ogłosił stan oblężenia. Wt Meszed przebywa 
około 2000 żołnierzy rossyjskich. 

Meszed, 26 marca. Wojsko perskie, 
znajdujące się w cytadeli, wykonało wycie- 
czkę przeciw miastu i wywiązała się poty- 
ezka. Wobee tego dowódea wojsk rossyjskich 
gen. Rjedko uważsł za konieczne wziąć na 
siebie przywrócenie porządku bezpieczeń- 
stwa. 

Kuldża, 26 marca. (Pet. Ag. tel.). Koło 
Szicho przyszłe do morderczej walki między 
rządowemi wojskami chińskiemi a rewolu- 
cyonistami, w której wojska rządowe straci- 
ły 1500 ludzi w zabitych, 80 jeńców, 8 dział 
i wiele żywności. Rewolucyoniści mieli 200 
poległych; maszeruja oni na Szicho. 

Nowy Jork, 26 marca. Z Y monez, w 
Meksyku, donoszą, że po trzydniowej krwa- 
wej walce, w której po obu stronach padło 
wielu i wielu było rannych, powstańcy — 
jak sami twierdzą — zostali panami placu. 
Powstańcy puścili lokomotywę z 40 ładun- 
kami dynamitowymi na pociąg wiczący wej- 
ska związkowe Przy spotkaniu 60 ludzi 
zginęło. 

Baku, 26 marca. (Zel. pryw.). Sad u- 
kończył sensacyjną sprawe milionera Tagi- 
jewa, oskarżonego o zbrodnię przeciw morál- 
ności. Skazano go na 2i pol roku rot are- 
sztanckich. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Uzy jcie jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marzą „Elsafnid*. — My się sami przekonalismy o jego skutku 
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leezniezym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bólu piersi, szyi i 


jest md. aptekarz E. V. F-ller w Stnbiey, Elsaplst: N: 260. Kroaeya. 


i kłóciu w boku ete, Próbny tuzin 5 kor 


— ET — — —— — m 


, dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. Wytwórcą 


Z początkiem stycznia 1812 


została otwarta 


FILIA CUKITERNI 


NADESŁANE.. 
Restauracye w ogrodzie miejskim 


objął z dniem 1 b. m. właściciel znanej tutejszej 
szkoły kucharskiej p. J. Kordik. Nazwisko jego daje 
gwarancyę, że restauracya ta, tak uroczo i w samem 
śródmieściu położona, stanie sie obecnie punktem 
zbornym najlepszej, a pod względem kulinarnym naj- 
wybredniejszej publicznosci. 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


BILETY 


"s Biuro miastowe 
b. K. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


CENNIK 
Lwowskie] Izby bandlewaj | przemysłowej, 


| płacą | żądają 
waluig kor. 


Lwów, dnia 26 marca 1912. 


I. Akcyc za sztuką. K h | K h 
Banku hip. gal. po200 zi. (400 kor.) 700 —|703 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) 438 —|446 — 
Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w arobrze (400 kor.) 544 —|549 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinakiogo po 500 kor. 485 —|500 — 
KI. Listy zastawne za 100 kor. 
Ranku h. g. 5 pr. w.a. m 2 10 pr. 109 80 — — 
„ „„ 4½ pr. v. . os w 50 l. * | 98 30 99 
„ Ba „ pr. w. a. 60 I. po 200 k. % | 91 60 92 30 
„ kraj. 4½ pr. w. a. los w 511. © | 98 50 99 20 
„ 4 Pr. w. a los w571 * | 92 60| 93 30 
Banku gal, ziem. kr. 4½% 601. ® | 98 65) 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla dh 1 
i przem. w Krakowie 4½ % 601. * | 98 50 99 20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów = | 98 20| 98 90 
Fow. kred. gal. siem. 4 pr. © 
pierwsza emisya) . . . „97 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. = 
lor w All, lat "AK 4; 96 -| — — 
4 pr. los w 56 lat. 8 91 80 92 50 
III. Obligi 2a 100 kor. LJ 
JA 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 80| 98 50 
Bukow, fund. propin, 5 pr. w. a. — — | — — 
Xomun. Banku kr. 4½ pr. (3 em) 98 10| 98 80 
„ 4 pi (4 .) 90 — 90 70 
Kol. lokalne dtto A pr. 89 80| 90 50 
Pożyczki kr. 4 pr. M 306 kor. 
s roku 1893 90 50 91 20 
Pożyczki kraj, 4 pre. z r 1908 . 90 —| 90 70 

5 m. Lwowa 4 5 OBEC 88 50) 89 29 

W SE 5 4 w f 91 —| 91 70 

h m. Krakowa , a à 89 30| 90 — 

Y. Monoty. 
Dukat cesarski , . « 2 « i i 11 40) 11 50 
30 frankówka . . | s 19 20) 19 84 
100 rubli rossyjskich srebrnych 253 —|254 — 
papierowych 254 —|255 20 
168 marek niemieckich , . . | 118 —I118 40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 marca 1912. 


A. Ogóln; dług państwa. płacą żądzję 


Jednolity mw dl — w banknot. k 
maj-lietop a ka m «. 69:85 9995 
atyczeń- 5 5 2 8985 90:05 

Jednolity dług państwa w bre 
łuty-siarpień . . . . . . . 9295 93:15 
kwiecioń-październik . . . . 93.— 9320 


Biuro OWO 


„ k. kolei państwowej ` „Rok Słowackiego" 


we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 


izagranieą|bpjlety zestawialne do wszystkich 


miejscowości kąpielowych. 


Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we en 


rer „BRE bra a 


Świeżo opuścił prasę: 


É 

Księga pamiątkowa obchodów 

urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — 8. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 Korony, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK ene we LWOWIE. 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ J. 10 
BANK 


Zu 


— 1 4 i rs 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 


Dżaga Hausmana 9, Lwów. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Lyczakowska I. 64. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA. P.: M. Smarzewski 2 
Kobyla. 

HOTEL IMPERIAL. P.: 
Latacza. 

HOTEL EUROPEJSKI. P.: A. Breiczewski z 
Rossyi. 


M. Krasnopolski z 


Koronowa waluta. płacą 
Losy z r. 1854 po 256 zł. mk. 8% pr. —'— 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1578:— 1638:— 


„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 429.— 441.— 

„ „ 1864 po 100 zł. . . . br 623— 

„ ee I. 
Listy zast. domèn państ. po 130 2K. 5 pr. 287*— 289 .— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
roprerontowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 11425 11445 


Austr. rents w wal. kor, wolna od 
podatku 4 fr. . . 5965 90:05 
C- Okiigacye kolejowa. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 91—  92— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 
od podatku za 100 zł. 4 pr . 110:30 111-30 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5°, pr. (ostemp. akcye) . 


5 43550 440˙50 
Kol. Cesarza A Józefa za 


100 zł. 5*4 pr. ERC 112:60 11360 
Kol. Karola Taaa poł è zd. mk. 

(ostsmp. akcys) . . 2... 90.— 91.— 
Kol. Areyhs. Budolfi fa w wal, torop. 

Wolke od podestu & pr. 90:40 81:40 


Obiigacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Arc. Albrechta sa 300 zł. 5 pr. 10125 10225 
w złocie za 300 zł. 5 Pr. . 12075 12175 


Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


CC 220 93:50 
Kol. czeskiej eier. z r. 1895 za 

42⁰ For. 7 2 9225 
Koi. pźimoszaj cóz. Nariynanda 6%. 

CCC. 3380 
Kol. półsccgaj wia. Forzyaanła em. 

z i. 1887, 4 m nnn Supe) 
Kol. . „ e n e. 

e, e 0 
Kol. póź: SOC j ber. N sa ii. 

s r. 1888, 4 pro. . . 94:25 9525 
Kol. półmocenej sus. dan cin. 

z r. 1891, & pre. . . 94830 9580 
Kol. półaocnej GB. 

z r. 1898, & pre. 94:50 9680 
Kol. północnej SE Ferdynanda | uR. 

a x. 1904, 4 . 94:95 95:95 
Kol. eu loka: nel za 400 

kor. & pr. . 89:50 9050 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 91:45 9245 
Roi, imowsko-cxarn. mans % UA 

163% & Pr. 90:50 91:50 


Kol. koce Rudolfa "(Selskammır- 
gut) «2 400 marek 4 zr. ., . . 11225 11325 


. Bług państwa (irajów koioay węgierzkiej), 


Weg. slota ranta Apr, . . . . 10925 10945 
5 „ W Wal. kor. 4 pr. 8945 89:65 
p obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 294.—  306— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 429'— Ad 
„ 5 „ „ 50 zł. (100 kor.) 213. 50 21¶9.50 


żądają "W 


Koronowa waluta. 
E- Obligacya ludemsnizacyjne. 
Kroacyi i Siawomii . . . « . . 9250 
Węgier za 100 zł. & pr. 58:80 


F. Inne publiczne pożyczki. 


płacą 


98:50 
90:80 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101.— 102 — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 M 

za 200 kor. 4 pr. AE 89:50 90:50 
Bukowińskia obl. propinacyjne 105 

za 100 zł. 5 pr. . TO Sa 
Gal. poź. kr. z roku 1833 4p 90:65 91:65 
al. all prop. z roku 1868 E pr. 91:55 9855 
Fożyszk» miente Lwvowa z r. 189 

u Fa fe 88 —  89'— 
Renta wioska za 160 ue 56 o 

158) 4 kc —— —d.— 
Poł. perh, wit. za 100 Hauk. 25 pr. 119— 126— 
DN ei abl, prem. Kol. sa 400 R 243:95 24695 


Au Lisy nawławue. Oblig. hipot. I liaty deuzZus 
taa 106 sł. Nom.) 


Ak . bangu los 6%, pr.. —— =— 
ba Lie. IGE K. 35 Liege —— —— 
= „ na. Zr RU Er. 308:— 314.— 
„„ AGBOANAG C= 275— 
Bukow. zar krad. siema. los b pr. 9970 10040 
n W + 3 „ á FT. De = 
“al, ake. b. hip. 19 Pr. prem. lors pr 110—  —— 
„> e 98:35 99-35 
e 91/5 92.75 
Banku gal. zieh. kred. 4 pr. 60 l. 98.50 93% 
Gal Wow. krej. Liam. 2 tos, Ee lat (9180 92˙30 
5 Ę x anr. lon. At iai Bhe  ——- 
R 3 n * nz. starsze . 9760 26:60 
Banku iis. dis i Lukass: yi 
4½ pr. Di", us Ken. . . 9850 99˙50 
boaku krajowi) obig. bwase. ë 
Ey n KA lat m „ pr. . 9825 99:25 
Jauku Kr. obi. Kolej. 38.57 75 Tele l. A Pr. 89.50 90:50 
Auabro-wpg. banku Bi jat & psa. 95:80 96:80 
GE l W. 2 96:40 97:40 


* * LJ 


He Obligasye = prawom pie Wszońrtwa 
za JOC zł. mon. 


żądają 


Koronowa waluta, łazą  żądźj; 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 73.— 79 — 
Palfy 40 zł. m. x. — — 
Czarw. krzyża aastr. tow. 10 21. 57.— 68 .— 

węg. tow. 5 11. 37— Al 
Losy fund. Areyxs. Rudolfa 10 zł. 79.—  8b— 
Salma 40 zł. m. k. 330— —.— 


Poiyanka misti Salzburga 20 zł. . 
d- Akcye banków (xa sztuką). 

Banku Angio-Austr. 340 kor. 33625 33725 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3970— 3980°— 


Zakt. kred. dla handlu i przem, 649'75 65075 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 85725 85825 


Dolno austr. tow. esk. 100 kor. 759% — 761.— 
al. banku hip. 200 14. 698:— 700°— 
„ dla han. i przem. 200 21. 439.— MI-- 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 53860 549 60 
„  Austro-węg. 1400 kor. 1968:— 1978°— 


62275 62575 
27625 27725 
28325 28425 


„ Związku (Unionbank) 200 zł. 
Uzezkiego bar:ku związkowego 100 sł. 
4, mowsuwka banya IP zł . , 


X. kkoje praadkiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lek. aks. piorw. 200 z. 457— 460- 

„ akceye zakiad. 200 sł. 320.— 430— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1600 zł. mk 4980:— 5020'— 

Bol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 300zł. 400'— 402'-. 

1 Uwów-Czern. -Jassy 200 . 543.— Bad 
n “esn-Kleparöw-Jaworöw lokal. 

Gin) tor. oo . 310:— 320'— 


Maz: "ow. żęgl. na Dunaju 500 sł. zak, 1148— 1156'— 


I. Aboye przedsiębiorstw przemysłowych. 


For. kopalń wegla w Brüx 100 zł. 780'— 785.— 
Galle, karpackie naft. tow. 500 kor. 717— 722 50 
er tow. górnicze Alpina 100 zł. 93925 94025 


Prag. tow. żelazn. przem. 800 zk. . 2804'— 3814 — 
Sch odniey 500 kor. 428·.— 433:— 
"ur. zarz. tytomiow 500 frankiw 228:50 330’— 
Sri! few, kop. węgie 70 ). 250—  3E3:— 


HI. We kB I a 
Berlin za 100 marek § pr. . . —— —— 


Tow. żagi. par. po Dunaju xa 490 i Farył za 100 franków. . . 9660 877 
56ꝗ³bl„teeſſ // A NADA. 
=. „wg | Petersburg za 100 rubli 4% pr. 25412, 25513 
Low. žog). par. po Dun. Ka. r. 188d pr. 11225 11325 | Fiamleckie hanki O. 1180214 118221, 
a 0 8430 | eile banki . . . . . . 84671, 94:85 
Kolej Lert Terz. st 1884 są 2 6 he: 6; E, OK. An 95.57 9542 
Ak. 4 pr. . -. . 855 90:55 | = Ja 206 dań p i 
dal. kol. lox. wzrhod. sa 100 sł. 4 m == —— Xe Waluty 
Wer gel. kol. en. 1070 za $09 nt, bpr. 100:90 101˙90 Á 
e Apr. 9975 —.— | Dukat csrarski . ©. 1137 11:40 
Ausir. Wa 8 palias słożs moneta —'— — 
I. Las {FR sztukę). 30-21 ran ówka, « SG 19:13 19:15 
a PZ: > 6 o. BEES 23:61 
Budaposzieńskie (Basilica) 5 sl. 2925 38:25 | Roasyjaki Śmreperyał Hi. — 
Zakł. an. dla handl, i przeca. 100 . 490— 502— Niem. banks ty za 100. marek . 11805 118'25 
C'ary 40 zł. m. k. . 180— 200— | Włoskie kausmsty za 102 lir 94:75 94:95 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —.— Subla 2:583/4 2542, 


L. cz. E. VIII. 2598/11 (7) 
Edykt aka A 
W sprawie egzekucyjnej p. Władysła- 
wa Boguńskiego, rewidenta e. k. kolei pań- 
stwowych, zastąpionego przez adwokata dr. 
Laufbauma w Krakowie przeciw p. Stanisła- 
wowi Boguńskiemu w Pieczonogach zastą - 
pionemu przez kuratora p. adw. dr. S. Til- 
lesa w Krakowie i p. Anieli Żelechowskiej 
we Lwowie zastąpionej przez p. adw. dr. 
Tillesa w Krakowie o zniesienie współwła- 
sności realności odbędzie się duia 2 kwie- 
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sali 46 c. k. sądu powiatowego cywilnego 
pa ul. sw. Jana w Krakowie przymusowa 
icytacya realności położonej w Krakowie 
Dz. IV. pod Ik. 114 objętej wykazem hipo- 
tecznym l. 770 ks. gr. gm. kat. Kraków, 
stanowiącej wspólną własność Stanisława 
Boguńskiego, Anieli z Boguńskich Żelechow- 


CA 3—8) 
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skiej i Władysława Boguńskiego po 1/3 czę 
ści, składającej się z ogrodu i placu kudo- 
wlanego z domem bez przynależności. 

Wartość szacunkowa tej realno ei i cena 
wywołania wynosi 150 000 kor., poniżej tej 
ceny spr zedeź nie przyjdzie do skutku. 

Prawa wierzycieli na tej realności hi- 
potecznis zabezpieczone będą w swej moch 
utrzymane bez względu na wysokość uzyskać 
się mającej ceny kupna. 

Cena kupna ma być złożoną do depo- 
zytu sądowego. 

Warunki licytacyjne i cdnoszący się 
do sprzedać się mającej realności wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w tym sądzie w biurze N:. 44. 

C. k. Sad powiatowy cywilny, Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 26 lutego 1912, 


L, ez. E. 1631/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 


(8172 3—3) 


c.k Sądu powiatowego w Starym Sączu. 
zastąpionej przez kuratora adwokata Seuchtera 
w Siarym Sączu, odbędzie się dnia 28 kwie- 
tnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w Sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 601 ks. gr. gm. 
Sjary Sącz wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeeviona na 21.636 kor., przynależności 
zaś na 1978 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.804 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku. 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


Na żądanie wspólnej Kasy sierocej | zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczć= 
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nym terminie liey'.*vjnym, inaczej roszcze 
nis tego rodzaju co u samej cieruchomości 
nie mogłyby być zus ze skuikiem Teenc- 
son. 


peni nieruek komasei ns 


wre in licy ach ego powstang, anwiade: "miano 
będą * dał 215 wyder rzeniach tega poste- 
powanis jedynie prizer praybieie na tabliey 
Sado wa, jeśli mie miesukais w okręgu sądu 
tutejszego i die ws sadam pełnomocnika 
de Aarensen, EY 21 aii 


hi sądu zamiszzkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości, koszta dalsze wierzyciela oznacza się 
na 16 kor. 50 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stary Sącz, dnia 21 lutego 1912. 


(3261 5—5) | 
Ogloszenie. 

Magistrat miasta Złoczowa rozpisuje 
niniejszem rozprawę ofertewą na dostawę 
wewnętrznego urządzenia wybudować się ma- 
jącej rzeźni miejskiej z chłodzarnią i fabry- 
ką sztucznego lodu. Urządzenie ma być za- 
stosowane do istniejących już planów bu- 
dynku. które przejrzeć można w urzędzie bu- 
downiczym Magistratu 

Tylko takis ofarty będą uwzględnione, 
które zawierać będą kompletne urządzenie 
mechaniczne i maszynowe. 

Oferty wnieść mależy najdalej do 20 
kwistnia b. r. 

Bliższych szezegółów udziela Magistrat, 

Złoczów, dnia 12 marca 1912. 


L. 1920/1912 


L. ez. E. 190/11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie galieyiskiego Towarzystwa 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Jur- 
kiewicza w Sianisławowie, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1912 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 118, II. pię:ro w Stanisławowie przy 
licy Bilińskiego lieytacya dóbr Delsjów wyk. 
hip. 70 ks. gr. dla większych posiadłości w 
powiecie sądowym halickim położonych wraz 
2 pzzynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalnych i ekenomicznych, mły- 
nów, betoniarki, wodociągów, oranzeryi wraz 
z inwentarzem młyna, młocarni, inwentarza 
gospodarczego, wreszcie lasu 2 drzewostanem 

Nieruchomość ta Delejów wystawiona 
na lieytacys jest oceniona wedle protokołu 
detaksacyi a to grunta podbudowlane, orne, 
ogrody, łąki, pastwiska, las i nieużytki na 
150.852 kor., przynależności zaś na 133.870 
kor. łącznie wine więc na 284.762 kor, 

Najniższa cena wynosi 189.842 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.118. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscys byłaby uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla kiórych jazie prawa luk 
cięśwry ma powyższej nierachomości bądź 
obecnale jak istnieją, bat w toku postępo- 
wania Neytacyjaezo powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzenisch tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienienego i nie wskażą temuż 83. 
dowi pałnorac 10 doręczeń w ziedsibi | 
sądu yamiasckalego. | 

Wyznaczenie terminu licytseyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów Wyk au 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 17 lutego 1912. 
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7 


L. ez. E. 833/11 (15) 
Edykt lieytacyjry. 

Na żądanie Bsaku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpicnego przez dr. Tadeusza Solo- 
wija, sdw we Lwowie, odbędzie się duia 15 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Ropezyesch licytaeys realności lwh. 
378 i 579 gm. Ostrów wraz z przynależy- 
tości mi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, na kwotę 24.800 kor, 

Najniższa cena wynosi 12.534 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieyiseyjne i odnoszące się 
do tej nierachomogei dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może kakdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropezyce, dnia 23 lutego 1912. 


(3739 1—3) 


L. cz. E VIII. 4182/11 (7) 
Edykt lieytaeyiny. 
Dnia 22 kwietnia 1912 o godz. 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w 


(3725) 


|L cz. E. 4243/11 (9) 


8 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
leyizeya byłaby nieğopuszezaing, maleär 
zgłosić do eydu najpóźmiej przy wyznaczo- 
eym terminie jicytucyjnym, inaczej roskcze- 
mia tego rodzaju ce do gamej nieruchomości 
nie moglyby być juź ze skutkiem podncszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siążacy na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, będź w toku postępowa- 
nia licytasyjnego powstaną, xawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach toge posteps- 
wania jedynie przes przybicie za tahliey są 
dowej, jeśli nie mieszkają w oxregu syde 
1305 ionege i nis wskażą temuż sa 
dowi pełnowoenike do doręczoń, w siodzibi» 
sądu zsmiesrzałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Przemysl, dnia 13 marca 1912. 


L. ez. E. 1804/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 11, od- 
będzie się dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 
9 rano lieytaeya 2/3 części realności Iwh. 
732 ks. gr. gm. Samokleski. 
Wartość szacunkowa 30.066 kor. 66 hal. 
Najniższa oferta 20.044 kor. 44 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 22 marca 1912. 


(3782) 


L. cz. E. 54/11 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. II. licytacya majętności 
Buczów obj. lxh. 315 ks. gr. dla większych 
posiadłości tut. okręgu sądowega wraz 2 
przynależnościami, szładającemi się z inwen- 
tarza żywego i martwego, budynków mie- 
szkalnych i gospodarczych, drzewostaau na 
obszarze 39 morgów, ogrodzeń oraz zasiewów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 79.400 koron, przynależno- 
Sei zaś na 36.702 kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi 77.401 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupisnia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 98. 

{skie prawa, wobec których niniej. 
sza lcytacya byłaby niedopuszezalas, neleży 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wynaczo- 
sym terminie lieyfseyinym, inaczej roszcze 
nia tago redzaju go do samej nieruchomości 
sia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SER, 

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
7 ma powyłszej nieruchomości bądź 
nbesrie już isiniejg, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamien: 
będą o dsiszych wydarzeniach tego pa 
siepowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okregu sądo 
zike; wymienionego | nie wskałą temuż ss 
kawi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibi= 
dažn sarcieszkałewa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2 marca 1912, 
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L. ez. E. 231/12 
Edykt. 

Dnia 21 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
odbędzie się lieytacya realności objętej Iwh. 
416 ks. gr. gm. Rymanów, 

Realność owa składa się z pbud. 94 
wraz Z domem pod lk. 229 oraz z pgr. 71/6 
(ogródkiem). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyg, 
jest oceniona na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 12 marca 1912. 


(3775) 


(3729) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 10 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 


by być juk ze skutkiem podnoszone. 


obecnie już istnieją, bądź w toku posispe- 


biurze Nr 14 odbęńzie się licy:acya realno- przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
ści IWh. 824, 79 i 589 ks. gr. gminy Sie- | szym w biuro Nr. 25 lieytacya realności wyk. 
dliska. | hip. 273 i połowy realności wyk. hip. 1158 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, i 551 gm. Smólno. 
są ocenicne a to realność lwh. 324 na 438 Realności te (pare. bud, i dom z przy- 
zor., realność lwh. 79 na 1796 kor., real- | należnościami) oceniona na 77 kor. 3 h., 
ności lwh. 589 na 1060 kor. 50 kal. | przynaleinosei zaś na 100 kor. 
Najniższa cena wynosi lwh. 324 — 392 | Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
kor. lwh. 79 — 1197 kor. 32 hal, lwh | nie nastąpi wynosi 118 kor. 
539 — 706 kor. 66 hał, poniżej tej ceny | Warunki licytacyjne i inne odnośne 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. |dokumenta przejrzeć mozna w sądzie tu- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do í tejszym, biuro Nr. 24. 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, Takia prawa, wobec których niniej- 


328 lepżagya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić de sadu najpóźniej przy wyznacza 
nym terminie lieytzcyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego radzzju co do samej niecnehomość 
nie mogizkhy być jsh ya skutkiem podni- 
BYOMĄ. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku posżępowa- 
nia licytserjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8g 
dowi pełnomocnika do Joręszeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 2 marca 1912. 


L. ex. E. 5141/9 (28) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Matyldy Weitzman prywa 
tnej we Lwowie ul. Akademicka 26 odbe- 
dzie się dnia 24 kwietnia 1912 o godz. ŁO 
przed południem w sądzie; niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacja 
realności objętej lwh, 164 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol składającej się z parceli bud. ikat. 
878 NC. 1389 o obszarze 52 s. kw. czyli 
187 m.? 

Nieruchomość wraz z domem partero- 
wsm wystawiona na lieytacyę jest oceniona 
na 9565 kor. 12 h. 

Najniższa cena wynosi 4782 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 


(3726) 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są. 
Tekis prawa, w ohec których niaiejsza 
Usytsepa byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie lieytacyjnym, insczej roszczenia tege 
rodzsju co do samej nieruchomosei nie mo 


To esoby, Aia których jakie prawa Ink 
ciękary ne powyższej nieruchomości bądź 


wania lieyiseyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszseh wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tables 
sądowej, jeśli nie raieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi petaomoeniks do doręczeń w sżedzibie 


sądu samieszkalego. 


C. k. Sąd 


powie Oddział XI. 
Tarnopol, 


ia 5 marca 1912. 


L. cz. E. 127,12 (6) 
EHdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Wietrzychowieach, zastąpionej przez 
Stanisława Kabata w Wietrzychowicach, od- 
będzie się dnia 24 kwietnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 lieytacys 1/3 części 
realności Iwh. 139 gm. Siedliszowice. Całość 
obejmuje 4 pgr. o łącznym obszarze 94 ar, 
94 m.? 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 710 kor. 

Najniższa cena wynosi 474 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
oularıy, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobes których niniej- 
sze licytacya byłaby niedopuszczalną, nalety 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyznaczo» 
nym terminie lieyiseyjaym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
gie mogłyby być jut ze skutkismm podno- 
32006. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
eiekary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, badi w toku posiepe- 
wania Hieptseyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes praybieie na tablicy si 
dowej, jeśli nie mieszkają w czręgu sąds 
niżej wymienionego i nje wskażą temuż ss- 
dowi pełnomocnika do Goręczań w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 15 marca 1912. 


L. ez. E. 1526/11 (12); 
Edykt 


(8743) 


(3768) 


Na żądanie Freidy Gugig z Peezeni- 
żyna, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1912 6 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności lwh. 568 kg. Melsdiatyn Oleny z An- 
drusiaków Goreskiej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest oceniona na 5697 kor. 80 h. 


Najaiższa cena wynosi 3798 kor. 54 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeys byłaby niedopuszczalną, należy 2glo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis beytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju čo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruehomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przen przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkajz w ckręgu sądu 
aiżej wywienionego i nie wskaśą temuż 38 
drwi pstaomocnika 4 dorse uń w giadzik © 
sęón taznioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 6 marca 1912. 


L. ez. E. 3222/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya: 
1. 1/4} cięśći realności obj. lwh. 1631, 2. 
1/4 z 1/3 części realności objętej lwh. 1634 
ks. gr. gm. Perehińsko zobowiązanego Fe- 
dora Andryroka Iwanöw własnych wraz 
z przynależnościemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na kwotę 50 kor., ad 2. 
na kwotę 849 kor. 77 h, przynależności zaś 
ad 1. na kwotę 125 kor., ad 2. na kwotę 
198 kor. 77 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 116 kor. 
60 h, ad 2, 699 kor. 2 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, 19 lutego 1912. 


(8771) 


L. cz. E. 1685/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Christiana Kentla w Mogił- 
kach, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1912 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya: 

1. 1/5 części realności lwh. 1681, 

2. 1/5 części realności Iwh. 1632, 

3. 1/5 części realności lwh. 1782 ks. 
grt. gm. Krzywotuły zobowiązanego własnych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyg, 
są ocenione: 

ad 1. na 120 kor., 

ad 2. na 140 kor., 

ad 3. na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 80 kor., 

ad 2. 98 kor. 34 hal, 

ad 3. 100 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruehomości dokumenia (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
aé do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonyć 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do swej nieruchomości nia mo- 
Myby brć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 23 lutego 1912. 


(3675) 


L. ez. E. 1762/11 
Edykt. 
Dnia 29 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 lieytacya real- 
ności lwh. 226 gm, Klimkówka, 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 600 kor. 
Najniższa 


(3774) 


cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 16 lutego 1912. 


L. ez. E. 1713/11 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Fedora Kody jako cessyo- 
Raryusza Józefa Singera, w Regetowie, odbę- 


(3669) 


2 
a 
ie 


dzie się dnia 29 marca 1912 o godzinie 10 į kola cpisanis i oszacowania z 7 lutego 1912 | być dostarczone do budowy częściowo w 


przed połużniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 lieptacyz: 

4) 1/8 części realności Iwh 53, 

b) połowy realności lwh 54, 

e) 1/4 części realności lwh. 65 ks gr. 
gm. katastr. Skwirtne obj. zożówiązanego 
własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione: 

ad a) na 60 kor., 

ad b) na 2860 kor., 

ad e) ns 980 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 40 kor., 

ad b) 1806 kor. 66 hal., 

ad e) 653 kor. 32 hal., poniżej tej ce- 
Ry sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tut. 
sąd. uchwałą z dnia 8 listopada 1912 1. cz. 
E. 1718//11 (7) i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia i przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takis prawa, wobes kiózych niniel 
heytacya Dylsby niedoniszczeną, 
sołosić de sądu najzóżniej przy 


nym terminie licylacyjziym, Faezej rog 
nia tego rodmsiu to do samej ! ek 

Rie mogłyby być luk se ekutkław pogan 
SIINE. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 21 lutego 1912. 


L. ez. E. XI. 2758/11 (1) (8756) 
dykt. 

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya 3;4 realności 
lwh. 547 gm. Korszów ocenionych na 1612 
kor. 50 hal., przynależności zaś 102 kor. 

Najniższa cena: 1143 kor. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty są wyło- 
żone do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezalnosei licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta- 
bliey sądowej. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział? XI. 

Kołomyja, 4 marca 1912. 


L. cz. E. 2306/10 (32) (3780 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 166 gm. Dąbrowa, 
obsz. 2 ha. 41 ar. 70 m?, las, 

p) realności lwh. 311 gm. Dąbrowa, 
obsz. 5 ha. 44 ar. 79 m?, rola, chata, sto- 
doła, 2 stajnie ; 

e) realności lwh. 284 gm. Dąbrowa, 
obsz. 4 ha. 32 ar. 10 m, rola, 

d) realności Iwh. 871 gm. Tomaszowes, 
1 ha. 48 ar. 65 m? role, 

e) realności lwh. 895 gm. Tomaszowee, 
98 ar. 97 m?, role, 

f) realności lwh. 1305 gm. Tomaszo- 
Wee 5 ha. 55 ar. 37 m?, role. 

N:eruchomości te wystawione na lieyta- 
eye, są ccenione: 
ad a) na 900 kor., 
ad b) na 6810 kor., 
ad e) na 3750 kor., 
ad d) na 960 kor., 
ad e) na 650 kor., 
ad f) na 3200 kor. 

Najniższa cena wynosi : 
ad a) 600 kor., 
ad b) 4540 kor., 
ad c) 2500 kor., 
ad d) 640 kor., 
ad e) 433 kor. 34 hal., 
ad f) 2138 kor. 3% hal., poniżej tej 
spizedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 18 marca 1912. 


ceny 


L. cz. E. XX. 2553/11 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Fulii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dia handlu i przemysłu 
We Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Feilesa ul. Kościuszki l. 8 odbędzie się 
dnia 15 maja 1912 godzina 10 przed połu- 
ym w sądzie niżej wymienionrm, w biurze 
-. we Lwowie lieytacya 1/4 części real- 
Ności pod lk. 285 śródm. we Lwowie poło- 
zonej obj. lwh. 277 śródm. ks. gr. gm. m. 
Wewa zobowiązanego własnej wraz z przy- 
Należytościami bliżej określonymi w proto- 


(3748 1—3) 


ciężary na powyższej 


E. XX. 2558/11/8. 

Nieruchomość ta t.j. 1/4 część powyż- 
i szej realności wystawiona ma lieytacyę jest 
ocenieną na 77 291 kor. 78 h., zaś wartość 
przynałeżności 1/4 części na 416 kor. 50 h., 
zaś po potrąceniu 1/4 części służebności na 
26.400 kor. oszacowanej t. j. kwoty 6 600 
koron na kwoty 71.108 kor. 28 b. 

Najniższa cena wynosi 47.405 koron 
52 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się röwno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie miżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Fakie prawe, w obec których niniejsze 
Keytncyu pyłahy niedspuszezelna, nóleży zgło- 
sit do sądu najpóżniej przy wyznacionym 
termihie iicytasyjtym, inaczej roszezenieetego 
rodzajn co de samej nieruchomości nie mo 
sżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 82 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądy zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz 


L. cz. E. V. 197/12 (4) (3810) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1912, o godzinie 8:30 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr.492 w Stanisławowie od- 
będzie się lieytacya) realności lwh. 2941 
gm. Stanisławów stanowiącej pgr. 1578/1 o 
powierzchni 3464 m.? 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 10.392 kor. 

Najniższa cena wynosi 6932 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nis przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 95. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. E. 140/12 (6) (3818) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy „Wawel“ G. Wein- 
ding w Krakowie, odbędzie się dnia 10 
kwietnia 1912 o godzinie 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 28 w Mieleu licytacya 1/10 części real- 
ności lwh. 273 ks. gr. gm. Mielec okejmu- 
jącej łącznie 1 h. 76 a. 88 m.* gruntu oraz 
dom przy ul. Szerokiej drewniany bez przy- 
należności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na kwotę 1154 kor. 55 h. 

Najniższa cena wymosi kwotę 577 kor. 
28 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie podpisanym, w 
biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 4 marca 1912 r. 


L. VIII. b. 1183/1 (40) (3831 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Bystrzycy I. pod Jezupolem - Pobe- 
reżem Wołczyńcem km. 0000—17 400; II. 
pod Uhornikami - Wołezyńcem km. 17 400— 
21600; III. pod Nadwórną - Nazawizowem 
km. 53:100—58 600: IV. pod Łyścem i Bo: 
horodezanami km. 15:400—17 570 i 22:9— 
24 wykonać się mających w roku 1912, od- 
będzie się dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 
1% w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie regulacwi By- 
astrzyc w Stanisławowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić sie 
mających materysłów wynosi około: 

ad I. 1000 m: faszyn wiklowych, 3000 
m * faszynj lasowych, 40.000 sztuk kołków 
faszynowych, 

ad II. 1500 m.’ faszyn wiklowych, 8500 
faszyn lasowych, 60.000 sztuk kołków faszy- 
nowych, 

ad III. 1000 ms faszyn wiklowych, 
2000 m. faszyn Jasowyeh, 40.000 sztuk koł- 
ków faszyzowych, 

ad IV. 1000 m.? faszyn wiklowyeh, 
2000 m.“ faszyn lasowych, 40.000 sztuk koł- 
ków faszynowych. 


Podane wyżej ilości materyałów mają! caui ea 10 HeXBESUMOCTE (Burar riroreu- 


terminach oznaczonych przez e. k. Kiero- 
wnictwo regulacyi Bystrzye w Stanisławowie 
i mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 


HHH, BUTAT KaTacıpalkHuK, UpoToKOJM oni- 
HeHA i T. f.)) MOLYTE Ti, mo MAIOTE OXOTY 
KYNOBATA, Heper.1ARByTH B Huame O3HAAEHIM 
cya, koMHaTa u. 95 miygac O ypa- 


szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększone | ABHx. 


lub zmniejszone, przedsiębiorca jednak w 


Ilpasa, korpi 6 upogaw PO He- 


razie zwiększenia dostawy nie może żądać | zomyerzmow, Ha.lemuTe Hańniarikme Ha 
wyższej ceny za materyały w większej ilości | zau cyXqoBim, BuSHa1eHiu gO Ieperopry, 


dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty. 

Oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę, mają być wnoszone 
na każdą przestrzeń z osobna. Wadyum na 
każdą sekcyę w wysokości po 300 koron ma 
być do oferty dołączone w gotówce lub pu- 
pilsraych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w ionym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostewe 
w poszczególnych przestrzeniach, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 22 marca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Grodzicki w. r. 


Bra (Wzór oferty). 
Oferta. 
Mocą ktölrej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach i 


dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni- 
etwo budowy regulacji . 


Korona 


w... ARE oznaczonych, mate- 
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych 
Da e e 8 
w km. od . . do w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu- 
stem . . a. . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z een fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W . 191. 
i miejsce zamieszkania). 


>; „ „dnia. 5 
(Podpis 


Hd. en. E. 358611 (4) 
Oroxomeme neperopry. 
ea 10 nsBiraa 1912 mepeg mony- 
AHem 0 9 rogami B Husme O3HadeHim CAI, 
Komara u. 92 Crahnenagogi neperopr: 
I. ninoi peamzuocru ank. 823 rp. Zargisgb 
cha jEj,oi ca 3 Hrp. 2456 piaa, mpocropy 
8 apiB, 2. non peadsBOCTU zur. 824 
Tois® rpowaqu 3 mrp. 3679/82 mpocropy 31 
apiB. 


(8809) 


Hpoxaru ca Maya HexBAxkuMiCTE e 
oninema : sd l. ma 300 xop., ad 2. 550 kop. 

Hafanazma Morava BHHOC HTB: ad 
200 kop., sd 2. 366 Kop, Hohname Toi KBO- 
ra He Binöyne CA Opoa. 

YVenosia neperopry i rpamoru BiAHo- 
CATİ CA 10 HEABEIEHMOCTH (BETAT rinoreu- 
HH, BATA KATaCıpalsHuN, IPOTOROAH Oni- 
Heng i T. 4), MOTYTE TI, INO MAIOTE OXOTY 
KOBA, Heper.IAEyTH B Husme 03HaTeHiM 
cyqi KkomHara u. 95 miągac rozan ypa- 
AOBHX. 

II. k. Cyg noBiroBuń, Biggi V. 

Craencaasis, zaa 1 mapya 1912. 


J. cn. E. V. 3404/11 (4) 
Oroomene meperopry. 
Ara 16 nosira 1912 nepeg nony guem 
o 9 ron B Häme osHaueHiM CyAi, Ro- 
wBara u. 92 B OraexcJjaBoBi Bigőyge CA 
neperopr rocnoraperBa cenanpeRO O ca- 
marogoro ca 1. 9/80 uacreń peadpRHO TR 
9:0, 3. 9/160 qaerek peansHocre u. 911, 8. 
23/240 gacreń peanszocrz 912, 4. 3/4 ua- 
creä peaxbaoeru 913, 5. 23/480 uacreń pe- 
aH OCH 915, 5. 69/480 uacreń peaapHO- 
cra 48, 7. 23/240 uacreiń peamsmocru 405, 
8. 23/480 qacreń peausHuoeru 762 rp. Bpar 
KiBni. 
IIponarn ca Mada HeABEIEHMICTB 
ə onineha a To: I. Ha 354 xop., 2. Ha 268 
xop., 3. Ha 102 kop., 4. Ha 120 kop, 5. Ha 
48 Kop., 6. Ha 29 kop., 7. Ha 116 kop, 8. 
ma 28 Kop. 
Hafnznama nmonaga BuxHOCHTE: ad 1. 
236 xop., ad 2. 178 kop. 68 cor, ad 3. 68 
Kop., ad 4. 80 kop., ad 5. 32 kop., ad 6. 19 
kop. 34 cor, ad 7. 77 kop. 34 cor, ad 8. 
18 kop. 34 Cor., mnommame TOÏ KBOTE He Big- 
öyze ca Iponam. 
YVexoBia neperopry i rpahorg, Biano- 


(8811) 


. . . 
a DOD ((CC(CCQQCCQJ)J)))ĄOĄ)ĄĄAŚĄA ZIZI Z ZEW ZYWO ZY O ZE RZE OO ZZ CET sen; 
SEN AAA 


Hepen ueperoprom 3roumochru B cyqi, 60 
MHakime mo d HeABEIKUMOCTE Camoi Buie 
6ixsme He. MOH yra Higgomeki. 
II. k. Cya noBiroBnk, Biazin V. 
Crasuc.raBiB, zaa 3 mapya 1912. 


L. cz. E. 1638/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya realno- 
ści lwh. 1349 gminy Wojniłów składającej 
się z pgr. 3426/12 rola, las, obszar 2 ha 98 
ar. 38 m.?, chata, stajnia. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże- 
wymienionym, w biurze N. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 31 stycznia 1912. 
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L. ez, E. 1640/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 marca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 
realności lwh. 1330 gminy Wojniłów skła- 
dającej się z pgr. 3487/120, rola obszar 1 ha 
59 ar. 68 m.°, chata, szopa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2070 kor., 

Najniższa cena wynosi 1380 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biuze Nr. 2 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów. dnia 31 stycznia 1912. 


L. cz. E. 1729/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 marca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya realności 
lwh: 1360 gm. Wojniłów składającej się z 
pgr. 3429/6, 3430/5 rola, 3437/144, łąka, 
las, obszar 2 ha 78 ar 19 m.?, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2360 kor. 

Najniższa cena wynosi 1573 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż II. 

Wojniłów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. E. 960/11 (5) 
kdykt licptacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
wolm. m. Sanoka, zastąpionej przez dr. Woj- 
eiecha Slączkę w Ssnoku, odbędzie się dnia 
27 marca 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 licytacya realności lwh. 186 ks. 
gr. gm. Bukowsko składającej się z chaty 
drewnianej słomą krytej oraz z gruntu 6 
morgów 599 s.? wraz z przynależnościami, 
składającemi się 2 20 drzew śliwkowych, 3 
grusz, 1 jabłoni, 1 jaworu, 1 jasiona, 1 lipy, 
5 wierzb i ze studni ocembrowanej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5420 kor., przynależności 
zaś na 77 kor. 

Najniższa cena wynosi 3665 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1911. 
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L. ez. E. VIII. 2789/11 (6) (3804) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku chrześciańskiego w 
Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, zastąpionego przez gen. 
pełnomocnika p. adw. dr. Franciszka Mussila 
w Krakowie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 w Kra- 
kowie lieytacya 1/8 części realności lwh. 
43 ks. gr. gm. kat. Bibice Franciszka Ry 
chlika własnej bez przynależności. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3108 kor. 8 hal. 

Nainiższa cena wynosi 2068 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 45, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byisby niedopuszezeina, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wynnaczo 
nym terminie Neytacyjayis, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jak se ekutkiero poźno 
SzonP. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości kga 
obecnie juź istnizją, kądź w toku postęgo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i mie wszażą, tomui Ri- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w wie 
sądu ramieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 28 lutego 1912. 


L. cz. E. 2679/11 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Heleny Biela, odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Mielcu lieytaeya: 

a) 1/4 części realności lwh 138 gm. 
Czajkowa obejmu:ącej w całości 419 s? grun 
tu, dom i stajenkę drewnianą; 

b) 1/8 części realności lwh 196 ks gr. 
gm. Czajkowa obejmującej w całości 2400 s? 
gruntu ; 

e) 1/8 części realności Iwh. 274 ks. gr. 
gm. Czajkowa obejmującej 943 s? gruntu; 

d) 1/8 części realności lwh. 276 ks. 
gr. gm. kat. Czajkowa obejmującej 943 s? 
gruntu, bez przynależności. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
Są ocenione : 

ad a) na kwotę 158 kor. 25 hal., 

ad b) na kwotę 85 kor. 75 hal., 

ad e) na kwotę 29 kor. 50 hal, 

ad d) na kwotę 29 kor. 50 hal., 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 105 kor. 50 hal., 

ad b) kwotę 57 kor. 16 hal, 

ad c) kwotę 19 kor. 66 hal., 

ad d) kwotę 19 kor. 66 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta mcże każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Miolec, dnia 4 marca 1912. 


L. cz. E. 5553/11 (3816) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 29 odbędzie się li- 
eytacya realności lwh. 44 gm. Kosów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7360 kor. 

Najniższa cena wynosi 3680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.; 

Kosów, dnia 9 marca 1912. 
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L. ez. E. 2152/11 (6) 

Edykt licytacyjny. 
- Na żądanie Gitli Graf, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 o godz. 8 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w kiu- 
rze Nr. 9 w Niemirowie licytaeya reelnosei 
lwh. 1477 gm. Smolin obj. 1 ba. 2 ar. 60 
m3, roli i 4 ar. 67 m? pastwiska a ocenio- 
nej na 1974 kor. 62 hal 

Najniższa cena wynosi 1816 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej niera- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protekoły oesnienia i t, d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłsky niedopuszezalna, nalot; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznżezo- 
nym terminie licytacyjnyre, insczej roszene 
pia tego rodzaju co do samej nieruekomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82008. 

Te osoby, dla których jakie prawa jun 
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ciękacy na powyńszej nieruchomości 

obeenie już istnieją, bądź w toku posięji- 
sytacyjacyc powstaną, zawiańszai 
d > 


26 4K ale 8 i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddał IV. 
Niemirów, dnia 8 marca 1912. 
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(3837 1--3) 
Schwe hala ankcyjnz we Lwowie, 
u. Podlewskiepo 1. ©. 

Godziny urzedowe (tylko w dnie powszednie; 

od 8 dv 1% przed południem i od 2 do 6 

po poludniu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LI Sg VSA e: 

Poniedziałek 1 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południara: licytacys nie- 
doręczslnych przesyłek pocztowych, 
książki, druki, obrazy, obuwie, towary, 
bławatne, korzenne, kasa, urządzenie 
sklepowe, oraz różne meble domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przeć 

iieytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, duis 25 marca 1912. 


L. ez. E. 2885/11 (2894) 
Ed y kt. 

Dnia 12 kwietnia 1912 godz. 9 przed 
poładniem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacya realności lwh. 87 ks, 
ks. gr. gm. Polaua stanowiącej parcelę bu 
dowlaną z domem oraz parcele gruntowe. 

Cena szaeunkowa wynosi 1019 koron. 

Najniższa oferta wynosi 746 keron.. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Dobromil, dnia 23 lutego 1912. 


L. ez. E. 881/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kółka rolniczego w Sanoku, 
zastąpionego przez dr. Wojciecha S!gezke 
'dwokata w Sanoku, odbędzie się dnia 27 
marca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya: a) realności obj. lwh. 30, b) real- 
ności Iwh. 148, e) realności obj. lwh. 260, 
d) 1/5 eresei realności lwh. 28, e) 1/5 czę- 
ści realności lwh. 29 ks. gr. gm. Nowotaniec, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 8660 kor., ad b) 1000 
kor., ad e) 1024 kor., ad d) 717 kor., ad e) 
597 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 2) 2440 kor, 
ad b) 667 kor., ad c) 688 kor., ad 498 kor., 
ad e) 398 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentas może każdy maigey chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin. urzędowych w sẹ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 22 stycznia 1912. 
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L. cz. E. 1799/11 
Edykt licytacyjny. 

Daia 30 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya: 
2) 1/4 części realności lwh. 499 gm Basznia 
i b) 2/4 części realności lwh. 1868 gminy 
Basznia. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, sg ocenione: ad a) na 725 kor, ad b) 
na 1025 kor. 

Na'niższa cena wynosi: ad a) 241 kor. 
67 h., ad b) 341 kor. 67 h, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieyizey)ne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupte- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionyzc, w biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubsczów, dnia 12 marca 1912. 
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L. cz. E. 8500/10 (16) 
Edykt licytecyjny. 

Dnis 17 kwietnia 1912 o godz 9 zrana 
odbędzie się wbiurze Nr 6 sądu tutejszego 
lieytacya połowy realności lwh. 2399 i 5468 
gm. Nowy Targ. 

Powyższe części realności oceniono ra- 
zem na 214 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 142 kor. 76 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacys byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sie de sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 


(3764) 


bags ; terminie lieytsczinym, 102030) ros 
irosen 60 da game) meros 


a} ntd hii 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawe lub 
eiężsry na powyższych nierueiumossich badź 


iu |oksenie już istnieją, back w toku postępo- 


wants lieytaeyjsego powstaną, zawiadamien: 
będą o daiszych wyderzenisch tego postęp 
wania jedynie przez przybicie na babliey sy. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83 
dowi pesnemoemka do doręczeń w siadzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 8 marca 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ćw. II. 324 12 (1) (3570 3—8) 
E dy kt. 

Przeciw Jakóbowi Bienenstockowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, waiesio- 
ny został do e, k. sądu krajowego w Kra- 
kowi przez Hirschs Wiesenfelda pózew o 
1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

celem strzeżenia praw Jakóba Bienen- 
stocka ustanawia się p. dr. Abrahama Nicht- 
hausera adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Bienenstocks w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


L. ez. C. II. 90/12 (1) (3588 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Szezepanowi Sabat, przedtem 
w Bodzince górnej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przeze Andrzeja Androwskiego w Kodzince 
górnej pozew o 508 kor. 55 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Szeze- 
pana Sab.ta ustanawia się p. dr. Zielińskie- 
go adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Szczepana Sabata w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpisezenstwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, luli peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 20 lutego 1912. 


L. cz. O. I. 48/12 

l Edykt 

Przeciw Stefanowi Zskalukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo: 
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
ezyskach przez Jana Zakaluka i tow. pozew 
o ustalenie stosunku pruwnego powodów i 
pozwanych odnośnie do realaosei lwh. 365, 
1512, 1514, 1515 i 1516 gminy kat. Ka- 
mionki i uznanie, iż pozwani i powodowie 
mają być zaintabulowani za właścicieli tych 
realności w sposób w pozwie wymieniony. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Auerbacha adw. w Pudwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastepywsé będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 15 marca 1912. 
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L. ez. C. II. 48/12 (2) (3677) 
E dy kt. 

Przeciw Annie Wolanskiej ur. Kardasz, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wais 
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Podhajeach przez Karola Wolańskiego po- 
zew 0 264 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano, sala rozpraw Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw Anny Wolań- 
skiej ur. Kardasz, ustanawia się p. dr. Z. 
Marienberga adw. w Podhsjcach, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Annę 
Wolańską ur. Kardasz w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajee, dnia 9 lutego 1912. 


Bez Ć 1 118/12 (3663) 
E dy k t. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Mikołajowi Tkaczukowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Borszezowie 


przez Naścię Tkaczuk pozew. o uznanie i 


is tego | wpis prawa własności do pgr. 4528 i 4579/2 
2 jwh, 1116 gm. Bileze. 


Na podstawie pozwu z dnia 6 marćb 
1912 wyznaczono rozprawę na dzień 1 kwie 
tnia 1912 o godz. 8 ano, b. Nr 14. 

Celom surzeżenia par wyż wspomni# 
nego niewiadomego z miejsea pobytu Miko- 
łaja Tkaczuka ustanawia się p. dr. Burdo- 
wieza adw. w Borszczewie, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie wył 
wscomnianego kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwa, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi. 

©. k. Sed powiatowy, Oddział I. 

Buxszezöw, dnia 6 marca 1912. 


L. ez. C. II. 101/12 
H d y k t. 

Przeciw nieobeenemu Tomaszowi Sko- 
w:onek z TLaskowiee, wniósł Msciej Skowro“ 
nek z Laskowiec pozew o rozwiązanie współ: 
własności przez sprzedaż licytacyjną 1/4 czę 
ści realności objętej lwh. 1927 gminy La- 
skow GB. | 

Rozprawa odbędzie się dnia 19 kwie” 
tnia 1912 o godz 8 rano, b. Nr. 6 

Ustanowiony dla strzezenis praw po” 
zwanego kuratorem adw. dr. Landesberg !“ 
Budzanowa będzie go zastępował, dopóki W 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 9 marca 1912. 
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L. ez. C. II. 97/12 (1) (3778) 
Edykt. 

Przeciw Pesi Brodt, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do d. £ 
sądu powiatowego w Tarnobriegu przez Ewę 
Skrzypacz z Grebowa pozew o uznanie pra- 
wa zastawu dla kwaty 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al‘ 
dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 2 
marca 1912 o godz. 9'30 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Pesl 
Brodt ustenawia się p. adw. dr. Goldgart8 
w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pó” 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kos? 
i niebezpieczeństwo, dopóki oaa w s4 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nić 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1912. 


L. cz. O. IV. 7/12 (1) 
E d y K t. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Petrowi Wens, wniesiony został d0 
c. k. sądu powiatowego w Mostach wielkich 
przez Jędrzeja Chrzaszeza i tow. rolników 
w Mostach wielkich pozew o zapłacenie 
kwoty 700 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20° 
stała ustna rozprawa na dzień 26 mare 
1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw Petra Wens# 
ustanawia się p. dr. Kamma adw. w Mostach 
wielkich, kuratorem. 

Tenże kurato zastępywać będzie KU“ 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt ! 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzić 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 18“ 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. C. I. 24/12 (1) 
E d 


(3762) 


(3759) 


Przeciw Wawrzyńcowi Chmielowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesl0” 
ny został do e. k. sądu powiatowego w D% 
bicy przez Karolinę Chmielową ze śtasiów:! 
pozew o przelanie własności realności IW. 
84 ks. gr, gm. kat. Stasiówka zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al“ 
dyencyę na dzień 27 marca 1912 o godt 
9 rano. b. Nr. 14 4 

Celem strzetepia praw Waweryner 
Chmiela ustanawia się p. adw. dr. Herzig? 
w Dębicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pó 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństw 
dopóki on w aądzie się nie zgłosi, lub pe 
nomoenika nie zamisnuje. 

O. k Sad powiatowy, Oddział I. 

Debi.a, dnia 18 marca 1912. 


L. cz. (i, IL 46,12 
E Wyk t. 
Przeciw Józefowi Cholewiakowi z 0p% 
cionki, którego miejsce pobytu jest nien“ 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiat 
wego w Brzostku przez Apclonię M:szet 
pozew o 400 kor. 91 hal. 


(3759) 


Na podstawis pozwu wyznaczono ros 


prawę na dzień 28 marca 1912. p 
Celem strzeżenia praw Józefa Chole 
wiaka ustanawia się p. Wojciecha Drzy2 
w Opacionce, kuratorem. * 
Tenże kurator zastępywać będzie J 
fa Cholewiaka w rzeczonej sprawie na je 


Íi 


koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 
Brzostek, dnia 21 marca 1912. 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę ne dzień 29 marca 1912 o godz. 9; 
rano. | 


nawia się p. dr. Jezierskiego adw. w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenia kurator «astępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie za ich Zcazb 
i niebezyicezeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą. inb peinomoenike nie za- 
mianujg. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 20 marca 1912 


I. ez. C. II. 122/12 (1) (3760) 
E d ; 

Przeciw Iserowi Enochowi piekarzowi, 
którego miejsce pobytu jest niezusne, wnie- 
Slony został do e. k. sądu powiatowego w 
aworzuie przez Mojżesza Schönberga kupca 
2 Borów, pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaszono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 28 
Marca 912 o godz. 9 rano, b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw tegeż ustanawia 
zie p. Józefa Nowaka, funkeyonaryusza Pro- 
Ursi.rri Państwa w Jaworznie, kuratorem. 

Tenże kurator vastępywaé będzie tegoż 
W rzeczonej sprawie na jego koszt i mje- 
8zpisczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzu:, dnia 21 marcs 1912 


i 
| 
Celem strzeżenia praw pozwanych E 
i 


L. Prez. 854 (18) P/12 13755 1—3) 
Obwieszezenie, 

P. piezydent c. k. wyższego sądu kra- 
jowego wu Lwowie zamianewa?l na moey $ 
80) pr. kar. dia II. zwyczajnej kadenoyi | 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy e k. sądzia obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dwaru jako prezydenta tegoż 
sądu dr. Wrodzimierzz Korick:ego przewo- 
dniezaeym, à C. k. wiceprezydenta Konstan- 
tego Ouyszkiewieza, nadradeów Igrarogo 
Nowaka, Konstentego Mironowicz», tudzież 
radców Emiliana Kobrzyńskiego, dr Maury- 
cego Morgenrotha, Jana Gubaya i Kiemensa 
Zabradnika zastępcami przewodniczącego sa- 
dów przysięgłych. 

Posiedzenia tei kadencyi rozpoczną stę | 
dnia 6 mzja 1912 o godz. § rano. 

Z Prezydyum e k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 21 marea 1912. 


. cz C. II 52/12 (1) 
KH dy kt. 

Przeciw Ołeksie Semków z N.esianie, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
Siony został do tut. sądu przez Bucia Oże- 
Jowskiego z Niestaniec, pozew o zniesienia 
współwłasności realności lwh. 1373 Nie- 
stanice, 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
28 marca 1812 o godz. 8 rano, szla Nr. II. 

Celem strzeżenia praw nieznetnego 2 
miejsca pobytu pozwenego ustanawia się p 
dr. Stanisława Ciska w Radzieskowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kiszt 
l niebezpieczeństwo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia? II 

Radziechów, dnia 15 marca 1912. 


L. ez. C. IV. 78/12 
E d y kt. 
Przeciw Wincentemu i Ludwiee Baj 
dom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rozwsdowie przez Majera Lasta pozew o 
236 kor. zpn. 


L. XVII. 5367/70. 


(3738) 


L. ez. ©. II. 51/42 (1) 
15 cl y Re 

Przeciw Józefowi Zastawnemu w Ka- 
mienicy górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzostku przez Wojeiacha Za- 
stawnego pozaw o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyg na dzień 28 mareas 1912. 

Celem strzeżenia praw Józefa Zasta- 
wnego ustanawia się p. Fianeiszka Trze- 
śniowskiego w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zofa Zastawnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, ‘dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lnb pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Bad powiatowy, Odóział IL 

Brzostek, dnia 23 merca 1912. 


(3857) 


(3772) 


ee 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. marca 1912. 


SSP POKERA RWE YE irn WET PLACZE —U— 27 2757r 2 ent 
Epizoocya | Powiat | Miejscowość | 


| Bochnie | 
Brzeżeny 
Cieszanów 
Jasło 
Kałusz 
Kraków 
Limanowa 
Nadwórna 
Oświęcim 
Rzeszów 


Sokal 


Chrostowa (8 zagr.); 

Horodyszcze (1 zagr.); 

Niemstów ob. dw. (1 vagr.); 

Lisów il zagr.), Skołyszyn gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Pójżo ; 

Przegorzały (1 zagr.); 

Rzeki ob. dw. (1 zagr.); 

(ucyłów (1 zagr.); 

Harmęże gm. i ob. dw. (35 zagr.); 

Malawa (1 zagr.) Szklary (3 zagr.), Zabratówka (1 
zapr.), Zaczernie (1 zagr.); 

Spssów ob. dw. (1 zagr.); 


Pryszczyca 


Razem: 11 powiatów, 15 gmin, 56 zagród. 


m 


— 


82 


Nozscisna Dobromil Posada Nowomiejska oh. dw, (1 zagr.); 


Bóbrka 
Brody 
Drohobycz 


Strzeliska Stare (1 zagr.); 

Leszniów (1 zagr.); 

Borysław (4 zagr.), Drohobycz (1 zagr.), Medenice 
(5 zagr.); 

Humieniee ob. dw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. (1 zagr.); 

Hełodówka (1 zagr.), Nikżowiee ob. dw. (1 zagr.), 
Wołostków (1 zagr.); 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 

Bolszowee (2 zagr.); 

Biskswice (4 zagr.), Wola Baraniecka (1 zagr); 

Niebieszezany (1 zagr.), Prusiek (1 zagr.) ; 

Załukiew (1 iżgr); 

Błyszczywody (1 zagr.), Butyny (1 zagr.); 

Krupsko (1 zagr.); 

Pasieki Halickie (1 zagr.); 


Lwów 
Mościska 


Radziechów 
Rohatyn 
Sambor 
Sanok 
Stanisławów 
Żółkiew 
Zydaczów 
Lwów Miasto 


Swierzb u koni 


Dolina 
Gorlice 
Kosów 
Mościska 
Rudki 


Kalna (1 zagr.); 
Wołowiec (1 zagr.); 
Żabie (1 zagr.); 
Dytiatycze (1 28gr.); 
Wisłowice (1 zagr.); 


Szelestnica 


Brzesko 
Sambor 
Skole 


Niedzielisks (1 zagr.), Strzelee Małe (1 zagr.); 
Raölowice (1 zagr.); 
Hołowiecko (1 zagr.); 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 70 z dnia 27 marca 1912, 


| 
Bóbrka 


Buczacz 
I Oies:anów 
Hus'atyn 


Gorlice | Łużna ob. dw. (1 zagr; 
Jasło Opseie (1 zagr}; 
Kolbuszowa | Mazury (1 zagr.) Werynia cb. dw. (1 zagr.); 
| Kołomyja Gody (1 zagr.); 
Kraków Qzułówek (1 zagr.); 
Moseiska Słabasz (1 zagr ), Twierdza (1 zagr.); 
Pilzno Dulezöwka (1 zagr.); 
| Podhajce Małowody (1 zagr.); 
Wackizna Rudi Woszczańce (1 zagr.); 
55 Sambor Rajtarowice (1 zagr.); 
Sokal Steniatyn (1 zagr.), Byszów ıl zagr.); 
Tarnobrzeg Grębów (1 zagr.); 
Tarnów Tarnów (1 zegr.); 
Zborów Hodów (1 zagr.); 
| Złoczów Boboiówka (1 ugr}; 
i Zydaczów Mielniez; 
Lwów Miasto Dziel. II i IV.; 
Kraków Miasto | Dziel. XI.; 


—u— ——— —— ͥ en -— — — 


Łanki Male cb. dw. (1 zagr.), Romanów (2 zegr.), 
Siedliska (1 zagr.); 

| Barysz ob. dw. (1 zugr.): 

Borowa Góra (2 zagr.), Sieniawka (2 zagr): 

Chłopówka (2 zagr.), Chorostków (2% zagr.), Husiatyn 


(4 zagr), Nizborg Nowy (3 zagr.}, Niżborg Szla- 
cheski (1 zagr.), Suchodół :1 zagr.); 


Jarosław 
Jaworów 


komór świń | Kamionka Stru- 


miłowa 
Lwów 
| Rohatyn 


Sokal 


Zborów 


hółkiaw 


Rohatyn 
Skałat 

Sokal 
Stanistawów 
Tarnobrzeg 
Zborów 


Różyca świń 


Cholera drobiu | Gorlice 


Surmaczówka (1 zegr.); 

Budzyń (5 zagr.), Cetula (15 zagr j, Jaworów (7 
uagr.), Morańve (6 zagr.), Porudenko (10 zagr.), 
Przedborze (6 zagr.); 

Humniska :1 aner.), Grabowa {1 zugr.), Ksmionka 
Strumitowa (19 zagr.) Tadanie (2 zagr); 

Gaje gm. i ob. dw. (R zegr.), Werbiz (3 zagr.); 

Puti:tyńce (1 zagz.), Załuże (1 z8gr.); 

Cebłów (10 agr.), Liski (40 zagr.), Prusinów (3 
zagr.) ; 

Założce ob. dw. (2 zagz.); 

Artasow {1 sagra. 
{88 zagr.) Glinsko gm. i ob. dw. (3 segr.) 
szelów (6 zagr.), Lubels (1 zagr.) Mekretyn Ko- 


lonis (8 vage); 


Batistycze (1 sagru) Crebfyhte 
„Ko- 


Czahrów (1 zagr.); 

Magdalówka (1 zagr.); 

Steniatyn (4 zagr), Zawiszuia (2 zagr); 
Bednarów (1 zegr.): 

Jeziorko (1 zagr.), Wielowieś (1 zagr.); 
Białogłowy (1 aser); 


——— — MEE — —ͤ——B 


Łużna (3 gagi.) 


Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 28. marca 1912. 


L. VII/ 1676 (3749) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, Ze magister farmacyi 
Berl Münezeles z Drohobycza, wniósł poda- 
nie dnia 26 lutego 1912 do e. k. Namie- 
stnictwa o koncesję na nową aptekę publi- 
cma w Podwołoczyskach w Rynku, w domu 
pod l. 585, u wylotu Rynku i placu Sobie- 
skiego w domu pod 1. 364, przy ulicy Tar- 
nopolskiej w domach pod l. 105—105, 109 
do 142. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
wiaścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rceh tygodni, liezge od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienia do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesion: 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 18 marca 1912. 

Za c. k. Namiestnika : 
Grodzicki w. r. 


L. cz. ©. M. 107/12 (2) (3779) 
Edykt. 

Przeeiw Ohai Mirli 2 im. Eder, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brzegu przez Abrahama Izaaka Wiesenfelda 
w Tsraobrzegu pozew o zapłatę kwoty 322 
kor. 75 hal. 

Na podstawie pozwu wyżnaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
marea 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 2. 

Celom strzeżenia praw Chai Mirli 2 
im. Eder ustanawia się p. adw. dr. Rebena 
w Tarnobrzegu, kuratorem, i 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczenstwo, dopóki ona w sądzie sie 
nie zgłosi. 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 14 marca 1912, 


L. ez. C. I. 47/12 (1) 
E d 


Za e. k. Namiestaiks: 


Szeligowski v. r. 


(3841 1—3) 


Przeciw Michałowi i Maryi Ozyżewi- 
czom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiuny został do e. k, cądu powiatowego 
w Busku przez Jana Podhaliera i Magdale- 
nę 2 Lewickich Podhaliez ze Lwowa pozew 
c wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kur. Zpū. 

Na podstswie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietsia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawis się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
karstorzm, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki oni w s4- 
dzie się nie zgłoszą, lub peinomocnika nie 
zamianują. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 22 marca 191%, 


L. XVII. 5261/26 
Obwieszczenie. 

Według zawiadomienia król. węgier- 
skiego ministerstwa rolnictwa z 15 marca 
1912 1. 20.906 wzbronione jest: 

Z powodu panującej pryszeżycy Wpro- 
wadzasie zwierząt racicowych z powiatów 
politycznych Dolina, Nadwérns i Turka do 
Węgier. 

Wszystkie poprzednie zaxazy wprowa- 
dzania zwierząt do Węgier z powiatów tu 
nierymienionych zostają uchylone. | 

Ca się podaja do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu ce. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 18 marca 1912 l. 11.656 w dal- 
szym ciągu obwieszczenia z 23. listopada 
1910 L. XVII. 8550/24. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26, marca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. Prez. 581 (18) P. 12 (3832 1—3) 
Obwieszczenie. 
P. prezydent e. k. Sądu krajowego 


wyższego «e Lwowie zamianował w myśl $ 
301 pr. kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 
13 maja 1912 o god“. 9 przed poł. rezpo- 
cząć się mającej kadeneyi posiedzeń Sądu 
przysięgłych na rok 1912 przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Czertkowie, przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu ebwo- 
dowego Andrzeja Lorska, zaś zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Ignacego Dzerewieza, e. k. rad 
ców wyższego sądu krajowego: Włedzimie 
rza Kulczyckiego i Maryana Adolfa, oraz 
c. k. radców sądu krajowego: Józefa Gailho- 
fera, Jana Snölskiego, Jans Sosenkę i 
Eustachego Dudrowicza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Czortków, dnia 23 marca 1912. 


8 g 
Ę pd 7 
Konkursa. 
(3611 2—3) 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada woźnego. 
Podania © powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wożnego 
wnosić należy do dnia 25 kwietnia 1912 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 
Prez;dyum Sądu wyższego, 
Kraków, 19 marca 1912. 


L. 4083 


L. 35.837/IL. (3610 2—3) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Kızywezy nad Sanem z 
poborami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 
kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie nsjpö- 
źniej do 3 kwietnia b. r. 

Lwów, dnia 19 marca 1912, 


L. 607 ex 1912 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
(ogrodnika) przy katedrze bataniki i towa- 
roznawstws w ce, k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie ogłasza się niniejszam konkurs 
do 15 maja 1912. 

Do tej posady przywiązane są normal- 
ne pobory sług państwowych unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. u. p. l. 20. 

Kandydaci na tę possde winni swe 
podania wystosowane do e. k. Namiestni- 
etwa przesłać wprost, lub za posrednietw.m 
władzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminu konkursu i zaopatrzyć je 
w dowody: 

1. znajomości jązyków krajowych w 
słowie i pismie, 

2. uzdolnienia fizyeznego, 

3. nieprzekraczalnego wieku lat 40, 

4. nienagannego zachowania się (świa- 
deetwo moralności), 

5. dotychczasowych zajęć, 

6. znajomości ogrodnictwa i dłuższej 
praktyki w tym zawodzie, 

Fierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 


(3689 2—3) 
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8 März 1912 wegen des Artikels: „Oſterreichs mune!*; 3. dem Artikel: „Die ſoziale Revolu⸗ 


gen der Artikel: „Schutz den deutſchen Orts⸗ 
namen“ in der Stelle von „Das deutet eben“ 
his „ad absurdum zu führen“ und „Gendar⸗ 
merie⸗nachrichten“ nach § 300 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 März 
1912, Pr. 14/12, die Weiterverbreitung der 
Zeitſchrift: „La Grunde Italia“ ohne Nummer 
vom 3 März 1912 im Verlage der „Tiregra- 
fia Cav. Ambrogio Codara, Mailand, Via Tre 
Alberghi 28 e Via Paolo da Cannobio 16 
nach § 65 a St. G verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
1912, Pr. IV. 4/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Stit“ vom 7 März 
1912 wegen der Stelle „Srovnejme vyrok“ bis 
„kazdy snop“ des Artikels: „Ohavnost spu- 
steni na m ste svatem* nach $ 300 St. G. 
ſowie gemäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
März 1912, Pr. 6/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Posazavsky kraj“ 
vom 8 März 1912 wegen des Artikels: „Ze 
scudni sine“ nach § 300 St. G. ſowie gemäß 
Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


. Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 März 
1912, Pr. 4 12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 10 der Zeitſchrift: „Novy Jihocesky Del- 
nik“ vom 7 März 1912 wegen des Artikels: 
„Z nasi garnisony* in der Stelle von „Co 
stesku“ bis „jeho cinnosti vsimati“ nach 5 
300 St. G. ſowie gemäß Artikel IV. des Ge⸗ 
ſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntuiſſe vom 9 März 
1912, Pr. 7,12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 54 der Zeitſchrift: „Morchenſtern⸗Tannwal⸗ 
der Nachrichten“ vom 7 März 1912 wegen der 
Stelle don „Schließlich wäre“ bis „nicht ein⸗ 
ſperren“ des Artikels: „Abg. Dr. Lehnert für 
eine ſchärfere Tonart“ nach § 65 b St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
März 1912, Pr. 7/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 54 der Zeitſchrift: „Gablonzer 
Tagblatt“ vom 7 März 1912 wegen der Stelle 
von „Schließlich wäre“ bis „nicht einſperren“ 
des Artikels: „Abg. Dr. Lehnert für eine ſchär⸗ 
fere Tonart“ nach $ 65 b St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Neu⸗ 
titſcheiu hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 März 
1912, Pr. V. 4/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Svornost“ vom 7 
März 1912 wegen des Artikels: „Valassko- 


Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie | Vsetin: A rozprehneu se pastyri* in der 


c. k. względnie c. i k. armii, za patrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegsnis 
się o posady w państwowej służbie cywilnej. 
2 Rektoratu e, k. Szkoły politechnicznej, 
We Lwowie, dnia 19 marca 1912. 


L. 572 (3391 4—6) 
Konkurs. 

Gmina miasta Przemyślany rozpisuie 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego. 

Płaca stała 1200 koron i 
rentownej praktyki prywatnej. 

Prośby pisemne należycie udokumento: 
wane wnieść należy najdalej do 20 kwietnia 
do Rady gminnej miasta Przemyślany na 
ręce burmistrza. 

Przemyślany, dnia 16 marca 19i2. 

Zwierzchność gminy miasta. 
Burmistrz: Fuchs. 


dochody z 


Wyroki prasowe. 


Zl. 59 (3482) 

Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Marz 
1912, Pr. II. 7 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 67 der Zeitſchrift: „Arbeiterwille“ vom 
9 März 1912 wegen des Aufſatzes in ber Un⸗ 
terhaltnngsbeilage, beginnend mit der Überſchrift: 
„Erbmonarchien und.“ nach § 65 a St. ©. 
und § 493 St. P. O. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Klagenfurt hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
März 1912, Pr. VI. 2/12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 4 der Zeitſchrift: „Ober⸗ 


Stelle von „Rim opustil“ bis „prilezitost na- 
skytne“ nach § 303 St. G. verboten. 


Zl. 60 (3488) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 März 
1912, Pr. XXV. 86/( 12/4, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 1113 der periodiſchen Druckſchrift: 
1 und Finanzwach⸗Zeitung“ vom 8 
ärz 1912, 27. Johrgang, in der Stelle von 
„Iſt das etwa“ bis „nachgehen?“ auf Seite 
75, Spalte 1, im Artikel mit der Überſchrift: 
„Die längerdienenden Finanzwachangeſtellten“ 
das Vergehen nach § 300 St. G. begründe und 
es wird nach § 493 St. P O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. O. 
beſtatigt und nach § 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 11 März 1912. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 März 
1912, Pr. X 12/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift; „Deutſcher Michel“ 
vom 9 März 1912 wegen des Artikels: „Die 
Mönche von Czenſtochau“ in den Stellen von 
„Dieſe Raben, die“ bis „Lehrer, Lebeusführer 
ſein?“ und von „Die Geſchändeten und Betro⸗ 
genen“ bis „einmal gehörig hineinzuleuchten“ 
nach § 302 und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ried 
hat mit dem Erfenntniffe vom 9 März 1912, 
Pr. 5/11, bie Weiterverbreitung der Nummer 


kärntner Mitteilungen“ vom 6 Marz 1912 we⸗ 20 der Zeitſchrift: „Rieder Sonntagsblatt“ vom 


Finanzen“ nach § 308 und 310 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 März 
1912, Pr. IX. 56,12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 66 der Zeitſchrift: „Edinost“ vom 6 
März 1912 wegen des Titels des Artikels, der 
mit den Worten „Rezburjenje, ki se je“ bee 
giunt, wegen der Stellen von „Razburjenje, 
ki se je“ bis „nase dez ne s:Ąnije* und von 
„Ali tu ravno“ bis „al buon punto!“ des be- 
zeichneten Artikels; von „Umeje se zats“ bis 
„italijanski odvetniki“ des Artikels: „Popra- 
vok“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 März 
1912, Pr. 21/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 20 der Zeitſchrift: „Pizensky kraj“ 
vom 8 März 1912 wegen der Stelle von „Zs 
branou nebeskou“ bis „A był konee!“ des 
Artikels: „Pohadka o spravedlnosti“ nach $ 
122 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Sebenico hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 März 
1912, Pr. 6/12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 11 der Zeitſchrift: „Napresnjak“ vom 8 
März 1912 wegen des Artikels: „Pastirsko 
pismo* in den Stellen von „Procitavsi* bis 
„kongresa i t. d.“, von „odmah“ bis „pismu“, 
von „Furtimaskim* bis „gajevom“, von „I 
da se znade“ bis „zvanja“ und von „Osako“ 
bis „zagrizeno“ nach $ 303 St. G. verboten 


Zl. 61 (3484) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniffe vom 11 März 
1912, Pr. XXXV. 89/12/8, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Nummer 24 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Der Zirkel“, 42. Jahrgang, vom 10 März 
1912 durch die Stelle von „wir trachten aber“ 
bis „beſchämend“ (Seite 343, Spalte 2, und 
Seite 344, Spalte 1) in dem Artikel mit der 
Überſchrift: „Über frmr. Pflichten“ das Berge- 
hen nach § 303 St. G. begründe und es wird 
nach § 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchcift ausgeſprochen, die 
von der k k. Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
ſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. beſtätigt 
und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, om 11 März 1912 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 März 
1912, Pr. XXXV. 88 13/3, auf Antrag der k. k. 
Staatsan waltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Folge 57 der periodiſchen Druckſchrift: „All⸗ 
deutſches Tagblatt“, 10 Jahrgang, vom 10 
Lenzmondes (März) 2025 n. N (1912) durch 
die Stellen von „Schließlich wäre“ bis „unmö⸗ 
glich iſt“ (Seite 3, Spalte 2 und 3) in dem 
Artikel: „Allerlei Wahrheiten über den Aus⸗ 
gleich in Bohmen“ das Verbrechen nach § 65 b 
St. G. begründe und es wird nach § 493 Gt. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 483 St. P. O. beſtätigt und nah $ 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 11 März 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Marz 
1912, Pr. XXXV. 90j12/8, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Nummer 266, 6. Jahrgang, der periodiſchen 
Druckſchrift: „Der Montag“ vom 11 März 
1912 in dem Artikel mit der Überſchrift: „Das 
Ratſel der Sphinx“ in ſeiner Gänze (Seite 1, 
Spalte 1 und 2) das Verbrechen nach $ 68 
und 64 St. G. begründe und es wird nach 
$ 493 St. P. O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach $ 489 St. P O. beſtätigt und 
nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſai⸗ 
ſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 12 März 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Berge 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 März 
1912, Pr. XXXV. 91/12/, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer z der periodiſchen Druckſchrift: „Wolh⸗ 
ſtand für Alle“, 5. Jahrgang, vom 13 Marz 
1912, und zwar in den Stellen: 1. don „Du 
Unglücklicher!“ bis „des Glückes!“ (Seite 2, 
Spalte 3, und Seite 3, Spalte 1—3) im Ar- 
tikel: „Die Revolution“; 2. von „Es war die“ 
bis „beſtehen muß“ (Seite 3, Spalte 2, und 
Seite 4, Spalte 1) im Artikel: „Vive la Com- 


tion der Gegenwart“ in ſeiner Gänze ſamt Vor⸗ 
bemerkung (Seite 5, Spalte 1, 2, 3, Seite 6, 


Spalte 1, 2, 3, und Seite 7, Spalte 1); 4. 


von „Die Verſammlung iſt“ bis „Erkenntnis 
kommen“ (Seite 7, Spalte 2) im Artikel: „Nor⸗ 
wegen“; 5. von „wir freuen uns“ bis „zu hel⸗ 
fen“ (Seite 7, Spalte 2) im Artikel: „Norwe⸗ 
gen“; 6 von „Der Wohlſtand für Alle“ bis 
„ihnen ertötet“ (Seite 7, Spalte 3) das Ver⸗ 
gehen nach $ 305 St. G. begründe und es 
wird nach § 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. bez 
ftätigt und nach $ 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 12 März 1912. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 März 1912, 
Pr. I. 142/12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 55 der Zeitſchrift: „Vecernik Prava lidu* 
vom 7 März 1912 und der identiſchen Zeit⸗ 
ſchrift: „Patel lidu (Zvlastni vydani Vecer- 
niku Prava lidu pro venkov)“ Nummer 55 
vom 8 März 1912 wegen der Stelen von 
„Zana delnikova“ bis „uvalena exekuce“, von 
„Lo, co porucik“ bis „ihned zamitnouti“, von 
„ale pripad“ bis „a obeany“ und von „ale 
dnes je“ bis „ztraceny zivot“ des Artikels: 
„Lena delnikova“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Marz 
1912, Pr. I. 143/12, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, in Prag erſchienenen Druck⸗ 
ſchrift: „Vsem nasim organisacim a stoupen- 
cum. Rolnieka tiskarna v Praze. Nakladem 
vlastnim“ wegen der Stelle von „Primo za- 
razi, ze“ bis „ceskych ustavu* nach $ 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brig 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 März 1912, 
Pr. 16/12, die Weiterverbreitung der Nummer 
20 der Zeitſchrift: „Saazer Anzeiger“ vom 8 
März 1912 wegen der Stellen von „die Arbei⸗ 
ter, welche“ bis „bald folgen dürfte“, von „Die 
nationale G fahr“ bis „Dr. Havlicek in Prag“ 
des Artikels: „In czechiſchen Dienſten“; des 
Artikels: „Cin Czechiſierungsapoſtel“ nach $ 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 
März 1912, Pr. 7/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 10 der Zeitſchrift: „Deutſche Grenz⸗ 
wacht“ vom 9 März 1912 wegen des Artikels: 
„Boshafte Volksaufklarung“ nach § 303 St. G. 
verboten. 


ey n 
Bra e 4 
upadłości. 
L. cz. 8. 2/12 (3) (3704 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod firmą Kasa pożyczkowa im. 
Jana Kilińskiego w Stanisławowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
jakote2 do prywatnego majątku osobiście od- 
powiedzialnych spólników. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę wyższego Sądu kraj. p. Gielito- 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Leszka Cygę adwokata w Stanisła- 
wawie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 marca 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 118 przediożyli dokumenta, po- 
$wiadezajgce ich roszczenia, przedstawili swo- 
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy* 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto” 
sownia do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 marca 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
26 kwieinła godz. 10 przed południem W 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dła nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie” 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po” 
działu. i 

, Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj” 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego. 
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naryuszöw Towarzystwa akcyjnego „Zakład 
wodoleeznicıy dr, Andrzeja Chramea“ w Za- 


.  Posiępowanie konkursowe co do spółki; kopanem odbytem ʻaia 29 czerwua 1911 
l pojedynczych spólaików będzie oddzielnie | ushwalono zmianę $$ 4 i 7 statutu, którą 


prowadzouem. 


to zmianę c. k. Ministerstwo spraw wewnę- 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | trznych w porozumieniu z c. k. Minister- 
konkursowego wnieszczać się będzie w części | sswem rokót pubiicznych reskryptem z dnia 


urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierazyeiele, którzy nie mieszkają w Sta- 
nisłzwowie lub w poblizu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 


Przeeiwnym bowiem razie na wniosek komi- i 


sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
Na ich koszt i niebezpieczeństwo pelnomoeni- 
ka dia doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 23 lutego 1912. 


L. ez. S. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majatku Hillela Steina w Tarnopolu zareje- 
strowanego pod firmą „Hillel Stein handel 
towarami korzennymi i wodami mineralnemi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sadu krajowego Klemensa Zahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Norberta Demanta adwokata krajo- 
wego w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 191% 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stepey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa sie także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 mais 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 godz. 4 po poładniem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Sei urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarsopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę: 
czeń, w temże miejseu zamieszkalego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 22 marca 1912. 


(3796 1—3) 


rirmy. 
L. cz. Firm. 155/12 
Stow. III. 200 
Zmiany i docatkı do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 
„Postep“ w Krakowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną porękg. 

Uchwałą Walnego Zgromadzenie sto- 
Warzyszenia z dnia 28 grudnia 1911 posta- 
nowiono rozwiązanie i likwidacyę Stowarzy- 
Szemia. 

Likwidatorami wybrani: Ks. Andrzej 

ytkowiez katecheta, dr. Antoni Beanpie 
redaktor, ks. dr. Józef Caputa kanonik, Józef 
Onyszkiewicz kasyer Magistratu i Karol Ho- 
eksa dziennikarz, — wszyscy w Krakowie 
Zamieszkali. 

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
by się dov zgłaszali. 

Data wpisu: 22 lutego 1912. 

C. k. Sad krejowy jako handlowy, 

Odaział III. 

Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


(8576 3—3) 


L. cz. firm. 85/12 Rg. B. 1 (3313 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd, obwodowy jako handlowy 

W Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 

Madzeniu akeyonaryuszöw Towarzystwa akcyo- 


25 grudnia 1911 L. 40951 zatwierdziło. 


Istotną zmianą jest, że dr. Andrzej 
Chramice etrzymuja za swój sport 391.000 
koron, a nie 626.204 kor. a więc 1955 sztuk 
azeyi po 200 kor., a nie 3000 sztuk akeyi 
po 200 kor., tudzież, że wypłacenie kapitału 
zazładowego Towarzystwa w kwoete 1.000.000 
kor. odbywa się w ten sposób, że dr. An- 
drzej Obramiee wnosi swój aport, który To- 
warzystwo nabędzie za 1955 sztuk akeyi po 
200 kor. w nominalaej wartości 391.000 kor., 
a część kapitału, w sumie 609.000 kor. ma 
być na akcye wypłacona w gotówce. 

©. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912. 


L. ez. Firm. 310/11 Poj. IL. 353 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firmy pojedynczej wykre- 
slono: 

Siedziba firmy: Kozowa. 

Brzmienie firmy: Nuta Kurzrock, dzier- 
żawca browaru w Kozowie, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 9 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II. 
Brzeżany, dnia 27 listopada 1912. 


(3081) 


L. ez. Firm. 144/12 Stow. IV. 208 (3027) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za” 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Myslachowice 
sąd powiatowy Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
żyweze w Myslachowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządn wystąpili: Ko- 
wala Franciszek, skarbnik i Gędoś Ludwik. 
kontrolor. 

2. (Członkowie zarządu wybrani: Gą- 
sior Józef i Cichy Paweł, chałupnicy w My- 
ślachowicach, pierwszy skarbnikiem, drugi 
kontrolorem. 

Data wpisu: 18 lutego 1912. 

©. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 13 lutego 1912. 


cz. Firm. 79/12 Stow. III. 29 (3324, 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Białobrzegi. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Białobrzegach. 

1. Członkowie wystąpili: Szymon Zaj- 
del, Jan Szubra. 

2. Członkowie dyrskcyi wybrani: Jaa 
Hebrda, Jgnacy Kolanko włościanie w Biało- 
brzegach. 

Data wpisu: 23 lutego 1912. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 216/12 (3521) 

G, k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych przy firmie: „Unia 
kredytowa w Przeworsku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu członków na dniu 14 
lutego 1912 odbytem w miejsce ustępującego 
członka zarządu Aschera Schwarza kupca w 
Przeworsku, wybrano członkiem zarządu Lei- 
bę Siebzehnera kupca w Przeworsku. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 143/12 Stow. IV. 28 (3024) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ulica 
Juliana Dunajewskiego. 

Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, 

Stowarzyszenie uchwaliło otworzyć za- 
kład filialny w Tarnowie. 

Data wpisu: 16 lutego 1912, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 18 lutego 1912. 


L. cz. Firm, 157/12 Oddz. A. IL 40 (3577) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Wpisano do rejestru Oddziału A. 

Siedziba firmy: Kryspinów 39 (Sad po- 
wiatowy Liszki). 

Brzmienie firmy: Nechemie Richter. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospudnio szyakarski: 

Właściciel: Nechemie Richter, kupiec 
w Kryspinewie 39. 

Dzień wpisu: 22 lutego 1912, 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 219% 2 Spółk, III. 55 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru spółki wykreślono. 

Siedziba firmy: Brzesko. 

Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacji 
w Brzesku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: J. M. Cell- 
nik i spółka. 

Wykreślenie następuje skutkiem śmier: 
ci jednego spólnika zwinięcia przemysłu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 27 lutego 1912. 


(3565) 


L. cz. Firm. 167/12 Oddz. I. 198 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Mogiła (Sąd powiatowy 
Kraków). 

Brzmienie firmy: Henryk Rothwein. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi i kram. 

Wykreślenie następuje skutkiem zwi- 
nięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 22 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


(3564) 


Kuratele. 
L. ez. P. 190/11 > (2675 3—3) 


Fedko Lipiński uznany umysłowo cho- 
rym. 
Kuratorem jego jest H:yé Lipiński z 
2 Nienowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 4 listopada 1911. 
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L. ez. P. I. 29/10 (12) (3292) 
Bartłomiej Bachleda „Galian“ z Zako- 
panszo oddany został pod kuratelę z powo- 
du Eledoleztwa umysłowego. 
Kurstorem jego ustanowiony został Jó- 
zef Szczepaniak Krupowski z Zakopanego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, 7 grudnia 1911. 


* cz. W. 83/11 (11) (3252) 
E d y k t. 

Za marnotrawnego uznano Tymka Mar- 
tyńca w Werkiżu. 

Kuratorem jego ustanowiono Procka 
Maityńca w Werbiżu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szezerzec, dnia 7 października 1911. 


L. cz. L. VII. 7/11 
E Ady Et. 
Umysłowo upośledzoną uznano Maryę 
Czornobaj z Hrebennego. 
Kovratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Pańczaka w Hrebennem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Rawa ruska, dnia 10 października 1911. 


(3244) 


L. cz. P. 8/12 (4) (3222) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Jana Bizo- 
nia w Targanicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
| wa Kierczaka w Targaniey. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 28 lutego 1912. 


L. cz. P. 232/11 (6) (3250) 
E d 


Za marnotrawcę uznano Jakóba Wo- 
lańskiego z Rozdzialowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Buczkowskiego Iwana z Rożdziałowie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 30 listopada 1911. 


L. ez. L. 2/11, P. 1/12 (13) 
E d y k t. 


Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Witkiewicza w Ulanowie. 


Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Witkiewicza w Ulanowie. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 22 stycznia 1912. 


WATNE. 
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(8011) 


XIV. ROX WYDAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 
Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 


zycznych. 


Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 


tek, melodye ludowe i tańce. 


Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 


swojskich i obcych twórców. 


Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 


fortepianową. 


Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 


popularno-pedagogicznych. 
Nowości Muzyczne w dodatku literackim 


zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 


wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomosci ze świata 


Roca e ENEURNTECCEIRC EE 
| 
| 
i 
| 
E 


uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
uzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen ksie- 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 


muzycznego. 
owości 
OWOSCI 
garskich około 80 kor. 
Rocznie 16 koron. — Półrocznie 


S koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dla rocznych abonentów : 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojócki w Warszawie. 


| „WĘDRÓWIEC" | 


RR. 


4 Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 I 20 w miesiącu. 
S Lwów — Kraków — Warszawa > | 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 
Redaguje Komitet. AG SE 


Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zoffi 1. 40. 
5 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego ]. 10. 


Wydawca: 
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


NAJNOWSZE 


PISANKI -bomboniery z porcelany 
prześlicznie malowane od K. 1:20 
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GARNITURY likierowe od K. 3:50. 
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we własnej kamienicy, 


b Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. 


BOYS q 
— KS 


1 [x Ogrodzenia KŻ 


— — Krajowe wody mineralne ZZ 9 95 
— i przetwory 2drojowe— „Konna 
ze zdrojów: Feller 
Burkutu Krynicy Rymanowa che 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 
Krościenka Rabki Wysowej — — ͤ — 


Zarzad 916 n 
Towarzystwa Kółek rolniczych 


rozwiązał jako nieczyne Kółko rolnicze 
w Lublińcu Nowym, powiatu Ciesza- 
nowskiego. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Ja nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmiana, 


Zegiestowa 
zastepuja wszystkie wody obce. 


Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895. 


A: 


je 


ce 
DNB 


Cukiernia 


we Lwowie, ui. Trzeciego Maja 1. 15. Nr. 
poleca 
Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
CIASTA Świateczne na prowincyę wysyła Świeże sumiennie i 
odwrotnie. Przy większych wcześniej nadesłanych zamówieniach 
stosowny opust. 


erte świata widzialnego i niewidzialnego" 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 


LCA 


telef. 109 


Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „Ksiaznicy“ 
po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, oplainie K. 680. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 

13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. 

15, E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek*, 

16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski“. 

18. W. Szukiewiez „Odrodzenie etyczne*. 

19. A, Uryasz „Fragmenty“. 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“. 

22, Juliusz Słowacki „Kordyan“. 


UT SE TERE "EEEE SK: 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie”. 
2. Pisarze roszyjscy „Godziny więzienia", 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“, 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“, 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“. 
11. Historya Rewolacyi polskiej Tom I. 


tania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ńciany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główes 
uraierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemna oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u 1 Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tuików sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie, aż nie sługa, 
nis zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ns 
tspołach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzia którzy żyją samym zapachem. It. f. it. 4 


Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55, — Do nabycia 


w biurze S. SOROLOWBRIEGO ws Lwowie, pasaż Hausmana 9 
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i ; Kada Nadzorcza Banku Zaliczkowego w Stanisławowie, stowarzyszenia 
W Zakładzie sadowniczym zarejestrowanego z nieograniczoną poreka, zastępstwa Banku Kraj 
= ©) © p A el [2 20750 


LI N EG i Banku Przemysłowego zaprasza niniejszem P. T. Ozlonköw Stowa- 
95 | rzyszenia na 


| 
] 
1 
+Własność krakowskiego Towarzystwa ogrodniczeg = 
| BEM. Wa e W mę a 2 Wydział krajowy | XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
| z ee u > i| które odbędzie się w czwartek dnia 4 kwietnia 1912 roku o godzinie 
doborowe drzewa owocowe 3 po południu w sali teatralnej Tow. im. Moniuszki w Stanisławowie 
pienne i karłowe, krzewy owocowe. | z następującym porządkiem dziennym: 
Instytueye sadownietwo popierające, otrzymują znaczne opusty od cen katalogowych. ) dle Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 
| Cenniki darmo i opłainie. 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek Komisyi rewizyjnej na udzie- 


'| lenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1911. 


POPOWE RZE R SRD YO ON AU JĄ i | 

FFC 3. Wniosek Rady Nadzorczej co do podziału zysku. 
7 : 5 
4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej. 


Ogloszenie 3 5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej. 


6. Zmiana $ 56, 68 i 71 statutu. 
7. Wnioski członków. 


Dnia 11 kwietnia 1912 we czwartek o godz. 3 po południu] UWAGA: Legitamacyę na salę obrad stanowi książeczka udziałowa. 
odbędzie sie w sali „Sokoła“ Stanisławów, dnia 23 marca 1912. 
* v nie 575 


Rada Nadzorcza Banku Zaliczkowego w Stanisławowie 
XXXVII. Walne 49 


y stow. zarej z nieogr. poręką 
romadzenie zastępstwa Banku Krajowego i Banku Przemysłowego. 
Członków Towarzystwa zaliczkowego | Roch Fiderkiewicz zast sekr Adam Studziński prezes. 
w Rymanowie. | 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynuości i rachunków za rok 1911. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum. 

4, Rozdział czystego zysku za rok 1911. 
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5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. — U S 
6. Wybów komisyi rewizyjnej do bilansu na rok 1912. RZA 8 
PAC s p 12 ú CODŁIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 5*POFOŁ 
7. Wnioski członków. DO “WIECZOREM 


KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


Rymanów, dma 21 marca 1912. 


! : FE P>, N 
Rada Nadzorcza Towarzystwa zalizzkowego w Rymanowie Z essa. 
Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką. FO ER ;  WYKWINTNY BUFET. 
Prezes: ; „ i e A & 
Jan hr. Potocki mp. Marceli Nadziakiewiez mp. 


— — a > 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


TEE —— ————ͤ̃ — —— —— — PT — TEN 
E "KME. MEC EL je: E B 5 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przoszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 AE najnowszą powieść Wł, st. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794 (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe. 


Ważne dia wyjeżdżających na święta. 


4 Bienia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 
1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


C. k. kolei państwowye 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
vie z 60, 90, 120, dniowa ważneścią z opustem 20% we Włoszech, 
Frzneyi i Szwaje-ryi, również bilety zestawialue w jednym kie 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dvi. 

Pewyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyl. 


CELEM UNIENIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 


Ciekawe owiesei 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybiiniejszym powieiclom i romansom 
| polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezptatnis, Każdy tom guto ilustrowany, 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. IIlustr.“ tyłka kor. 10—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al, 
Dumasa (ojca) „Spraysigzeni“; W. Karczewskiego „W Wielgiem“; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatrlana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowsey” — — — — = — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


kieszonkowych, biuro sprzedaje tskże bez żadnej dopłaty WE LWOWIE: W GALIOYI 

9 „ SE sa qe . eig N : z przesyłką pocztową: 

t. j. w tej samej cemie co kasy kolejowe, zw) kle bilety kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor, 2 oprawą książek 870 kor. 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich półrocznie 13.60 kor., ä „ 1660 kor. półrocznie 1440 kor, f 17440 kor. 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- rocznie 27:30 Kor., A „ 3320 kor. rocznie 2880 kor. 4 „ 3480 kor. 


nicznych m. p. Wroclaw, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Frankfurt a/M., Rad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
zua także o jeden dzień weześniej. 

Uwzglednia się zmiżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsce, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


EE JE < JL KB SIĘ 


Prenumernte przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hausmana |. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


———— S 3 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURKALE, przyjmuje prenumeratę z dostaws, 
w młajscu lub wysyłką na prewineyę po cenach redakcyjnych 


Alaneya dzienników I ogłoszeń St, Sokołowskigo Lwów, Pasa) Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich plam najtaniej, 


r 


16 


Kundmachung. 


Das Comité der Wolf Kessler'schen Heirats- Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1912 eine Heirats-Ausstalung 
aus dieser Stiftung an ejn armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 3 Jahre zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Ta- 
gen, von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Ga- 
zeta Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, 
und folgende Nachweise beizubringen: 
über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 
über ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 
über ihre Armuth ; 
über ihren unbescholtenen Lebenswandel; 
über ihre allfälige Elternlosigkeit. 


Wolf Kesslersches Stiftung Comiić. 


ge de 


HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYDEBYK SCHUBUTH i Ska 
we Lwowie, Rynek I. 45 


poleca 
w smaku 
HERBATY znakomite 
UONCO Nr. I. ½ kg. kor. 3:80 ZBIOR MAJOWY 1j, kg. kor. 6:— 
SOUCHONG Nr. II. ½ kg. kor. 460 KAYSOV CESAR ½ kg. kor. 8— 
Znakomite okruchy z herbat t/a kg. kor. 3:60 i 4:60. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 * kg. kor. 1-65 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka 74 kg. 
CEYLON Nr. 4 ½ kg. kor. 2-00 kor. 216. 

CEYLON Nr. 3 7 kg. kor. 2-08 
CEYLON Nr. 2 ½ kg. kor. 216 
CEYLON Nr. 1 ½ kg. kor. 2-24 


Rumy bremskie, Koniak franc. i wę 
lipowiec słoik 90 hal. i 1:60 kor. 


Bardzo 
aromatyczne 


kg. kor, — 1 


g. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
rzy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


Kawa codzieunie świeżo palona ½ 
2:40. 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodomeryi 2 Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem, 


REZ „um 


Obwieszczenie. 


W myśl uchwały I. Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia R naszego Banku, od- 
bytego dnia 23 marca 1912 donosimy, że za 
kupon Nr. I za rok 1911 naszych 
akcyj wypłacać będziemy od Ania 26 mar- 
ca 1912 począwszy po 


24 Boron. 


Miejsca płatności: 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, 
ul. Trzeciego Maja J. 19. 


Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi 1 Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w Kra- 
kowie, Rynek główny l. 15. 


Eskontowe Wieden l. 


* 
| | 


Dolno - Austryackie Towarzystwo 
Freyung l. 8. 


znakomite stołowe i deserowe, her- 


Wina one wino Zilavka, natural- 


stodtie Muskatelowe, cher- 
wackie | rr wino Vodica. — Dosko- 
nałą stołową Oliwę i Figi polecają na 


w ieta 


| or oce RETTET Ei Tue 


| Prawdziwe materye bernenskie 


; Sezen wiosenny i Bi 1919. 
p 


| STYLOWE 


w najnowszych fasonach 


Kanmenm I knpon 7 koron 
310 metrow dugesi fl en de e 
kupon 12 koron 
wystarczy na korapie- 1 Pion 15 koron 
ine ubranie męskie | | kupon 17 korou 
(swednt, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron 
i kosztuje tylko kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—; 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u Hrmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znącznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie najwiekszy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściś:e według próbki. 


salony, sypialnie, jadelnie, pokoje me- 
skie, materace, portyery, chodniki, fi- w. 
ranki, materyo meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za 
na spłaty 


gotówkę jak i 


— 


Magazyn mebli 


kazimierza Toczyskieqo = 2 


Lwów, ul. Sykstuska 19. 5 


4 
Własna pracownia stolarska i tapicerska. ai 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą I przez korespondeneye. 


—— — — 


e eee eee e ee PYRA e e e e BAER eee 
Bez pośrednictwa „domów technicznych i handlowych“ lub t. p. nazwy przybierajacych 
odsprzedawców, lecz wprost z fabryki! 


a! cenach bezkonkurencyjny ch! 


przeca! 


RE, Sun 
eztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, will, ogrodów, na szkół, 
kościołów, ementarzy, ogrodzenia placów do gry „Lawn Tennis“, liny druciane, żelazne i stalowe, 
do promów i transmisyi, druty kolezaste, materace druciane, meble żelazne i mosiężne i t. p. 


wyroby, poieca po cenach fabrycznych i na dogodne warunki spłaty, 


Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu. 


Cenniki, oferty, wzory w naturze dostarcza zastępca firmy dla GALICYI 


HENRYK WONSCH we LWOWIE 


ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990. 


; NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża 
in firmy mw RAB a własnym kosztem. 
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Pirzymalem 
świeży transport 
KERRY CHIŃSKIEJ 
Znakomita w anaku i aroms zeza 


Her hg e Jawa vor. 3˙20 


Bee OB Okay M 
d Konehosgz „lióc i: wjowę . n 6 
BAGAHE |. : NA O E ee 
peel z erbat i 900 
N i majka pszych harhat. + ZO 


2 pół wilde 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ud Teatralna R, namrzeciw MY Ib 


jaa | Magdeburg-Buckau. 


Filis Wieden Ill. Heumarkt 21. 


Patent 


| Parowa-Lokomobile 


z preeyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10 800 
koni par. 


- Maszyny najlepszego wykonania 0 najoszczędniejszej pracy 
cia pnie” i ggospodanest wa. 


| Łączna dotychczasowa a produkey a 800.000 koni pa par. | 


— —— 2 —ä—d— — — — TMN 


r Lwów UM Czarnieckiego 3. 


Do nabycia także u WE Hoch, Lyezaköw 62. — Sarymowiez. Nie 


Konsum mrzędników kolejowych, Podjazdowa 6. — 1 

Potockiego 82. — Nowożeniuk. pi. Bema 1. — Proksz, Leons 

Sapiehy 23. — Rossignon, Asnyka 4 — Świtlik, pl. Smolki 3. 

Tomon, Janowski 48. — Zaniewski, Kochanowskiego 20. — Żar 
marstynów: Langner, Lwowska 20. 


% druksrzi WŁ Łosióskiogo (pad zarządem J, Niedopads), ul. Qrarnieckiago I, 13 — Telefon 57. 


kołaja 9. — Keleman, Zielona 32. — Kolouski. Zyblikiewieza 2. 


g. 
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